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ZWIĄZKÓW AZOTOWYCH
1 W CHORZOWIE

D O S T A R C Z A  NA D O G O D N Y C H  WARUNKACH:

AZOTNIAK 

SALETRĘ „NITROFOS”

SALETRĘ AMONOWĄ 

SYNTETYCZNĄ SALETRĘ SODOWĄ 

K W A S  A Z O T O W Y  

WODĘ AMONJAKALNĄ 

AMONJAK SKROPLONY
«

AZOTNIAK I SALETRĘ „NITROFOS” MOŻNA NABYĆ ZA POŚREDNICTWEM 

WSZYSTKICH ORGANI ZACYJ  ROLN I CZO-HANDLOWYCH W KRAJU

W SZELK IC H  IN FO RM A C YJ UDZIELA :

PAŃSTWOWA FABRYKA ZWIĄZKÓW AZOTOWYCH 

W C H O R Z O W I E



P R O D U K T Y

S T A N D A R D - N O B E L
B E N Z Y N A  A U T O - P O Ł Y S K

OLEJE AUTOMOBILOWE 

OLE J E  S M A R O W E

N A F T A  F L I T

A S F A L T Y

S P R Z E D A Ż  W C A Ł E J  P O L S C E  

CENTRALA, WARSZAWA, AL. JEROZOLIMSKIE 57

U R Z Ę D N I C Z K A
z wyższem wykształceniem

z praktyką w wielkich firmach w kraju 

i zagranicą, pisząca na maszynie, sa­

modzielna korespondentka (język an­

gielski, francuski, niemiecki i włoski) 

posiadająca znajomość buchalterji, 

ustawodawstwa pracy, ubezpieczeń 

społecznych, oparta o pierwszorzędne 

referencje — szuka odpowiedniego sta­

nowiska.

Łaskawe propozycje pod ,, Semper 

avanti” do Administracji tygodnika 

„ P O L S K A  G O S P O D A R C Z A ”.

Zasadą nowotzEinego lilia jest:

„ n a j w i ę k s z y  n i t  w i n t t  
ob ró t  i n a i -  

n i e p  
z a p a s y , o b l o t o w e g o ' ’ .

Zasadę tę realizuje SAMOLOT, przy­
wożąc towary z odległych miast z szyb­
kością telegraficzną. .

Samoloty kursują codziennie. Niskie 
taryfy przewozowe. Ułatwione formalnoś­
ci celne. Dostawa do domów.

Informujcie się w biurach Polskich 
Linij Lotniczych „LOT".

Pol ska sieć k o m u n i k a c j i  p o w i e t r z n e j  o b e j m u j e :
Bydgoszcz, Katowice, KraKów, Lwów, Poznań, War­

szawa, GdańsK, Brno w Czechosłowacji, Wiedeń, 

Czerniowce, Galati i BuKareszt.
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O ZDROWY
D DWÓCH LAT Państwowy Instytut Ekspor­

towy rozwija b. intensywną działalność, idącą 
w kierunku aktywizacji naszej ekspansji gospo­

darczej, udzielając porad, a nawet nieraz i bezpośred­
niej pomocy eksporterom zarówno w zakresie nowych

') Na posiedzeniu inauguracyjnem nowej Rady Państwowego 
Instytutu Eksportowego Pan Minister Przemyślu i Handlu, Inż. 
E. Kwiatkowski, wygłosił przemówienie, w którem wykreślił lin ją 
pracy Instytutu, a przedewszystkiem poruszył konieczność zre­
widowania charakteru i metod eksportu. Zamieszczamy to prze­
mówienie poniżej prawie w całości (Red.).

EKSPORT1)
możliwości zbytu, jak i w zakresie zróżniczkowania, 
ustandaryzowania naszego wywozu. Pierwszy okres 
działalności Instytutu wymagał więc działania nietylko 
b. wszechstronnego, ale i doraźnego, a to tem bar­
dziej, że dawne drogi ekspansji gospodarczej uległy 
całkowitej zmianie, że ujemnie kształtujący się przez 
czas dłuższy bilans handlowy wymagał niezwłocznej 
akcji, że w realnych możliwościach eksportu istniały 
pewne niedociągnięcia organizacyjne, bądźto ze strony 
samego życia gospodarczego, bądźto ze strony insty-
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tucyj państwowych, które należało natychmiast usu­

nąć.

Należy przyznać w imię słuszności, że zadanie swe 

w tym pierwszym okresie organizacji i działalności 

Państwowy Instytut Eksportowy spełnił dobrze, z ko­

rzyścią dla życia gospodarczego i Państwa, mimo 

rozporządzania bardzo szczupłemi środkami materjal- 

nemi i mimo wielu objektywnych trudności, na które 

w pracy swej napotkał.

Ponieważ gospodarstwo polskie jest skonstruowane 

w ten sposób, iż posiada wielkie walory dynamiczne, 

potencjalne, które jednak praktycznie nie są w dosta­

tecznej mierze wyzyskane, przeto, aby stopniowo uzy­

skiwać te walory, potrzebne są niezbędnie dwie rzeczy: 

potrzeba dopływu kapitału i dopływu odpowiednich 

urządzeń i środków pomocniczych.

Oczywista rzecz, że normalnie, w okresie zdrowego 

rozwoju życia gospodarczego jakiekolwiek hamowanie 

tych niezbędnych czynników rozwoju produkcji nie 

powinno i nie może mieć miejsca. A  więc musi się 

m. in. rozwijać i zdrowy import oraz musi się two­

rzyć warunki dla przyciągnięcia kapitałów.

W  jaki sposób możemy zapłacić ten import?- Bardzo 

wiele pozycyj bilansu płatniczego naszego albo nie 

przedstawia ilościowo znaczniejszej wartości, albo ulega 

stopniowej redukcji.

Musimy więc przedewszystkiem import płacić naszym 

eksportem. I dlatego to zagadnienie eksportu posiada 

niesłychanie wielką wagę.

Jednym z najważniejszych czynników rozwoju eks­

portu w pierwszej fazie jego kształtowania się stały 

się t. zw. zwroty ceł, zrealizowane przy najszerszem 

współdziałaniu Ministerstwa Skarbu w skali bardzo 

poważnej.

Jeżeli jeszcze w 1926 r. zwroty ceł reprezentowały 

sumę kilkudziesięciu tysięcy złotych miesięcznie, to 

obecnie przekroczyły parę miljonów miesięcznie. Eks­

pansja w tym kierunku poszła b. daleko i nieomal 

doszła do kresu tych możliwości finansowych, które 

Państwo posiada w obecnej sytuacji finansowej.

Następnie została powołana do życia jeszcze specjalna 

instytucja— komisja do popierania eksportu pionier­

skiego, której działalność została znacznie rozszerzona, 

która ingerowała i udzielała bezpośredniej pomocy 

w kilkuset wypadkach, z pozytywnym rezultatem. 

Obecnie przechodzimy do zupełnie nowego okresu, 

nietylko ze względu na nasze wewnętrzne życie gospo­

darcze, ale i na zewnętrzne. Zaczynają zjawiać się 

w polityce gospodarczej międzynarodowej zupełnie 

nowe fakty o niezmiernie doniosłem znaczeniu, które 

niewątpliwie na cały rozwój i bieg życia gospodar­

czego zdobywają b. silny wpływ, a w przyszłości na 

tym rozwoju niezwykle silnie zaważą.

Wobec tych nowych faktów będziemy musieli coraz 

częściej zajmować zdecydowane stanowisko, a więc

i wobec siebie samych musimy z całkowitą jasnością 

przeprowadzić analizę naszych wysiłków i naszej po­

lityki handlowej, musimy skonkretyzować nasz pro­

gram ekonomiczny na wszystkich polach naszego życia. 

Częścią tych zagadnień są zagadnienia, związane z roz­

wojem polskiego eksportu. Praca ta musi dotyczyć 

nietylko kwestji określenia jakości towarów, które 

mogą z powodzeniem gospodarczem i dodatnim skut­

kiem finansowym wychodzić nazewnątrz, ale również 

muszą być ustalone drogi i kierunek tej ekspansji, 

t. j. rynki, na których możemy pracować trwale

i systematycznie. Coraz mniejszą wartość będzie przed­

stawiało dla nas to, co w pierwszej chwili było zagad­

nieniem najważniejszem, to jest rzucanie się z pewnym 

towarem na przypadkowy rynek, do przypadkowego 

odbiorcy. Dzisiaj stoi przed nami zagadnienie opraco­

wania rynków, któreby mogły być na stałe odbiorca­

mi towarów i klasyfikowanie towarów, których eksport 

z powodzeniem można rozwijać i popierać. To jest 

zagadnienie pierwsze.

Drugie zagadnienie, które już dzisiaj rysuje się 

w opinji wszystkich gospodarczo zorganizowanych 

państw w Europie, to jest przestudjowanie, do jakich 

granic absurd, który popełniają dzisiaj wszyscy w Eu­

ropie, forsując gwałtownie eksport na niekorzyść kon­

sumenta krajowego, ma być dociągnięty, oraz w imię 

jakich celów gospodarczych. Wydaje mi się, że gdy­

by wszystkie środki materjalne, które zostały zmobi­

lizowane w Europie i Ameryce przez państwa i życie 

gospodarcze, przez całe społeczeństwa na cele dum­

pingu —  zostały poświęcone rozwojowi konsumpcji 

wewnętrznej, to weszlibyśmy na drogę uzdrowienia 

stosunków gospodarczych, na drogę znacznie szerszą, 

prostszą i pewniejszą.

Rozumiem zupełnie dobrze, że sami nie możemy się 

oderwać od metod, stosowanych we współpracy, czy 

współprzeszkadzaniu ekonomicznem, międzynarodowem. 

Jestem jednakże pewny, że ostatecznie te niezdrowe 

metody zbankrutują, a metody współpracy gospodar­

cze j—  jak obecnie nie prowadzące do realnego celu —  

ulegną modyfikacji.

O  ile bowiem uważam, że metody, zastosowane 

obecnie dla odbudowy gospodarstwa europejskiego, są 

fałszywe, o tyle sama idea, sam cel międzynarodowej 

organizacji i racjonalizacji gospodarstwa jest zupełnie 

słuszny i niezbędny. Życie narzucać go będzie z coraz 

bardziej żywiołową siłą do rozstrzygnięcia.

A  więc i na ten moment już dziś musimy się przy­

gotowywać.

Rekapitulując, chcę podkreślić, że stoi przed nami 

zagadnienie reorganizacji w sposób zupełnie celowy

i przemyślany naszego eksportu, zagadnienie ustalenia, 

dlaczego w pewnych dziedzinach chcemy i musimy 

ponosić nawet pewne przejściowe straty, by z określo­

nym towarem dostać się na określony rynek zbytu, 

by następnie uczynić go trwałym dla naszej ekspansji
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i zdobyć wreszcie trwałe powodzenie zarówno dla 

wytwórcy, jak też i dla tego najważniejszego ogniwa 

w działalności handlowej, t. j. dla kupca.

Zadaniem handlu zewnętrznego jest przysporzenie 

korzyści całemu krajowi i całemu społeczeństwu. Je ­

żeli od tej naturalnej linji muszą chwilowo istnieć od­

chylenia, to należy je ściśle i rzeczowo uzasadnić

i uświadomić.

Ważne jest, że staliśmy się państwem morskiem, 

posiadającem nietylko własne wybrzeże, ale własne 

porty i zawiązek własnej floty handlowej. Handel za­

morski stwarza ludzi o szerszym horyzoncie ekono­

micznym, pomnaża wartości, buduje realne sąsiedztwo 

z narodami całej kuli ziemskiej.

Wskazać więc drogi eksportu, utrwalić rynki zbytu, 

otworzyć nowe ośrodki ekspansji, udoskonalić metody 

handlu, podnieść jakość i wartość towaru polskiego, 

przyzwyczaić obywateli do solidności kupieckiej, 

a przedewszystkiem wypracować zasady, które uczy­

nią handel polski czynnikiem, przynoszącym nie stra­

ty, lecz korzyści społeczne —  oto wielkie zadania

i cele Instytutu Eksportowego.

Eugenjusz Kwiatkowski

SPOSOBY OŻYWIENIA KONJUNKTURY

N IENALEŻYT E wyzyskanie czynników produkcji, 

pogorszenie zaopatrzenia gospodarstwa narodo­

wego w towary, spadek przywozu, a zczasem 

także osłabnięcie wywozu, zmniejszenie produktu 

społecznego, rosnące bezrobocie, nadm iar pieniądza 

krótkoterm inowego przy równoczesnym braku k ap i­

tału —  to są wszystko objawy depresji konjunktu- 

ralnej, widoczne obok Niemiec także i w  Polsce

i w  całym, szeregu innych krajów  europejskich i poza­

europejskich. Że stadjum to nie w róży dziś jeszcze 

rychłej poprawy —  dowodem tego jest, zdaniem 

mojem, słaby wynik pożyczki Younga, m imo troskli­

wego preparowania rynku, oraz niepowodzenie po­

życzki austrjackie). Niemniej każda akcja nosi w  so­

bie zarodek reakcji, każde stadjum konjunktury za­

wiera już tendencje, których nieunikniony dalszy 

rozwój musi prowadzić do poprawy. Z ła konjunktura 

usuwa mniej zdatne do konkurencji ośrodki produkcji, 

pozostawiając silniejsze, spadek cen towarów  i p ie­

niądza zachęca do nowej przedsiębiorczości, rośnie 

powoli zaufanie we własne siły i w  przyszłość i za­

czyna się powoli poprawa —  czasem i prędizej, je­

żeli przyjdzie z zewnątrz bodziec w  postaci np. 

angielskiego strajku węglowego w  1926 r.

Przejmując się jednak zbytnio przekonaniem  o ko ­

nieczności fal ekonomicznych, gotowiśmy dojść do 

przeświadczenia, że wszystko należy pozostawić swe­

mu losowi, to będzie poprawa, bo i tak poprawa być 
musi. Całego zakłócenia tej harmonji ekonomicznej 

można dopatrywać się w  zmianie potrzeb szybszej 

aniżeli zm iana zdolności ich zaspokojenia, czyli 

w  trudności przystosowywania się w  gospodarstwie. 

Podaż nie nadąża w ięc za zm ianam i popytu z po­

żądaną chyżością, gdyż aparat produkcyjny potrze­

buje czasu na przestawienie się.

Zachodzi zatem pytanie, czy wobec gospodarczej 

depresji można przedsiębrać środki, które u łatw ią 

wydobycie się z niej i przyśpieszą powrót pomyśl­

nych czasów.
Takie środki niezawodnie są, a najwiecej możności 

stosowania ich posiadają czynniki publiczne, czyto 

w  drodze bezpośredniego angażowania swej potęgi 

finansowej, czyto w  drodze pośredniego wpływania 

na gospodarstwa prywatne przez zarządzenia adm i­

nistracyjne. Ta droga pośrednia jest uw ażana za sku­
teczniejszą. Z pośród środków, na niej używanych, 

bywa wym ieniana na pierwszem miejscu polityka

dyskontowa. Jest ona jednak w  tym w ypadku raczej 

paljatywem, służy znacznie więcej ochronie waluty, 

a w  czasach depresji banki emisyjne z reguły tracą 

kontakt z rynkiem pieniężnym, jak to od jesieni

1929 r. obserwujemy w  Niemczech —  nie m ów iąc już

0 Polsce. W  Stanach Zjednoczonych usiłuje Federal 

Reserve Board prowadzić politykę konjunkturalną 

zapomocą restrykcyj kredytowych i i  zw. „open 

market policy", polegającej na zasycaniu i wysysaniu 

rynku pieniężnego przez sprzedaż lub kupno p a ­

pierów  państwowych zależnie od potrzeby. Jest to 

sposób potężnego oddziaływania na rynek, nieprak- 

tykowany w  Europie, ale i w  Stanach Zjednoczonych 

przynoszący z punktu w idzenia rozpatrywanego celu 

w ątpliw e rezultaty.
Do dalszych sposobów zaliczyć należy politykę 

ubezpieczeń bezrobotnych i zakupów  państwowych. 

Pierwszy z nich nosi dotychczas charakter prze­

ważnie społeczny —  chociaż przez stopniowanie 

opłat, zależnie od stanu konjunktury, m ożnaby doko­

nywać pewnego wyrównania ciężarów . Sprawę 

oddziaływania na konjunkturę zapomocą zakupów  

publicznych jako zupełnie specjalną pozostawimy na 

uboczu.

Pozostawałoby rozpatrzenie, czy przez wywieranie 

w pływ u na kształtowanie się pewnych elementów 

kosztów  produkcji i wywoływanie pewnych ten- 

dencyj rozwoju tych elementów nie mogą gospodar­

stwa prywatne —  za impulsem ze strony państwa —  
przyśpieszyć poprawy konjunktury. W  tym celu m u­

simy sie nieco dokładniej przyjrzeć siłom ekonom icz­

nym, działającym  w  stanie depresji. Konieczne opóź­

nianie się przystosowania podaży do zmienionego

1 zmieniającego się ciągle popytu pociąga za sobą 

jeszcze i tę komplikację, że podczas procesu przesta­

w iania się produkcji zachodzą dalsze zm iany popytu. 

W  walce, toczącej się o podział strat, stąd powsta­

łych, decydującą rolę mają stosunki sił: syndykaty 

wytwórców i robotników oraz silnie zorganizowane 

technicznie przedsiębiorstwa podtrzymują, jak długo 

się da, swoje nominalne udziały, a ustępować muszą 

nieskartelowane gałezie produkcji (spadek cen to ­

w arów  na wolnym rynku, a równoczesne utrzymanie 

a nawet wzrost cen „regulowanych”), robotnicy 

niezsyndykalizowani, upadać —  zakłady produkcyjne 

słabsze. Tym czynnikiem, który przeciwdziała 

powstałej dysharmonji i zmusza podaż i popyt do
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wzajemnego dostosowania się, jest formułka stosunku 

wymiennego m iędzy towarem a towarem, wzgl. mię- 

dzy towarem a usługą, a więc cena, czy to w  formie 

ceny towarowej, czy płacy zarobkowej. O tem dzia­

łaniu pisze znany liberalny ekonomista A lfred Lans- 

burgh1) :

,,Przy artykułach, od których popyt się odwraca, 

lub których podaż o wiele ponad popyt się wzmaga, 

cena spada w  stopniu, odpowiadającym dysproporcji 

m iędzy oboma przeciwnikami, zmusza artykuły, przy 

których schodzi poniżej poziomu ich kosztów 

własnych i przez to wywołuje odpadnięcie bodźca 

zysku, do usunięcia się z procesu produkcyjnego. To 

jest sens „kryzysu“. Oswobodzona w ten sposób siła 

kupna nie próżnuje jednak. Ju ż  podczas kryzysu 

zostaje ona, również przez cenę, skierowana na tere­

ny, na których przez wzrost ceny ponad koszty 

własne bodziec zysku doznał wzmocnienia i na 

których może ona o tyle intensywniej działać, im 

więcej artykułów  konkurencyjnych zostało przez 

kryzys z rynku usuniętych. To jest sens i treść „po­

praw y" konjunktury... Rezultatem  końcowym tego 

procesu przestawienia, wymuszonego przez cenę, jest 

po jednej stronie trwałe potanienie całej w ytw ór­

czości, produktu społecznego, i przez to odpowiednie 

zwiększenie siły kupna, która, chociaż nom inalnie 

niezmieniona, realnie rośnie i coraz to większe 

quantum dóbr absorbuje. Po drugiej stronie jest re­

zultatem  końcowym wessanie sił roboczych, zwolnio­

nych podczas kryzysu, przez te dziedziny zarobko­

wania, które z popraw y korzystają".

Ten schemat Lansburgh'a, ujęty krótko i przezro­

czyście, uzmysław ia nam jasno zdolność ceny do 

automatycznego regulowania przebiegu cyklów  kon ­

iunkturalnych i przywracania harmonji, naruszonej 

przez zm iany popytu. Czy jednak planowe w pływ a­

nie na tworzenie się cen, t.j. na pewne elementy sto­

jących za n ią  kosztów  produkcji, może wywołać 

przyśpieszenie lub zwolnienie przebiegu pewnej fazy 

konjunkturalnej, zależnie od naszej w oli?

Pozostawimy na uboczu zagadnienie stabilizacji 

konjunktury. Usiłowano je rozw iązać praktycznie 

w  Stanach Zjednoczonych. Od wielkiego kryzysu 

w 1921 r. można tam  było obserwować duże złago­

dzenie fal (nie wytrzymujące jednak bliższej analizy 

poszczególnych branż), jednak rok 1929 rozw iał 

wszelkie złudzenia. Tutaj ograniczymy się tylko do 

rozpatrzenia możliwości doraźnej pomocy gospodar­

stwu przez złagodzenie depresji.

Sama przez się nasuwa się uwaga, że, skoro oży­

wienie gospodarstwa zależne jest od pobudzenia 

przedsiębiorczości, ta zaś czeka na odpowiednią 

zniżkę cen i taniość kapitału, to do ożywienia tego 

możemy doprowadzić, oddziaływając na te ceny, 

które m imo depresji trzym ają się twardo (wzgl. na 

ich elementy składowe) oraz na rynek kapitału.

Jednym  z najważniejszych składników  kosztów 

produkcji są płace zarobkowe. W iadom ą jest rzeczą, 

że w  czasie recesji gospodarczej utrzymują one siłą 

bezwładności tendencję wzrostu, a potem, w  okresie 

depresji, bronią zapalczywie swego poziomu nom inal­

nego, m imo wzrostu ich wartości realnej. Zn iżka 

kosztów produkcji może być przeprowadzona:

') „Die Bank" Nr. 2511930, str. 955.

1) przez zmniejszenie kosztów kapitału, co w y­

maga wzmożenia obrotów  lub odpisania poważnej 

części kap ita łu  zakładowego;

2) przez zniżkę taryf kolejowych i pocztowych, 

komunalnych taryf na siłę i światło:

3) przez zmniejszenie ciężarów  podatkowych, c ią­

żących na przedsiębiorstwie, albo wreszcie

4) przez zniżkę kosztów materjału i płac.

O  pierwszych trzech punktach nie będziemy 

mówić, bo nie przedstawiają one w idoków  powodze­

nia. Co się zaś tyczy materjału, t.j. surowców i p ó ł­

fabrykatów , to obecna depresja wywołała już dużą 

zniżkę cen towarów, notowanych na wolnym rynku. 

Pozostawałyby jeszcze ceny, regulowane przez 

kartele —  te znowu zasłaniają się niemożnością 

zniżki, jak długo poziom płac taryfowych robotników  

zsyndykalizowanych pozostanie nienaruszony. Docho­

dzimy zatem do konieczności rewizji płac zarobko­
wych.

W  tym kierunku mamy do zanotowania w  Stanach 

Zjednoczonych dużą zniżkę, wynoszącą przeciętnie 

8%, w  okresie od listopada 1929 r do maja 1930 r. 

(w tej zniżce jest jednak ukryte zmniejszenie tygod­

nia roboczego). Toczą się tam obecnie układy m iędzy 

przemysłowcami a zw iązkam i zawodowemi o rewizję 

taryf w kierunku dalszych zniżek. F irma Chrysler 

zniżyła z własnej inicjatywy o 10% płace wszystkich 

pracowników, począwszy od Mr. Chryslera, a skoń­

czywszy na najm łodszym  gońcu. Ta akcja, możliwa, 

a nawet i wskazana w  kraju, którego standard ży­

ciowy robotnika tak dalece przewyższał całą resztę 

świata, zostaje obecnie podjęta przez Niemcy, gdzie 

niezaprzeczenie zarobki robotnicze wzrosły po wojnie 

do poziomu, k tóry  byłby ideałem dla naszego ro­

botnika.

W  Niemczech zniżka płac zarobkowych została, 

zupełnie słusznie, zw iązana ze zn iżką cen odnośnych 

produktów. Układy, prowadzone w Oyenhausen 

m iędzy pracodawcami a pracobiorcami przemysłu 

żelaznego, doprowadziły do porozumienia, zatw ier­

dzonego —  z pewnemi zm ianam i —  przez M inistra 

Pracy Rzeszy w  dniu 10 czerwca. M ocą tego poro­

zum ienia mogą być płace robotników  i urzędników  

w tym przemyśle zniżone aż do 7 j% , jednak na 

miesiąc przed dokonaniem tego muszą być zniżone 

ceny wyrobów  i to w  rozmiarach większych, aniżeli 

to odpowiada oszczędności, przez zniżkę płac 

osiągnąć się mającej. Zw iązk i handlowe niemieckiego 

kartelu stalowego zdecydowały się już, w  następ­

stwie tego, obniżyć ceny żelaza zasadniczo o R M  4 

na tonnie. Jest to w  Niemczech pierwszy wypadek, 

kiedy arbitraż R ządu  Rzeszy rozstrzygnął sprawę 

w  myśl żądania pracodawców, a także pierwszy wy­

padek, kiedy ci pracodawcy musieli uznać pożytecz­

ność, silnie zwalczanego dotychczas, ustawodawstwa 

arbitrażowego. Równocześnie z tem w łączył Rząd 

Rzeszy w swój p lan  finansowy także projekt obniżki 

płac wszystkich urzędników  i funkcjonariuszy Pań­

stwa i zak ładów  państwowych, zrazu o 4%, potem

o 2\%. Ja k  wiadomo, odrzucenie projektu t2go było 

jednym z powodów  rozw iązania Reichstagu, niemniej 

został on wprowadzony w  życie w  dn. 26 lipca r, b. 

w  drodze rozporządzenia.

Skutk i podobnej redukcji płac mogą być następu­

jące:
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Robotnicy będą starali się przerzucić część różnicy 

na handel detaliczny. Niemniej pewne gałęzie handlu 

detalicznego zyskają jeszcze na obniżce płac, która 

np. wywołuje regularnie wzrost konsumcji chleba 

i margaryny na niekorzyść innych artykułów . Po 

drugiej stronie wzmocni się siła konkurencyjna pro­

duktu, co ze względu na wywóz może dać rychło 

dobre wyniki —  ale i to nie bez zastrzeżeń. Czy. 

przez to nastąpi przyciągnięcie siły kupna do pro­

dukcji w  tych warsztatach wzmocnionych i zmniej­

szenie bezrobocia —  to jest dalsza kwestja.

Podkreślić należy, że akcja zn iżk i cen i płac 

w przemyśle żelaznym mogła dlatego być uw ieńczona 

powodzeniem i dlatego nie jest gospodarczo nie­

bezpieczna, że rentowność tego przemysłu jest zu­

pełnie zadowalająca, a zarobki robotnicze uchodzą 

za najwyższe w  Niemczech. Ten ostatni punkt jest 

szczególnie w ażny dlatego, że dla siły kupna warstw 

robotniczych, o ile chodzi o rynek towarów  przemy­

słowych, mają znaczenie tylko nadw yżki dochodów 

ponad niezbędne życiowo minimum. Im  niższe są 

płace, tem mniejsze są —  przy danym poziomie 

życia —  te nadwyżki, a stąd popyt na artykuły prze­

mysłowe. O elastyczności standardu rozstrzyga zre­

sztą jego poziom i stopień zdolności psychicznej 

warstw pracowniczych do przystosowania się do jego 

zniżki. Skutki zm ian w  dochodach z płac usiłuje 

uzmysłowić niemiecki Instytut Badania Konjunktur, 

opierając się na wynikach statystyk budżetów  domo­
wych:

Dochód 

100 127 154 186 247
Odpowiadające

wydatki

Żywność i używki.............................. . . > 100 122 138 161 197
Czynsz mieszkaniowy..................... . . .  100 128 149 171 208
Urządzenie i utrzymanie domu . . . . 100 161 213 336 540
Opat i oświetlenie............................. . . .  100 114 133 149 171
Odzież i bielizna............................. . . .1 0 0 128 183 209 297
I n n e ....................................................... . . . 100 122 143 158 199
Kultura ciała i zd row ie................. . . . 100 126 181 232 366
O ś w ia ta .................................. . . . 100 133 159 185 244
Rozrywki.......................................... 164 250 356 664
W ypoczynek...................................... . . . 100 147 229 323 489
Komunikacje...................................... . . . 100 148 189 287 418

W  obecnem położeniu gospodarczem, stwierdza 

niemiecki Tnstytut Badania Konjunktur, zniżka płac 

zarobkowych lub podwyżka cen detalicznych wy­

wołałaby ścieśnienie zbytu, godzące wprost w  handel 

detaliczny. Nie da się odrazu powiedzieć, jak dalece 

i w  jakim  czasie ta zmiana siły kupna przeniosłaby 

się na przemysły, zasilające p-oduktami konsumcyj- 

nemi drobny handel. Zależy to głównie od oko licz­

ności, jak daleko postąpiło opróżnienie składów  przez 

handel detaliczny, rozpoczęte w  czasie recesji kon­

iunktury. Jeże li handel detaliczny dysponuje jeszcze 

dużemi zapasami, to ścieśnienie siły kupna konsu­

menta będzie narazie w  nieznacznych rozmiarach 

przenosiło sie na przemysły towarów  konsumcyjnych, 

hamując tylko tempo opróżniania składów. O  ile 

jednak drobny handel zdołał już zepchnąć swoje za­

pasy i musi bieżące swe zapotrzebowanie pokrywa 5 

u producenta, to, według wszelkiego prawdopodo­

bieństwa, ograniczenie siły kupna odbije się zaraz 

i prawie w  pełni na producencie towarów  konsum- 
cyinych.

Dwojaka rola płac zarobkowych, jako składnika 

kosztów produkcji i jako składnika wewnętrznej siły

kupna, powoduje, że ich zniżka zmniejsza wprawdzie 

ciężar kosztów i pozwala przez obniżenie ceny prę- 

duktu rozszerzyć zbyt, ale równocześnie osłabia 

rynek, zmniejszając jego siłę kupna. Ogólnej reguły 

na wybrnięcie z tego dylematu, o ile chce się pomóc 

gospodarstwu zamiast czekać na jego automatyczną 

poprawę —  niepodobna postawić.

Ubocznie jeszcze poruszymy dalej idącą kwestję: 

czy zniżenie tylko płac nominalnych może przynieść 

istotną poprawę gospodarstwu, czy też może nie 

trzeba w tym celu ruszyć płac realnych? —  zastrze­

gając się, że postulat zniżki płac realnych może w o­

góle być stawianym w  tych tylko krajach, gdzie te 

płace nie zanadto zbliżają się do biologicznego m i­

nimum egzystencji i gdzie w interesie przyrostu oraz 

rozwoju fizycznego i kulturalnego ludności trzeba 

raczej wszystko robić, żeby płace realne podnieść.

Żądanie zniżki cen pochodzi wyłącznie z rozważań 

polityki spożywczej: zniżkę płac zarobkowych chce 

się w ten sposób uczynić znośną, że się obiecuje 

równoczesny spadek cen, który częściowo wyrównał­

by uszczerbek w płacy obecnej nominalnej, zw ięk­

szając pozostałą po zniżce jej realną siłę kupna. Tym­

czasem ceny tych towarów, które ludność robotniczą 

najbardziej interesują, nie mogą spaść, bo są one z po­

mocą ceł utrzymywane ledwie na poziomie opłacalno­

ści rolnictwa. Niema jednak wątpliwości, że w dzie­

dzinie produktów przemysłowych da się czegoś do­

konać. Przypuśćmy teraz, że istotnie zniżka płac 

wywołała odpowiednią zniżkę cen. Co wtedy? W tedy 

płace realne po zniżce zrównają się z temi, które 

były przed zniżką, w  tym właśnie okresie kon iunk­

tury, któremu chciano zaradizić. Czyli że dyspropor­

cja m iędzy zw iększoną skutkiem depresji p łacą realną 

a resztą kosztów  produkcji zostanie taka, jaką była, 

a depresja się w  niczem nie zmieni. Ponieważ zniżka 

cen na całej linji nie może nastąpić, choćby ze 

względu na ochronę rolnictwa, to powrotne wyrów­

nanie różnicy w tej marży, która obecnie przedsta­

w ia wzrost płac realnych, nastąpi tylko częściowo, 

a mianowicie nie nastąpi co do odcinka, bronionego 

przez rolnictwo (to znowu tylko w tej wysokości, 

w  jakiej da się on obronić). W  tym też sensie na­

stąpi istotna zniżka płac realnych, w  ich obecnej 

wysokości. Niebezpieczeństwo grozi tej akcji także 

ze strony handlu zagranicznego. W  razie bowiem 

powszechnej zniżki cen —  o ile ich poziom nie jest 

już za wysoki w stosunku do rynku światowego —  

nastąpi wzrost eksportu, a ten wywołać musi zwyżkę 

cen krajowych. Stąd dochodzi się do wniosku, że 

trudna ta kwestja może być rozstrzygnięta tylko 

w ten sposób, iż równocześnie ze zn iżką płac zarob­

kowych byłaby przeprowadzona zniżka podatków , 

ciężarów  różnego rodzaju oraz taryf kolejowych 

i pocztowych, zwyżka zaś cen, wywołana wzrostem 

eksportu, byłaby zrównoważona ożywieniem importu. 

To znowu zależy od obudzenia się przedsiębiorczości, 

w czem również mogłaby być pomocna inicjatywa 

rządowa. W idać stąd, ile trudności napotyka się, 

jeżeli ma się odwagę przemyśleć do końca projekty, 

nęcące na pierwszy rzut oka.

W  akcji R ządu  niemieckiego, mającej na celu z ła ­

godzenie depresji, zasługują na uwagę jeszcze pro­

jekty ożywienia budownictwa mieszkaniowego i b u ­

dowy dróg. Zniżka cen żelaza wyjdzie w  pierwszym 

rzędzie na korzyść rynkowi budowlanemu, k tóry  też
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ma stanowić dźwignię do dalszej rozbudowy akcji 

poprawy konjunktury. O ile wiadomo, zamierza Rząd  

niem iecki zainicjować budowę 35— 40.000 mieszkań, 

co zatrudniłoby ok. 150.000 robotników. Obok tego 

ma być forsowana budowa dróg, zaś Koleje i Poczta 

Rzeszy mają być wezwane do najrychlejszego poczy­

nienia inwestycyj z przypadających na nie części po ­

życzki Younga.

Na wstępie jedna uwaga: programowe „nakręce­

nie" konjunktury osiągnie tem większy skutek, im 

więcej popytu zdoła ożywić. „Powinno się to stać 

w ten sposób —  pisze Lansburgh —  by siła kupna, 

zanim  wróci znowu do stanu spoczynku, czyli osiągnie 

podstawę produkcji, t. j. surowiec i n iew ykwalifiko­

waną pracę ręczną, przeszła poprzez najw iększą ilość 

stadjów wydoskonalonej produkcji, zasilając i oży­

w iając każde stadjum. Do tego celu mało nadaje się 

budowa dróg, której koszty, wobec zatrudnienia 

przeważnie prymitywnej pracy ręcznej, zm ieniają się 

zazwyczaj zaraz w  popyt na artykuły spożywcze, t. j. 

osiągają podstawę produkcji. Lepiej już celowi temu 

odpowiada budownictwo mieszkaniowe, a najlepiej 

zamów ienia kolejowe lub pocztowe (lokomotywy, 

wagony, aparaty telefoniczne i t. d.)“ .

Co się tyczy budownictwa mieszkaniowego, to 

sprawa ożywienia go nie jest tak prosta, jakby się 

wydawało na pierwszy rzut oka. N iezawodnie istnieje 

w  Niemczech brak mieszkań, wynoszący 400.000, 

jak oblicza Parker G ilbert w  ostatniem sprawozda­

niu (z dn. 21 m a ja  1930 r.). Liczba ta dozna niesto- 

sunkowo silnego wzrostu wobec dużego osłabienia 

ruchu budowlanego w r. b. A le  czem innem jest za­

potrzebowanie objektywne mieszkań, obliczone na 

podstawie liczb ruchu ludności, a czem innem subjek- 

tywne zapotrzebowanie, przedstawiające efektywny 

popyt na rynku mieszkaniowym. Ta siła kupna,

o poziomie po wojnie znacznie niższym od, teoretycz­

nego zapotrzebowania obj ekty wnego, zm alała wybit­

nie podczas depresji i rozm ija się zupełnie z no V 

oferującą mieszkania drogie, bo odpowiadające —  

mimo łagodzącego wpływu subwencyi rządowych —  

wysokiej stopie kapitału . To samo w idzimy i w Po l­

sce, ćdzie liczne nowe mieszkania stoją pustką, 

a o złagodzeniu nędzy mieszkaniowej niema ieszcze 

mowy. Nie ulega zatem kwestji. że w  tym kierunku 

nie można podniecać budownictwa, bo sie rychło do- 

nrowadzi do kryzysu, wychodzącego właśnie z ryn­

ku budowlanego.

Dalei. sprawą niezmiernei wagi jest, skad należy 

czernać fundusze na budownictwo. Dostarczanie ich 

z w pływ ów  podatkowych i z pożyczek wewnętrznych 

jest niczem innem, tylko przesunięciem siły kupna 

z rąk podatn ików  lub posiadaczy oszczędności do 

rak czynników  publicznych. W zrostow i środków pie­

niężnych w  ręku państwa odpowiada wówczas 

zmniejszenie sie tych środków w  ręku prywatnego 

przedsiębiorcy, którego zdolność do zatrudniania sił 

roboczych maleje wobec osłabnięcia podatnika lub 

rvnku kapitałowego. Zapewne są momenty, kiedy 
płynność pieniądza skutkiem depresji gospodarczej 

jest duża, kiedy są już pewne objawy wzmacniania 

się rynku kapitału, a prywatni przedsiębiorcy czyto 

czekają jeszcze na dalszy spadek cen, czyto poprostu 

nie mają odwagi angażowania się. W ówczas apel 

czynników  publicznych do wewnętrznego rynku 

może być poniekąd usprawiedliw iony, ale sens akcji

poprawy konjunktury może być tylko wtedy w  pełni 

osiągnięty, jeśli kap ita ł na budownictwo przyjdzie 

z zagranicy. Dalsze zastrzeżenia, zw iązane z kon- 

sumcyjnym celem takiej pożyczki, muszą odpaść ze 

względów oportunistycznych, wobec stanu wyższej 

konieczności, w  jakim  znajduje się gospodarstwo na­

rodowe.

Trudności dostarczania funduszów można usunąć 

lub przynajmniej osłabić, jeżeli się o tem zawczasu 

pomyśli. M ożliwe jest albo gromadzenie specjalnego 

funduszu podczas pomyślnej konjunktury i wydaw a­

nie go w  okresie depresji, albo też ograniczanie w  bu­

dżecie w ydatków  budowlanych w  lepszych czasach 

i zaciąganie pożyczek w  gorszych. W  obu wypadkach 

nie odciąga się od rynku kapitałowego żadnych fun­

duszów, bo w  tej czy innej formie zostają one na 

rynku. A le o tych ideałach niema dziś np. w N iem­

czech mowy i kwestją, skąd Rzesza weźmie pieniądze 

na tę akcję, jest bardzo trudna. Rynek kapitałowy jest 

jeszcze bardzo słaby, zresztą państwo bez zrówno­

ważonego budżetu, w  wiecznych opresjach kasowych, 

nie może ryzykować eksperymentów, które mogą 

wypaść gorzej niż pożyczka Reinholda w  1927 r. Z fi­

nansami krajów  i komun jest jeszcze gorzej. Nieskoor- 

dynowa ich polityka finansowa i inwestycyjna oraz 

chybiona w  dużym stopniu akcja nadzoru pożyczek 

doprowadziły do przeciążenia krajów  i gmin kredy­

tami krótkoterm inowem i, którem i bardzo często fi­

nansowano właśnie budownictwo. Dzisiaj pierwszą 

ich troska jest pokrycie deficytów i konsolidacja 

kredytów  krótkoterm inowych, która na dłuższy okres 

czasu nada specyficzne piętno niem ieckiemu rynkowi 

kapitałowemu. W iąże  się to z kwestją poderwanego 

zaufania do gospodarki finansowej czynników  pu­

blicznych w  Niemczech. Pisze o tem ostatnie spra­

wozdanie „Commerz und Privatbank" (z dn. 1 lipca 

r. b.): „To, co niem iecka polityka finansowa obecnie 

zamierza, nadaje się jedynie do zaostrzenia depresji. 

Mnożące się ciągle ciężary podatkowe muszą nadal 

zwężać siłę kupna, hamować tworzenie się kap ita łu  

i działać osłabiająco na konjunkturę... W ydaje się 

w najwyższym stopniu bezsensownem chcieć osiągnąć 

zniżkę cen i płac, jeżeli równocześnie czyni się sta­

rania, by przez zwyżkę taryf, podatku majatkowego 

i wogóle dalszy wzrost ciężarów  publicznych 

zmniejszyć dochody ludności. Tylko przez przepro­

wadzenie szeroko zakreślonego programu reform 

można stanąć na wysokości dzisiejszego położenia 

i przeszkodzić, by panuiące przesilenie nie pogor­

szyło się jeszcze w  krótk im  czasie. Je że li nastąpi 

najpierw sanacja publicznej gospodarki finansowej, 

to dopiero wynikiem  tego może być automatyczne 

oodniesienie zaufania i rozwinięcie nowej przedsię­

biorczości w  Niemczech. Ja k  długo nie zostanie przy­

wrócone zaufanie, to sztuczne próby nakręcania kon­

junktury przyniosą tylko m inim alną korzyść” (Także 

inny z w ielkich banków  niemieckich, Reichs-Kredit- 

Gesellschaft, w swem półrocznem sprawozdaniu (str. 

56) dopatruje się klucza dzisiejszej sytuacji we 

wzroście zaufania do porządku w  finansach).

Nie ulega żadnej wąpliwości, że żadna akcja po ­

prawy koniunktury nie może sobie lekceważyć strony 

psychicznej społeczeństwa. Do istotnych składników  

formowania sie linii konjunkturalnej należy pewna 

przesada w  przew idywaniu tendencyj, wyrażająca się 

nadmiernym optymizmem, prowadzącym do przesi­
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lenia, i nadmiernym pesymizmem, pogłębiającym  de­

presję. Przeciwdziałanie tej psychozie przez czynniki 

publiczne zależne jest od stopnia zaufania społeczeń­

stwa do ich gospodarki. Niezawodnie mści się tutaj, 

jeśli chodzi o Niemcy, praktykowany długie lata dla 

celów polityki reparacyjnej system malowania 

w  czarnych barwach przyszłości gospodarczej kraju, 

oraz w  tych samych celach stosowane przeciążanie 

budżetów  wydatkam i konsumcyjnemi, w  stopniu,'

przekraczającym tempo rozwoju gospodarczego 

kraju.

Czy wogóle obecny okres depresji konjunkturalnej 

w szeregu państw  dostarczy nam interesujących do­

świadczeń z zakresu celowego wpływania na rozwój 

konjunktury —  to pokaże nam niedaleka przyszłość. 

Na wszelki wypadek nie spodziewajmy się zadużo.

Zygmunt Rawiła-Gawroński

m

KAPITALIZACJA OSZCZĘDNOŚCI 
POLSKIEJ EMIGRACJI WE FRANCJI

P O W ST A N IE  W  P A R Y ŻU  Banku Polskiej Kasy 

Opieki stanowi bezsprzecznie jedno z najpoważ­

niejszych posunięć w dziedzinie gospodarczej 

organizacji naszej emigracji.

O  gospodarczej organizacji emigracji nie można 
myśleć jedynie pod kątem widzenia najdalej idącego 

poparcia ze strony kraju macierzystego, gdyż jest 

zrozumiałe, że Polska w chwili obecnej nie może 

i nie powinna zbytnio angażować się finansowo w tym 

kierunku. Polskę poprostu nie stać na wkłady, które, 

być może, staćby się nawet mogły dobrze procentu- 

jącemi, lecz byłyby to w każdym razie inwestycje 

długoterminowe, a Polska sama przedewszystkiem 

takich inwestycyj potrzebuje.

To, że nie możemy i nie będziemy zbyt wielkich 

środków poświęcali dla udogodnienia egzystencji emi­

grantów, jest całkowicie usprawiedliwione tym faktem, 

iż emigracja pozbawia kraj całego szeregu dóbr. Emi­

grant bowiem, wyjeżdżając z kraju, zabiera z sobą 

zasób pracy, którego kraj w danym momencie nie 

jest zdolny należycie spożytkować, lecz również i pe­
wien zasób dóbr ekonomicznych. Pamiętać również 

należy o tem, że emigrant skonsumował do czasu 

swego wyjazdu również pewną ilość dóbr ekonomicz­

nych, których w ciągu swego pobytu w kraju nie 
zdążył jeszcze swoją pracą gospodarstwu społecznemu 

zwrócić.

Godząc się na konieczność emigracji, należy przede­

wszystkiem pamiętać o tem, by w ten sposób była 

ona zorganizowana, ażeby te wszystkie dobra, zarówno 

ekonomiczne, jak i inne, których pozbawiła swój kraj 
macierzysty, była zdolna w jak najkrótszym czasie 

zwrócić, bez żadnych już dalszych ofiar i nakładów 

ze strony kraju macierzystego. Oczywiste jest, iż 

w dzisiejszych warunkach emigracja jest bardzo kosz­

towna dla Polski i przyczynia s ę w dużym stopniu 

do pogarszania bilansu płatniczego; rozumnie prowa­

dzona polityka emigracyjna dążyć winna do zrówno­

ważenia tych strat.

Nie zastanawiając się nad całokształtem polityki 

emigracyjnej, rozważymy działalność Banku Polskiej 

Kasy Opieki, jako tego czynnika, który winien 

w pierwszym rzędzie dążyć do tego, by bilans emi­

gracyjny stał się dla kraju macierzystego aktywny, 

mianowicie drogą przenoszenia do kraju nagromadzo­

nych przez naszą emigrację oszczędności.

Pierwszy oddział Banku P. K. O . został urucho­

miony w Paryżu w lutym r. b. W  chwili obecnej 

Bank posiada prócz tego oddziału agencję w Lens, 

oraz agentury w: Amiens, Metz, Mulhouse, Valen­

ciennes, St. Etienne. Dzięki temu ma on zdolność do 

ogarnięcia wpływami swemi prawie całej emigracji 

polskiej we Francji.

Oczywiście, że trudno spodziewać się, by szcze­

gólnie na terenie Francji nowopowstała instytucja 

mogła uzyskać w krótkim czasie pełne zaufanie wśród 

wychodztwa Jest ono bowiem usposobione naogół 

nieufnie do banków, które dotychczas działały na te­

renie Francji pod polskiemi firmami.

Statut Banku Polska Kasa Opieki, zatwierdzony 

dn. 17 września 1929 r., opiera się na polskiem pra­

wie bankowem z dn. 17 marca 1928 r. Czynności 

Banku od początku działalności objęły przyjmowanie 

wkładów oszczędnościowych oraz przekazy zagra­

niczne. Oprocentowanie wkładów oszczędnościowych 

wynosi 53/4% rocznie, co wobec stopy procentowej 

w kasach oszczędnościowych francuskich, wynoszącej 

3|%, winno stanowić poważną siłę atrakcyjną dla rzesz 

emigranckich. Zaznaczamy jednak na tem miejscu, 

iż wkłady w kasach oszczędnościowych we Francji 

nie opłacają podatku od kapitałów i rent, co w pew­

nym stopniu zmniejsza zysk realny, osiągany z róż­

nicy w oprocentowaniu, stosowanem przez instytucje 

francuskie i przez Bank P. K. O . Oprocentowanie 

wkładów długoterminowych w Banku jest wyższe 

i wynosi 6% w stosunku rocznym.

Opła ty  za przekazy zagraniczne wynoszą 1*50 fr. 
za przekaz do sumy 500 frs. oraz 3 frs. od dalszych 

1.000 frs., a zatem stanowią tę samą opłatę, co po­

bierana za przekazy przez P. K. O . Z drugiej strony 

jednak należy zaznaczyć, iż Bank P. K. O . dzięki 

swej organizacji (agenturom) znacznie popularyzuje 
i ułatwia przekazywanie pieniędzy do kraju tym sfe­

rom emigracyjnym, które nie są dostateczn’e uświa­

domione o sposobie przekazywania, stosowanym przez 

P. K. O . Odgrywa zatem w tym wypadku rolę czyn­

nika, ułatwiającego i propagującego przekazywanie 
pieniędzy do kraju w drodze najwłaściwszej.

Jak wiadomo, statut Banku pozwala ponadto na 

szereg innych czynności, jak dyskonto weksli krajo­

wych i zagranicznych, udzielanie pożyczek i otwie­

ranie kredytów pod zastaw, kupno i sprzedaż na ra­

chunek własny i obcy walut obcych, inkasowanie 

weksli i t. p. operacje, wchodzące w zakres czyn­

ności bankowych.

W  miarę rozwoju Banku operacje te staną się za­

pewne również przedmiotem jego działalności, . bo 

samo życie mu to narzuci, obecnie jednak rozwój Banku 
ogranicza się niemal wyłącznie do gromadzenia emi­

granckich wkładów oszczędnościowych.
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WKłady oszczędnościowe terminowe i bezterminowe

(we frankach francuskich)

3/II — 28/11 
l/III — 31 /III 
1 /IV - 3 1 /IV 
1/V — 31/V 
1/VI — 31/VI 
1/VII— 15/VII

Terminowe
Beztermino­

we
Raztm

__ 443.296-— 443.296-—
. . . . 400.000"— 366.59846 766.598-46

— 454.579-33 454.579-33
. . . . .  — 403.119-58 403.119-58

— 344.143-35 344.143-35
.................  — 170.529-22 170.52922

Ogółem: 400'000-— 2,182.26594 2,582.265-94

Rozpatrując powyższe zestawienie, widzimy ciągły 

wzrost wkładów, lecz coprawda przyrost miesięczny 

maleje. Da się to łatwo wytłomaczyć faktem, iż in- 

. stytucja omawiana nie zdążyła jeszcze dotrzeć do 

najszerszych warstw polskiej emigracji.

Charakter wkładów uwydatnia doskonale ruch na 

książeczkach oszczędnościowych (we frs. fr.).

Wpłaty
oszczędno- Wypłaty 

oszcządnoscisciowe

Luty 1930 .................  443.296-
Marzec
Kwiecień
Maj
Czerwiec 
1— 15/VII

766.598-46
454.57933
403.119-58
344.143-35
170.529-22

4,800-50
99.190-70
29.403-50

100.456-05
68.75980
35.635-10

Ogółem: 2,582.265 94 347.244’65

A  zatem wkłady, jak widzimy z powyższego, posia­

dają typowy charakter oszczędności, odkładanych na 

długi termin.

Oszczędzający z zaufaniem odnoszą się do Banku, 

są jego klientami najpewniejszymi, gdyż działają naj­

wyraźniej z myślą, by przez Bank dojść do zebrania 

sobie pewnej sumy pieniędzy. Wniosek ten wypro­

wadzamy z obserwacji nadzwyczaj słabego ruchu na 

książeczkach po stronie wypłat.

Dnia 15/VII r. b. wkłady oszczędnościowe wyraziły 

się sumą 2,235.021’29 frs., co na 5-miesięczny okres 

działalności stanowi w każdym razie wynik dobry. 

Do dn. 15/VII r. b. Bank wydał 366 książeczek osz­

czędnościowych, zlikwidowanych zostało zaledwie 5 

książeczek. W ynika z tego, że wkład pieniędzy na 

1 książeczkę wyraża się sumą nieco większą niż 5.000 

frs. Oczywiście, ilość 366 książeczek jest bardzo 

mała — w stosunku do kilkusettysięcznej rzeszy emi­

grantów we Francji. Natomiast należy podkreślić, 

jako moment dodatni, stosunkowo wysoką sumę prze­

ciętną wkładów poszczególnego klienta Banku.

Chociaż należy brać pod uwagę szczególnie trudne 

warunki nowopowstałego Banku we Francji, to jednak 

stwierdzić należy, iż winien on z jak największym 

wysiłkiem dążyć do szybkiego zwiększania swej klien­

teli. Suma bowiem 366 książeczek oszczędnościowych,

o ile jest wystarczająca na początkową działalność, to

jednak musi szybko się powiększyć, o ile instytucja 

ma posiąść większy wpływ.

Drugi rodzaj operacyj Banku P. K. O . —  to obrót 

przekazowy. Przedstawia się on w następujący sposób 

(we frs. fr.):

Luty
Marzec
Kwiecień
Maj
Czerwiec 
1— 15 VII

1930 105.720-80 
93.433-33 

164 12892 
108.42922 
124.558 15 
84.338-45

Razem: 679.608‘87

Jest zrozumiałe, iż obrót przekazowy zwiększać się 

będzie jedynie W miarę wzrostu popularności Banku. 

Dziś natomiast w ogólnej sumie pieniędzy, przekazy­

wanych z Francji do Polski, poważniejszej roli nie 

odgrywa.

By wreszcie zdobyć sobie ogólne pojęcie o rozwoju 

Banku, zwróćmy uwagę na jego obroty w poszcze­

gólnych miesiącach (w źt\ .

Obrót 
ogólny na 

dzień:

31/111 11,919.705-19 
30/IV 13,063.293-90 
31/V 13,824.952-90 
30/V1 14,634.347-04

Po przeglądzie działalności Banku P. K. O . nasu­

wają się następujące wnioski:

Dotychczasowy przebieg jego operacyj wskazuje 

najwyraźniej, iż powinien on posiadać tymczasowo 

charakter przedewszystkiem kasy oszczędnościowej. 

Świadomość tego podziałać winna dodatnio na dalszy 

przebieg jego rozwoju. Oczywiste jest jednak, że 

z chwilą pozyskania szerokiej klienteli Bank P. K. O . 

zdolny będzie również do przeprowadzania operacyj 

bankowych, określonych statutem. Dziś jednak są­
dzimy, że przez czas dłuższy Bank P. K . O . winien 

wszystkie swe wysiłki skierować na gromadzenie osz­

czędności emigracji polskiej i lokowanie tych osz­

czędności w Polsce, czem przysłuży się do polepsza­

nia stosunków gospodarczych w kraju, aktywizując 

równocześnie bilans naszego wychodztwa we Francji 

w stosunku do kraju macierzystego.

Oczywiście, że na działalność Banku P. K. O . 

w Paryżu należy patrzeć ze specjalnego punktu widze­

nia, opartego na przeświadczeniu, że dążeniem każdej 

instytucji finansowej polskiej na terenach emigracyj­

nych musi być aktywizacja bilansu polskiego wychodz­

twa. To stanowisko znajdzie wyraz w polityce banko­

wej, mającej za zadanie kumulowanie oszczędności, 

a następnie tworzenie z nich kapitału produkcyjnego 

w kraju. Inne operacje finansowe, które siłą rzeczy 

wchodzić muszą w zakres działania instytucji banko­

wej, rozwijać się winny jedynie w zależności od tej 

podstawy zasadniczej.

Zdzisław Grabski

Ż Y C I E  G O S P O D A R C Z E
R YN EK  P R A C Y  W  CZERW C U  1930 R .—Sytuacja na rynku w początku czerwca do 207.250 w początku lipca. Równo- 
pracy w cierwcu wykazała dalsze polepszenie; liczba bezro- cześnie poważny spadek wykazała liczba częściowo zatrudnio- 
botnych, zarejestrowanych w P. U. P. P., zmniejszyła się z 228.331 nych. Odprężenie na rynku pracy w omawianym okresie przy-
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pisać należy przedewszystkiem czynnikom sezonowym; ponadto 
działała tutaj poprawa sytuacji w niektórych gałęziach przemy­
słu, a przedewszystkiem przemysłu włókienniczego.

Liczby bezrobotnych, zarejestrowanych w P. U. P. P., podaje 
poniższe zestawienie (w początkach miesięcy):

1926 1927 1929 

251.326 165.268 126.429 
301.457 
302.179 
295.529 
272.414 
256.934 
243.302 
223.474 
205.393 
285.207 
167.826 
168.008

Styczeń 
Luty 
Marzec 
Kwiecień 
Maj . . . 
Czerwiec 
Lipiec . . 
Sierpień . 
Wrzesień 
Październik 
Listopad . 
Grudzień

179 602 
178.403 
167.022 
154.656

160.843
177.462
170.494
149.093

132.453 '122.771 
116.719 106.622

1930

186.427
249.462
282.568
295.612
273.717
228.321
207.258

103.451
94.177
79.885
79.689
94.132

97.191
91.512
83063
93.800

126.644

Następujące zestawienie podaje liczby częściowo zatrudnio­
nych ( v początkach miesięcy):

Styczeń . .
Luty . . .
Marzec . . 
Kwiecień
Maj . . . . 
Czerwiec
Lipiec . . .
Sierpień . . 
Wrzesień 
Październik
Listopad . . 
Grudzień

1928

33.190
31.465
25.565
48.878
54.385
27.461
28.728
32.996
25.911
28.147
25.189
26.143

1929

21.726
15.847
16.554
16.967
21.791
26.343
30.299
36.044
38.837
35.067
34.572
36.111

1930

36.663
88.712

117.973
109.519
142.647
127.511
94.065

Z całkowitej liczby częściowo zatrudnionych 388 pracowało 
1 dzień w tygodniu, 5.356 — dwa dni. 36.175 — trzy dni, 
35.490— cztery dni i 16.656—pięć dni w tygodniu. Średnio więc 
każdy częściowo zatrudniony pracował w czerwcu 3‘6 dni 
w tygodniu wobec 3’9 w maju.

Poniższe zestawienie podaje liczbę bezrobotnych według za­
wodów (w początkach miesięcy):

Czerwiec Lipiec
-|- wzrost 

— zmniejsze

G órn icy ................. 10.209 10.550 - f  341
H utnicy................. 1.528 1.603 +  75
Metalowcy . . . . 19.905 18.767 1.138
Włókiennicy . . . 26.575 27.793 +  1.218
Budowlani . . . . 25.164 18.199 — 6.965
Umysłowi . . . .  
Poz stałe zawody

17.752 17.945 — 193

i niefachowi . . 127.198 122.397 —  14.801
Razem: 228.381 207.258 — 21.073

W związku z lekką poprawą zbytu zarówno na rynku we­
wnętrznym, jak i na rynkach zagranicznych, położenie w gór­
nictwie węglowem wykazało nieznaczne polepszenie. W związku 
z powyższem liczba zatrudnionych na kopalniich nie wykazała 
dalszego spadku.

W kopalnictwie naftowem położenie nie wykazało większych 
zmian; pomimo intensywnie prowadzonych wierceń, produkcja

wykazuje lekką tylko zwyżkę. Bezrobotni górnicy stanowili 
w czerwcu ok. 7% zatrudnionych.

W hutach żelaznych silny spadek zamówień w maju spowo­
dował znaczniejszy spadek wytwórczości. Tem niemniej perspek­
tywy na przyszłość kształtują się pomyślnie. Wprawdzie napływ 
zamówień krajowych jest nadal nieznaczny, mimo zwiększonych 
zamówień ze strony przemysłu przetwór.zego, to jednak zawar­
cie umowy na większą dostawę wytworów hutniczych dla 
Rosji Sowieckiej zatrudni przemysł hutniczy w większym niż 
dotychczas stopniu. Bezrobotni hutnicy stanowili 3% zatrudnio­
nych.

W przemyśle metalowo maszynowym zatrudnienie wykazało 
lekką poprawę. Jednakże wytwórnie maszyn i narzędzi rolni­
czych odczuwają nadal zwężenie rynku wewnętrznego, aczkol­
wiek w tej dziedzinie djło się zauważyć lekkie ożywienie, spo­
wodowane zwiększonemi zakupami wielkich i średnich rolni­
ków. Wytwórnie maszyn włókienniczych były nadał słabo 
zatrudnione. Napływ jednak zamówień do fabryk okręgu łódz­
kiego zwiększył się w czerwcu. Wytwórnie lokomotyw są lepiej 
zatrudnione w związku z napływem poważnych obstalunków 
z zagranicy. Przemysł, pracujący na potrzeby budownictwa, 
pomimo rozpoczęcia sezonu nie zwiększył jednak poważnie 
swej wytwórczości z powodu konieczności zlikwidowania uprze­
dnio nagromadzonych zapasów. Stosunkowo dobrze były za­
trudnione walco vnie metali. Bezrobotni metalowcy stanowili 
ok. 27% zatrudnionych.

W przemyśle włókienniczym łódzkim zbyt wyrobów bawełnia­
nych, mniejszy niż w miesiącu poprzednim, był jednak zupełnie 
zadowalający, jeżeli uwzględnić koniec sezonu. Fabryki prze­
szły na produkcję tkanin zimowych. Wskutek rozpiczęcia 
okresu urlopowego liczba robotników pracujących wykazała 
spadek, natomiast zwiększył się równocześnie odsetek robotni­
ków, zatrudnionych pełny tydzień, mianowicie w maju w wiel­
kich zakładach pełny tydzień pracowało 17’2% liczby zatrudnio­
nych, gdy w czerwcu 39 4%. Przemysł wełniany również prze­
szedł całkowicie na produkcję materjałów zimowych, jednak 
tegoroczne zamówienia są znacznie mniejsze niż w roku 
ubiegłym. Liczba zatrudnionych robotników wskutek urlopów 
była nieco mniejsza niż w maju.

W okręgu bielskim zatrudnienie fabryk zwiększyło się: za­
pasy towarów letnich zostały przeważnie wyprzedane; w okręgu 
białostockim stan zatrudnienia fabryk poprawił się o 15 - 20%; 
w drugiej połowie miesiąca było czynnych do 90% maszyn 
przędzalniczych. Zbyt wyrobów bielskich zwiększył się w kraju 
na rynkach wschodnich. Przemysł dziany przygotowuje się do 
produkcji zimowej. Położenie wytwórni pończoszniczych było 
zadowalające, natomiast w przemyśle konfekcyjnym i kape- 
luszniczym ruch był nadal słaby. Bezrobotni włókiennicy sta­
nowili ok. 22% zatrudnionych.

W przemyśle budowlanym naskutek wiekszego napływu kre­
dytów budowlanych publicznych podjęto cały szereg poważniej­
szych robót. Stan zatrudnienia wykazał znaczną poprawę.

Płace robotnicze w stosunku do miesiąca poprzedniego nie wy­
kazały poważniejszych zmian.

GÓRNICTWO 1 PRZEMYSŁ
GÓRNICTWO W ĘG LOWE

PRZEM YSŁ W Ę G L O W Y  W  M A JU  1930 R . — Wydo­
bycie w ę g l a  k a m i e n n e g o  w maju 1930 r. w porównaniu 
z wydobyciem w l.iaju 1929 r. oraz przeciętnem miesięcznem 
wydobyciem w 1913 r. ilustruje tablica I.

Wzrost względnie spadek wydobycia węgla kamiennego w maju 
19J0 r. w zestawieniu z kwietniem 1930 r. oraz majem 1929 r. 
wykazują następujące liczby:

W  s t o s u n k u :

Rejony do kwietnia 1930 r. do maja 1929 r.
tonn °/0 tonn 0/0

Śląski . . . . +  44.512 f  2 18 -  448.182 -  17 68 
Dąbrowski . . — 6.309 -  1 37 — 198.103 — 3038 
Krakowski . . — 9.620 — 683 — 84.380 — 3907

Ogół. w Państwie: +  28.583 +  1‘08 -  730.380 — 2T47
Wydobycie węgla kamiennego w miesiącu sprawozdawczym

w porównaniu z kwietniem, przy tej samej ilości dni roboczych,
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nieznacznie się zwiększyło w związku ze wzrostem eksportu, dzienne wydobycie wynosiło w maju 106.854 t, a zatem zwięk- 
oraz nieznaczną poprawą na rynku wewnętrznym, Przeciętne szyło się w porównaniu z kwietniem o 1 143 t.

Tablica i Wydobycie węgla Kamiennego — w m a j u  1930 r.

M a i 1913 Od początku roku do końca maja
R E J O N Y 1930 1929 Przeciętne 1930 1929 1913

W Ę G L O W E tonn 1913=
100 tonn 1913=

100

miesięczne 
■ wydobycie

tonn
tonn 1913=

100 tonn 1913=
100 tonn

R e j o n  ś l ą s k i :
wydobycie ogółem . . 
przeciętnie dziennie . .

2,086.145
83.446

77.79

77-27
2,534.327

110.188
94-50

10203
2,681.842

107.994

11,444.514
91.556

85-35
84-78

13,551.197
110.172

10106
102-02

13,409.210
107.994

R e j o n  d ą b r o w s k i :
wydobycie ogółem . . 
przeciętnie dziennie . .

454.053
18.162

7990
7857

652.166
28.355

114-76
122-66

568.267
23.116

2.655.444
21.243

93-05
9190

3,539.322
28.775

12402
124-48

2,853.835
23.116

R e j o n  k r a k o w s k i :  
wydobycie ogółem . . 
przeciętnie dziennie . .

131.158
5.246

79-86
7933

215.253
9.359

13107
141-52

164.233
6.613

836.844
6.695

101-91
104-24

1,185.805
9.641

14441
145-79

821.165
6.613

Ogółem w Państwie: 
Przeciętnie dziennie

2,671.356
106.854

78-24
77-59

3,401.736
147.902

9963
10739

3,414.342
137.723

14.936.802
119.494

87-43
8676

18,276.324
148.588

106-98 
107 89

17,084.210
137.723

Zbyt węgla Kamiennego w Kraju z Kopalń Państwa PoIsKiego — w m a j u  1930 r.

Tablloa III (według odbiorców)

1 9 3 0 1 9 2 9

RODZAJ ODBIORCÓW maj kwiecień od pocz. roku maj od pocz. roku

tonn % tonn iii tonn & 'u tonn % tonn %

I. —  P r z e m y s ł

Metalurgiczny — ż e la z n y ..............................
„ —  innych m e t a l i .................

Koksiarnie ................. ..........................................
Brykieciarnie.......................................................
Gazownie ...........................................................
Górniczy (kopalnie rud i kopalnie, nie

mające węgla własn.) ‘ ) .............................
N a fto w y ...............................................................
Solny ...................................................................
Cementowy, ceramiczny oraz cegielnie

i w apienniki..................................................
Obróbczy (metalowy i inn y).........................
Chem iczny...........................................................
Garbarski i przetworów zwierzęcych . . . 
Rolniczy (przetw. rolne, browary, młyny

i gorzelnie) .......................................................
Cukrowniczy.......................................................
Papierniczy...........................................................
Włókienniczy.......................................................
Inne gałęzie p rzem ysłu ..................................

112.374
75.483

171.144
5.530

25.021

9.588
11.577
7.848

89.529
11.132
38.797

1.591

52.814
33.232
24.425
42.760

138.741

8-19
5-50 

1248
0-40
1-82

070
0-85
0-57

6-53 
0-81
2-83 
0 12

3-85 
2-42 
178 
312

1 01 1

98.967
78.901

178.372
12.222
26.827

10.833
10.705
7.642

75.949
15.158
38.845
2.461

46.656
22.038
27.609
42.812

144.655

7-24
5-77

13-04
0-89
1-96

0-79
0-78
0-56

5-55
1-11
2-84 
0-18

3-41 
1-61 
2-02 
313

10-58

604.073
395.348
974.256

88.727
122.800

60.581
55.221
52.205

295.893
74.623

212.458
10.045

263.379
90.895

131.278
112.130
743.027

816
5-34

13-15
1-20
1-65

082
0-75
0-70

3-99
10 1
2-87
0-14

3-56
1-23
1-77
2-86 

1003

132.421
83.476

201.700
23.010
41.965

12.921
14.325
10.748

134.141
15.984
39.045
2.795

87.803
64.342
30.790
69.785

175.208

6-24
393
950
1-08
1-98

061
068
0-51

6-32
0-75 
1 84 
013

414
303
1-45 
329 
826

841.930
477.543
961.925
114.877
187.774

75.247
109.309
75.841

519.881
106.260
261.536

16.657

473.445
146.058
153.398
451.668
956.386

7-41 
4-20
8-47 
1 01
1 65

0-66
0-96
0-67

4-58
093
2-30
0-15

4-17
1-29 
1-35 
397 
842

Razem przemysł1): 851.586 6208 840.652 61-46 4,386.939 59-23 1,140.459 5374 5,929.735 5219

II. — I n n i  o d b i o r c y

Koleje ż e la z n e ...................................................
Żegluga...................................................................
Instytucje miejskie (elektrownie, tramwaje, 

wodociągi i inne — prócz gazowni) . .
Wojskowość .......................................................
Instytucje państw ow e......................................
Opał domowy 2) ..................................................
Pośrednicy...........................................................

235.814
1.763

23.662
30.456

5.179
104.519
118.882

17-19
0-13

1-72 
2 22  
0-38 
762 
8-66

252.207
1.790

30.649
13.238
6.339

115.091
107.858

18-44
013

2-24
0-97
0-46
8-41
7-89

1,599.267
4.418

161.776
86.229
35.671

580.037
552.578

21-59
006

2-19
1-16
0-48
7-83
7-46

541.054
1.576

49.475
13.131
12.696

167.418
196.291

25-50
0-07

2-33
0-62
0-60
789
9-25

2,372.488
3.396

293.425
78.591
77.398

1,254.461
1,352.812

20-88
003

2-58 
069 
0-68 

110 4 
11-91

Razem inni odbiorcy 2): 520.275 3792 527.172 38-54 3,019.976 40-77 981.641 46-26 5,432.571 47 81

Ogółem w kraju: 1,371.861 10000 1,367.824 10000 7,406.915 10000 2,122.100 10000 11,362 306 1 oo-oo

’) Bez zużycia własnego na cele techniczne kopalń.
2) Bez zużycia własnego na deputaty.
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Tablica u Obrót węgla. KoKsu i bryKietów — w m a j u  1930 r. (w tonnach)

■u 01 , R O Z :  h  o D ni Ł
» j r

R E J O N Y -s E «  
•2 E « X*

o.
w ^ Z B Y T Z U Ż Y C I E

N ifl

W Ę G L O W E
£  o---O o  w
N O, O 

Oh N C

O
-d

*

13 

°  >- 
Q  N

W kraju Zagra­
nicę

Razem Cele
własne

Depu­
taty

Razem

Ogółem

P
o

z
o

s
. 

ła
ch

 
n
a
 

m
ie

s
ią

c

W Ę G I E L  K A M I E ' I N Y

R e j o n  ś l ą s k i ................. 1,488.487 2,086.145 3,574.294 987.689 811.058 1,798.747 183.382 35.946 219.328 2,018.075 1,556 219

% rozchodu ......................... 73-76 103-37 177-11 4894 40-19 8913 909 1-78 10'87 ioo-oo 77-11
% w ydobycia .......................... 71-35 10000 171-33 47-34 3888 8622 8-79 1-72 10-51 9673 74-60

R e j o n  d ą b r o w s k i  . . 549.844 454.053 1,002.71 9 270.170 125.834 396.004 45.781 11.384 57.167 453.171 549.548

121-33 10020 221-27 59-62 27-77 8739 1010 2-51 12-61 100-00 121-27
121-10 10000 220-84 59-50 2772 87-22 10-08 2-51 1259 99-81 121-03

R e j o n  k r a k o w s k i  . . 66.464 131.158 196.496 114.002 705 114.707 23.743 3.796 27.539 142.246 54.250

% rozchodu ......................... 46-72 9221 13814 80-14 0-50 80-64 1669 2-67 19-36 10000 3814
■% w ydobycia .......................... 50-68 100-00 14982 8692 0-54 87-46 18-10 2-90 21-00 108-46 41-36

O g ó ł e m  w P a ń s t w i e 2,104.795 2,671.356 4,773.509 1,371.861 937.597 2,309.458 252.908 51.126 304.034 2,613.492 2,160.017

% rozchodu ......................... 80-54 102-21 182-65 52-49 3588 88 37 968 1-95 11-63 ioo-oo 82-65
% wydobycia ..................... 78 79 100-00 178-69 51-35 35-10 

K O

86-45 
K S

9-47 191 11-38 97-83 80-86

R e j o n  ś l ą s k i ................. 214.714 122.858 337.572 84.493 9.007 93.500 32 3 35 93.535 244.037

% rozchodu ............................. 229-55 131-35 360-90 90-33 9-63 9996 004 — 004 10000 260-90

% produkcji............................. 174 76 100-00 274-76 6877 733 7610 003 — 0-03 76-13 198-63

B R Y K I E T Y

R e j o n  ś l ą s k i ................. 18.031 5.414 23.445 6.810 30 6.840 ■ — — — 6.840 16.605

% rozchodu . .......................... 263-61 79-15 342-76 9956 044 100-00 — — — 10000 242-76

% produkcji.............................. 333-40 10000 433-04 125 78 056 12634 — — — 126-34 306-70

W Ę G I E L  B R U N A T N (

R e j o n  z a w i e r c k i  . . 4 3.731 3.735 3.169 — 3.169 340 131 471 3.640 95
R e j o n  w s c h o d n i  o-m a - 

ł o p o l s k i  ..................... — — — — — — — — — — _

R e j o n  p o z n a ń s k o - p o -
m o r s k i ......................... — — — — —  • — — — — — —

Ogółem w Państwie: 4 3.731 3.735 3.169 __ 3.169 340 131 471 3.640 95

% rozchodu ......................... 0 1 1 102-50 102-61 8706 - 8706 934 3-60 12-94 10000 2-61

% w ydobycia ......................... 0 1 1 100-00 100-11 84-94 84-94 9-11 3-51 1262 97-56 255

Ogólny zbyt węgła kamiennego w maju wynosił 2,309.456 t, 
t. j. zwiększył się w porównaniu z kwietniem o 65.919 t.

Zapasy węgla kamiennego na zwałach kopalnianych, jak to 
wynika z tablicy II, zwiększyły się o 55.222 t. wynosząc w koń­
cu miesiąca 2,160.017 t.

Wzrost zbytu krajowego i eksportu w maju w stosunku do 
kwietnia ilustruje poniższe zestawienie:

Rejony Zbyt w kraju Eksport
tonn "/o tonn u/o

Śląski . . . . — 10.075 1-01 + 68.003 9-15
Dąbrowski . . + 26.865 11 04 6.353 4-81
Krakowski . • 12.753 1006 + 232 49-05

Ogół. w Państwie ; + 4.037 0-30 + 61.882 707

Zbyt węgla w kraju według odbiorców ilustruje tab. III, 
W miesiącu sprawozdawczym zaznaczył się dalszy sezonowy

wzrost zapotrzebowania przez przemysł cementowy i rolniczy. 
Natomiast zmniejszyło się zapotrzebowanie na węgiel opałowy. 
Ogólny zbyt krajowy w maju w stosunku do kwietnia zwięk- 
się o 0'30%.

Eksport węgla według krajów ilustruje tab. IV. Z danych ze­
stawienia tego wynika, że w maju wyeksportowano do krajów 
północnych o 37.648 t więcej niż w kwietniu, co pozostaje 
w związku ze zwiększeniem się wysyłki do Danji o 23.050 t, 
do Finlandji o 17.655 t, do Szwecji o 10.953 t, na Litwę
o 4.452 t, natomiast zmniejszył się eksport do Łotwy o 14.775 t 
oraz w mniejszej mierze do Norwegjł i Kłajpedy. Wywóz do 
państw sukcesyjnych zwiększył się o 4.257 t, głównie z po­
wodu wzrostu wysyłki do Czechosłowacji i na Węgry, nato­
miast eksp rt do Austrji zmniejszył się o 10.086 t. Eksport 
węgla do innych krajów łącznie z węglem okrętowym zwięk­
szył się o 18.026 t, również zwiększył się wywóz do W. M. 
Gdańska o 1.951 t.

Z uwzględnieniem przypisów i skreśleń przy sprawdzaniu zapasów oraz obrotu między kopalniami.
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EKsport węgla Kamiennego — w m a j u  1930 r.
Tablica IV

1 9 3 0 1 9 2 9 1 9  3 0 1 9  2 9

K R A J E m a j kwiecień m a j kwiecień od p o c z ą t k u  ro Icu

tonn * tonn % tonn °4 tonn % tonn 0-o tonn %

I. —  K 
p ó t n o  

Szwecja .

r a j e
c ne

235.157 25'08 224.204 25 60 240.502 2061 225.975 18-76 1,043.281 22-28

•

831.031 1645
Norwegja. 35.100 374 38.616 4-41 61.347 526 53.777 4-47 280.594 5 99 238.391 472
Danja . . 120.783 12 88 97.733 1116 138.357 11 85 160.854 1335 624.902 13 35 607.255 1202
Finlandja . 54.304 5’79 36.649 4-18 61.041 523 27.518 228 104.224 223 108.971 2-15
Łotwa . . 49.553 529 64.328 V35 36.866 316 38.853 3-23 296.330 633 189.459 3-75
Litwa . 7.467 080 2.015 023 2.750 023 920 0-08 27.901 059 18.208 0-36
Estonja ■ — — 803 0-09 3.393 0-29 — — 2.803 006 5.189 0 10
Kłajpeda . 742 0-08 1.110 0-13 10.470 090 9.335 0-77 6.049 013 28.160 0-56

Razem: 503.106 5366 465.458 5315 554.726 4753 517.232 4294 2,386.084 5096 2,026.664 40-11

II. — P a ń s t w a  
s u k c e s y j n e

A u s t r i a ..................... 122.530 13-07 132.616 15-14 188.826 16-18 234.739 19-49 719.193 1536 1,221.249 2417
Węgry 20.605 220 17.642 20 2 71.467 612 57.707 4 79 107.958 2-31 293.771 5-82
Czechosłowacja . . 60.610 646 49.230 562 75.572 6-48 75.102 623 285.854 6-10 411.415 8 14

Razem: 203.745 21-73 199.488 22-78 335.865 28-78 367.548 30-51 1,113.005 2377 1,926.435 38-13

III. -  I nne  
Francja

k r a j e
40.415 4-31 45.005 5 14 67.848 5-81 63.816 5-30 330.120 7-05 237.767 4 71

Włochy 23.478 2-51 33.993 388 55.063 472 77.746 645 194.218 415 232.131 459
Algier . . — — — — 505 0-04 5.492 045 4.630 o-io 16.037 0-32
Jugosławja 15.78S 1-68 6.015 0-69 22.844 1-96 14.959 1-24 26.101 056 43.355 0 86
Rumunja . 5.009 0-53 6.904 0-79 10.371 089 10.442 0-87 26.059 056 37.278 0-74
Szwajcarja 11.452 1-22 9.607 1-10 14.735 1-26 10.802 090 49.675 1-06 65.803 1-30
Holandja . 2.450 0-26 — — 8.710 075 7.808 065 17.192 037 25.019 049
Belgja . . 2.7C0 029 4.856 055 3.050 0-26 2.750 0-23 24.407 0-52 8.550 017
Niemcy 135 001 12C 001 251 002 226 002 749 001 2.146 004
Z. S. R. R. 3:800 0-41 4.800 0-55 — — 4.360 036 22.361 048 13.010 0-26
Brazylja . — — 3.054 035 — — 4.100 034 3.054 006 11.050 0 22
Islandja — — 5.608 0-64 1.450 0-13 2.411 020 21.135 045 3.861 0-08
Hiszpanja . — — — — — — — — 2.255 005 — —

Razem : 105.227 11 22 119.962 13-70 184.827 15-84 204.912 17-01 721.956 1542 696.007 13-78

IV.— W . M. Gdańsk 19.990 213 18.039 206 26.799 2-30 25.876 215 88.238 1-89 158.491 313
V. —  Wę g i e l  okrę­

towy . . . . 105.529 11-26 72.768 8-31 64.809 5-55 88.928 739 372.680 7-96 245.044 4-85

Ogółem: 937.597 10000 875.715 10000 1,167.026 100 00 1,204.496 10000 4,681.963 10000 5,052.641 10000

Stan zatrudnienia, wydajność i zarobKi robotnicze w Kopalniach węgla Kamiennego — w m a j u  1930 r.

Tablica V

T R E Ś Ć
R e i o n y : Całe

Śląski Dąbrowski Krakowski Państwo

I. — S t a n  z a t r u d n i e n i a

Liczba dni roboczych 25 25 25 25

Liczba dniówek odrobionych zw y k ły ch ..............................................
nadliczbowych......................................

1,535.251
78.483

451.177
31.562

130.175 
6 020

2,116.603
116.065

Liczba dniówek opuszczonych
o g ó łe m ...................................................
w tem z przyczyn niezależnych od 

robotnika..........................................

514.993

347.529

195.285

117.322

72.574

48.954

782.852

513.805

80.680 25.463 8.201 114.344

o g ó łe m .................................................. 82.010 25.858 8.110 115.978

Liczba robotników przeciętnie e
na dole

mężczyzn 
w tem: 

górników 
młodoc.

57.996

17.221
50

15.825

‘ 3.269 
15

5.325

1.675

79.146

22 165 
65

■ <v razem . . 58.046 15.840 5.325 79.211

i na

powierzch.

mężczyzn
kobiet
młodoc.

21.462
2.359

143

8.565
1.337

116

2.436
289

60

32.463
3.985

319

razem . . 23.964 10.018 2.785 36.767
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Na 1 przeciętnie zatrudnionego 
robotnika przypada dniówek

zwykłych odrobionych .................
nadliczbowych......................................
opuszczonych ......................................

18-72
0-96
6-28

17-45
1-22
7-55

1605
7-42
895

1825
100
6-75

Liczba urzędników
technicznych..........................................
biurowych..............................................

3.482
1.694

861
392

295
195

4.638
2.281

5.176 1.253 490 6.919

II. — W y d a j n o ć r o b o t n i c z a

Wydajność pracy (wydobycie na 
robotniko-dniówkę)—kg

6.461
1.898
1.293

8.744
1.676

941

5.369
1.631

963

6.691
1.842
1.196

. III. - Z a r o b k i r o b o t n i c z e

woCOu
na dole

górnika
mężczyzn
młodoc.

12-33
9-83
3-32

1107
7-89
3-41

9-43
7-41

11-98
9-34
3-34

.
CS

C 1  §
na

powierzch.
mężczyzn
kobiet
młodoc.

8-67
3-83
2-10

6-65
3-35
283

615
304
2-49

7-96
3-61
2-44

O a >

N ogółem
mężczyzn 
młodoc. 
cała załoga

9-49 
2-40 
9 31

7-39
290
7-15

693
2-49
6-74

8-89 
2-59 

. 8-69

o
w.

*0)O
*

na dole
górnika
mężczyzn
młodoc.

13-14
1042
340

1300
9-32
3-58

10-95
8-43

1299
10-11
3-44

Średni zarobek robotnika na 

1 dniówkę — 2
O

O •oc 
*

na
powierzch.

mężczyzn
kobiet
młodoc.

9-46
401
2-12

8-10
3-78
3-12

7-32
3-35
267

8-95
3-89
2-60

O-OoliCON
ogółem

mężczyzn 
młodoc. 
cała załoga

10-14
2-44
994

883
3-17
853

8-01
2-67
7-78

973
274
951

«r
c

WJD
na dole

górnika
mężczyzn
młodoc.

1393
11-06
3-64

13-53
985
3-71

11-42
882

13 72 
10-70 
3-66

o
u
CO

2.
N

£o
’rto

na
powierzch.

mężczyzn
kobiet
młodoc.

9-96
4-21
2-14

8-55
4-03
3-21

7-58
3-54
273

9-41
4-10
265

a
o ogółem

mężczyzn 
młodoc. 
cała załoga

10-73
252

1053

9-33
3-26
9-02

8-35
273
813

1028
2-82

1005

na dole
górnika
mężczyzn
młodoc.

276-72
217-89

69-72

234-58
179-76
75-40

18071
142-36

263-25
205-18
71-03

Obliczony przeciętny miesięczny 

dochód robotnika — 2
na

powierzch.
mężczyzn
kobiet
młodoc.

223-24
84-17
43-28

19408
80-14
68-77

16306
67-04
52-55

211-02
8158
54-29

ogółem
mężczyzn 
młodoc. 
cała załoga

21934
50-13

21505

184-79
6953

178-80

148-86
52-55

14523

206-89
57-13

202-08

Sumaryczny całkowity zarobek całej załogi — 2 .............................................. 17,636.199 4,623.313 1,177.816 23,437.328

I V . - S k ł a d k i u b e z p i e c z e n i o w e

na dole
górnika
mężczyzn
młodoc.

1-36
1-21
0-24

079
058
0-15

0-67
0-57

1-26
1-06
0-22

Składki ubezpieczeniowe ze strony robotnika 

na dniówkę opłaconą — 2
na

powierzch.
mężczyzn
kobiet
młodoc.

1-98
0-52
0-16

0-49
023
0-19

0-43
0-31
0-36

0-82 
0-41 
0-2 i

ogółem
mężczyzn 
młodoc. 
cała załoga

1-14
0-18
1-12

0-54
0-19
0-52

0-52
0-36
051

0-98
0-21
0-96

Sumaryczne składki ubezpieczeniowe całej załogi — 2 .................................. 1,807.215 286.724 73.599 2.332.162

') Jest to przeciętny zarobek na dniówkę odrobioną normalną lub akordową, bez dodatków za pracę nadliczbową, jak 
również bez wszelkich innych dodatków, lecz łącznie ze składkami ubezpieczeniowemi robotników.

ł) Obejmuje przeciętny zarobek na dniówkę odrobioną normalną lub akordową, dodatek za pracę nadliczbową i dodatek 
rodzinny.

') Jest to zarobek za pracę normalnie wykonaną łącznie z dodatkami: za pracę nadliczbową i rodzinnym, wartością węgla 
deputatowego, zapłatą za dniówki urlopowe i składkami ubezpieczeniowemi robotników, obliczony za 1 dniówkę opłaconą.
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Obrót w ę g l a  b r u n a t n e g o  w maju ilustruje tablica II. 
Wydobycie węgla brunatnego w maju zmniejszyło się o 305 t 
w stosunku do kwietnia 1930 r. i o 1.556 t w stosunku do 
maja 1929 r.

W  przemyśle k o k s i a r s k i m ,  jak to uwidacznia również 
tablica II, produkcja w maju w stosunku do poprzedniego 
miesiąca zmniejszyła się o 4.739 t, a w porównaniu z majem 
1929 r. o 30.714 t. Ogólny zbyt koksu w miesiącu sprawozdaw­
czym w zestawieniu z kwietniem zwiększył się o 7.067 t.

Produkcja b r y k i e t ó w  w porównaniu z miesiącem poprzed­
nim zmniejszyła się o 7.217 t, a w stosunku do maja 1929 r. 
o 18.920 t. Ogólny zbyt brykietów w maju w porównaniu 
z miesiącem poprzednim zmniejszył się o 2.857 t.

Liczbę c z y n n y c h  k o p a l ń  węgla kamiennego ilustruje 
następujące zestawienie:

M a j:
Rejony

Śląski . . 
Dąbrowski: 

głębokie 
płytkie . 

Krakowski

Kwiecień 1930 

53

19
13 32 

8

1929

53

19
15 34

9

1930

53

18
13 31

Ogół em:  93 96 92
Z dniem 1 maja 1930 r. w zagłębiu dąbrowskiem wstrzymano 

wydobycie na kopalni „Klimontów II".
S t a n  z a t r u d n i e n i a ,  w y d a j n o ś ć  p r a c y  i z a ­

r o b k i  r o b o t n i c z e  w kopalniach węgla kamiennego w maju 
1930 r. ilustruje tablica V.

Liczba wszystkich dniówek odrobionych w kopalniach węgla 
kamiennego w maju 1930 r. w porównaniu z kwietniem wzrosła

o 11.562, czyli o 0'52%, do czego przyczynił się wzrost dniówek 
nadliczbow ch o 10.714, czyli o 10'17%, i liczby dniówek zwy­
kłych odrobionych o 848, czyli o 0'04%.

Wzrost ilości dniówek odrobionych był spowodowany wzro­
stem zbytu węgla w maju o 2‘9i% w porównaniu z kwietniem 
przy tej samej ilości dni roboczych (25).

Ilość dniówek opuszczonych w maju w porównaniu z kwiet­
niem spadła o 43.853, czyli o 5'30%, głównie z powodu zmniej­
szenia się ilości dniówek, straconych z przyczyn niezależnych 
od robotnika (t. zw. świętówek), która zmalała o 77.912, czyli 
o 13'17%: w rej. śląskim o 69.358, czyli 16'64%, w rejonie dą­
browskim o 5.308, czyli 4’33%, i w rej. krakowskim o 3.246, 
czyli 6'22%.

Stosunek wszystkich dniówek opuszczonych do wszystkich 
odrobionych wynosił w maju 35'06%. Stosunek dniówek nad­
liczbowych do wszystkich dniówek odrobionych stanowił 5‘20%.

Liczba przeciętnie zatrudnionych robotników w maju wyno­
siła 115.978, czyli spadła o 1.721 osób, t. j. o 1*47% w porówna­
niu z poprzednim miesiącem.

Przeciętne wydobycie węgla na jedną robotniko-dniówkę 
wzrosło o 6 kg i wynosiło 1.196 kg.

Przeciętne całkowite zarobki mężczyzn na jedną dniówkę 
opłaconą w maju w stosunku do kwietnia w rej. śląskim wzro­
sły o 0’86%, w rej. dąbrowskim zmniejszyły się o 1*20% * w rei 
krakowskim pozostały bez zmiany.

Przeciętny miesięczny dochód dorosłego mężczyzny w kopal­
niach węgla kamiennego w maju zmniejszył się w porównaniu 
z poprzednim miesiącem: w rej. śląskim o 4'75%, w rej. dą­
browskim o 3'30% i w rej. krakowskim o 0'62%.

R O L N I C T W O
P O D  R E D A K C J Ą  M I N I S T E R S T W A  R O L N I C T W A

CŁA OD TŁUSZCZÓW WIEPRZOWYCH. —
Dyskusja w prasie na temat konieczności ograniczenia 

przywozu do Polski tłuszczów wieprzowych, rozpo­

częta w połowie lutego r. b., następnie wniesienie do 

Sejmu przez Rząd projektu ustawy o podwyższeniu 

ceł od słoniny i szmalcu, wreszcie uchwała komisji 

rolnej Sejmu z dn. 7 marca r. b. o konieczności 

podwyższenia stawek od tłuszczów wieprzowych, za­
proponowanych przez Rząd, wszystko to razem wzięte 

sprawiło, że zainteresowane sfery handlowe, zarówno 

krajowe, jak i zagraniczne, w przewidywaniu wzmocnie­

nia ochrony celnej na tłuszcze w Polsce zaczęły spro­

wadzać do nas tłuszcze wieprzowe, głównie szmalec 

amerykański, w ilościach, które wielokrotnie prze­

wyższyły normalny import do Polski tych artykułów.

W  tym stanie rzeczy podniesienie ceł od tłuszczów 

wieprzowych stało się koniecznością gospodarczą. 

Dlatego też Rząd wydał rozporządzenie, o którem 

pisaliśmy już w zesz. 31 tygodnika (str. 1376), pod­

noszące (z dniem 31/VII r. b.) cła od tłuszczów wiep­

rzowych, jak następuje: od słoniny świeżej, solonej — 

ze zL 40 na ź t  80, od szmalcu— ze iT 50 na .zT 100, 

wreszcie od słoniny paprykowanej, wędzonej —  ze 

H  60 na ź t  120 od 100 kg.

W  związku z podniesieniem ceł od tłuszczów wie­

przowych pozostaje ustanowienie 60%-owej ulgi celnej 
na szmalec surowy nierafinowany, przeznaczony do 

wyrobu szmalcu rafinowanego, która to ulga została 

wprowadzona w życie omówionem już również (zesz. 

31/1930, str. 1377) rozporządzeniem z dn. 23 lipca 1930 r.

Z wymienionego powyżej rozporządzenia wynika, że 

stosowanie cła ulgowego na szmalec surowy w wy­

sokości £[ 40 od 100 kg nie będzie automatyczne 

lecz będzie każdorazowo uzależnione od zgody Mini­

sterstwa Skarbu.
Ulga celna, o której mowa powyżej, została wpro­

wadzona w tym celu, ażeby pobudzić do życia 

w Polsce przemysł rafinowania szmalcu surowego 

przy oparciu się przedewszystkiem na surowcu krajo­

wym. Warunki, jakim będą musiały uczynić zadość 

krajowe rafinerje szmalcu, reflektujące na przywóz 

szmalcu zagranicznego przy cle ulgowem, nie zostały 

dotychczas szczegółowo sprecyzowane, w każdym 

jednak razie zostało już postanowiono, że rafinerja, 

która otrzyma prawo sprowadzenia szmalcu przy cle 

ulgowem, będzie musiała przerobić odpowiednią ilość 

szmalcu krajowego.

Wprowadzenie ulgi celnej na szmalec surowy i zwią­

zanie jej stosowania z przerobem szmalcu krajowego 

jest ciekawym eksperymentem, dotychczas u nas nie­

stosowanym. Są wszelkie dane po temu, że ekspe­

ryment ten uda się, nie należy bowiem zapominać, że 

samo podniesienie ceł w zakresie tłuszczów wieprzo­

wych nie zawsze jest w stanie pobudzić do życia 

przemysł rafineryjny. We wrześniu 1928 r. poprzednio 

obowiązujące c łj przewozowe od słoniny i szmalcu 

w wysokości zT 3 od 100 kg zostały wybitnie pod­

niesione, mianowicie w zakresie słoniny świeżej do 

z ł 40, w zakresie szmalcu do H  50, pomimo to 

jednak w ciągu ostatnich 2 lat przemysł rafineryjny 

w Polsce nie powstał i import do Polski tłuszczów 

amerykańskich miał w dalszym ciągu miejsce z dużą 

szkodą dla krajowej hodowli trzody słoninowej.

W. H.
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ZASADY SĄDZENIA BYDŁA NA PRZEGLĄ­
DACH HODOWLANYCH. -  W  1929 r. Minister­

stwo Rolnictwa ustaliło (pismo okólne z dn. 22/V

1929 r. Nr. 1978/z) nowe przepisy o nagradzaniu na 

przeglądach bydła rogatego, trzody chlewnej, owiec 
i drobiu.

Przepisy te w p. 8 przewidywały, że zasiłki M ini­

sterstwa Rolnictwa na nagrody pieniężne na przeglą­

dach hodowlanych mogą być przyznawane tylko ta­

kiej organizacji społeczno-rolniczej, która stosuje na 

tych przeglądach zasady sądzenia, zaakceptowane 

uprzednio przez Ministerstwo Rolnictwa.

Następnie (w okólniku z dn. 29/V 1929 r.) M ini­

sterstwo Rolnictwa ustaliło również wymagania, jakie 

powinny obowiązywać w odniesieniu do poszczegól­

nych stopni nagród dla każdego rodzaju zwierząt.

Roczna praktyka wykazała, że zasady sądzenia na 

przeglądach bydła rogatego, opracowane przez po­

szczególne organizacje rolnicze, bardzo rozbieżnie 

ujmowały sprawę sądzenia. W  niektórych wypadkach 

zasady te były bardzo skomplikowane, a wymagania, 

stawiane w odniesieniu do poszczególnych stopni na­

gród, były niewspółmierne w stosunku do stanu ho­

dowli w okręgu działalności organizacji oraz do wy­

magań, stawianych w tym zakresie przez inne orga­

nizacje.

W obec powyższego Ministerstwo Rolnictwa podjęło 

inicjatywę uzgodnienia poglądów organizacyj rolni­

czych w tym zakresie i dn. 23/VII 1930 r. zwołało 

konferencję zainteresowanych przedstawicieli izb i or­

ganizacyj rolniczych, która ustaliła następujące uzgo­

dnione dla całego Państwa zasady sądzenia bydła 

rogatego na przeglądach hodowlanych:

Za podstawę sądzenia bydła na pokazach hodo­

wlanych przyjmuje się cechy rasowości, względnie 

typu, budowy i użytkowości, Sądzenie odbywa się 

systemem punktowania, przyczem ogólna suma pun­

któw nie może przekraczać 15, a mianowicie: typ
i ogólne wrażenie — 5, budowa i wyrośnięcie —  5, 
użytkowość —  5.

Wymagania do n a g r o d y  1 s t o p n i a  są nastę­

pujące: osiągnięcie minimum 13 punktów, przyczem 

za typ i budowę wymaga się minimum po 4 punkty, 
za użytkowość 5.

Co do użytkowości —  to minimum wydajności rocz­

nej, stwierdzonej na podstawie zamknięć rachunko­

wych co najmniej rocznej kontroli mleczności, ma 
wynosić:

Rasa bydła

Nizinne czerw.-białe 
Simentalskie . . . .  
Czerwone polskie

Ilość tłuszczu 
w 1 kg

110
105

100

% tłuszczu

3-25
3-65

3-85

Co do pochodzenia —  to winno być udowodnione 

pochodzenie matki i ojca (dane kontroli mleczności 

co do użytkowości matki i matki ojca).

Wymagania co do n a g r o d y  II s t o p n i a  są na ­

stępujące: osiągnięcie minimum 11 punktów, przy­

czem za typ i budowę po 3 punkty, a za użytko­

wość 4 punkty.

Co do użytkowości —  to minimum wydajności rocz­

nej na podstawie zamknięć rachunkowych przynaj­

mniej rocznej kontroli mleczności ma wynosić:

Rasa bydła

Nizinne czerw.-biate 
Simentalskie . . . . 
Czerwone polskie

Ilość tłuszczu 
w 1 kg

95
90
90

% tłuszczu

3-15
3-45

3-75

Co do pochodzenia— to winno być wiadome po­

chodzenie ojca i matki.

Wymagania do n a g r o d y  III s t o p n i a  są nastę­

pujące: osiągnięcie minimum 9 punktów, przyczem za 

typ i budowę minimum po 2 punkty, za użytkowość 

3 punkty.

Dane, dotyczące pochodzenia, nie są wymagane 

wymagana jest natomiast stwierdzona na podstawie 

kontroli mleczności minimalna dzienna wydajność 

mleka po ocieleniu, a mianowicie:

Rasa bydła 

Nizinne czerw.-białe 
Simentalskie . . . . 
Czerwone polskie

Kg
12
10
9

% tłuszczu 

315 

3-45 
375

N a g r o d a  IV s t o p n i a  może być udzielona na 

podstawie cech zewnętrznych według uznania komisji 

sędziowskiej.
W ymagania ogólne przy nagradzaniu co do użytko­

wości krów: po pierwszem cielęciu obniża się o 30%, 

po drugim zaś o 15%.
M .  M.

ULGI PODATKOWE PRZY EKSPORCIE ZIE­
MIOPŁODÓW —  P. str. 1.426.

H A N D E L

OKAZJE DO HANDLU  
Z ZAGRANICĄ

Życzący poznać szczegóły któregokolwiek 
z wymienionych niżej interesów oraz otrzymać 
adres odnośnej firmy zagranicznej winni podać 
Redakcji odpowiedni numer kolejny, umieszczony 
przy danej wzmiance, oraz załączyc na koszta odpo­
wiedzi sumę S  1*— w znaczkach pocztowych (od 
każdego poszczególnego numeru).

Redakcja Tygodnika „Polska Gospodarcza" nie 
przyjmuje na siebie odpowiedzialności za konsekwen­
cje handlowe zawartych tą drogą interesów.

Z A P Y T A N IA  Z Z A G R A N IC Y «

Nr. 130\A x Firma amerykańska pragnie nawiązać stosunki 
handlowe z polskiemi wytwórniami a r t y k u ł ó w  l u k s u ­
s o w y c h ,  które stanowiłyby nowość na rynku amerykańskim.

O FER T Y  F IRM  ZA G RA N IC ZN YC H *

Nr. lll/Z?: Amerykańska fabryka m i k r o m e t r ó w  i t .  p. 
p r e c y z y j n y c h  n a r z ę d z i  m i e r n i c z y c h  odda przed­
stawicielstwo na Polskę.
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KRAJOWE RYNKI TO W A RO W E
N A  P O D S T A W IE  D A N Y C H  M IN . P R Z E M . I H A N D L U  I M IN . R O L N IC T W A , 

D O N IE S IE Ń  W Y D Z IA Ł Ó W  P R Z E M . W O JE W Ó D Z T W , O R G A N IZ A C Y J  

S P O Ł E C Z N O - G O S P O D A R C Z Y C H , W Ł A S N Y C H  K O R E S P O N D E N T Ó W , D E ­

P E SZ  „P A T A ” I „ A G E N C J I  W S C H O D N IE J”  I T. D .

Z I E M I O P Ł O D Y

RU C H  CEN Z B Ó Ż  

w ok res ie  od  15 do 31 l ip c a  1930

(za kwintal)

16 — 22/V II 23-31  / VII

2 % 2 8

P s z e n i c a
Nowa

Warszawa . 
Poznań . . 
Lwów . . .

4931 
4850 
44 00

553  
5 44 
494

44 28 
3950 
4150

(38 00) 4-97% 
(31-33) 4-43% 

466

— 10-2 
— 18 5 
— 56

Średnia giełd 
krajowych 47 27 5 3) 41-76 469 — 11-6

Warszawa . 2080

2 y

233

t 0

19-19
Nowe

(18-75) 2-15% — 7-7
Poznań . . 1933 2-17 19'73% 2-21% +  2 0
Lwów . . . 19 80 2-22 20-2 j 227 2-2
Średnia giełd 

krajowych 1998 224 1972 2-21% — 13

Warszawa . 2350
O w

2-64
i e s 
23-50 264

Poznań . . 22 33 2 51 22-06 2-48 — 1-2
Lwów . . . 2050 2-30 2050 2-30 —
Średnia giełd 

krajowych 22-11 2’48 2202 2 47 — 0 3

Warszawa .
J ę c z m i e ń  b r o w a r o w y  

— 2600 292
Poznań . . — — — — —
Lwów . . . — — — —
Średnia giełd 

krajowych — — ' — ' — —

Warszawa 2375

J ę c z m 

267

i e ń z 

23-50

w y k ł y
owy

(22 25) 2 64 —  10
Poznań . . 2008 225 20-50 2-30 +  2 0
Lwów . . — — 19 25 216 —
Średnia giełd 

krajowych __ __ 21 OS 237 __

N O T O W A N IA  G IE Ł D O W E  

za  ok res  od  28 lip c a  do 2 s ie rp n ia  1930 r.

W A R S Z A W A . — Dla zbóż chlebowych tendencja słabsza 
ceny kształtowały się zniżkowo, co stoi również w związku 
z podażą ziarna nowego zbioru. Obroty niewielkie. Ceny orjen­
tacyjne — w 2  za 100 kg franco stacja Warszawa (w nawiasach 
podane są notowania końcowe z okresu, poprzedzającego 
sprawozdawczy): pszenica stara 40 00 — 42‘00 (45'00 — 47'00), —  
nowa zdatna do przemiału 3500 — 37'00, żyto 18'50— 1900 
(19'75 — 20'00), jęczmień brow. 25'00 — 27'00, — przemiałowy 
2300 — 2400 (2300 —  2400), owies jednolity 2300 — 2400 
(23'00 — 24'00), otręby pszenne szale 17 0 0 — 18"00 (18'00 — 
20"00), — pszenne średnie 15'00 — 1600 (16’00—  1700), — 
żytnie 11 00 — 12 00 (12 25 — 12 75).

— Na rynku mąki tendencja słaba; ceny mąki pszennej, jak
i żytniej obniżyły się. Ceny orjentacyjne — w 2  za 100 kg 
franco stacja Warszawa (jak wyżej) : mąka pszenna luksusowa 
80'00 — 8500 (82'00 — 8700), — pszenna 4/0 70'00 — 75'00 
(72 00 — 77-00), — żytnia (typ przepisowy) 35'00— 37 00 (37'00 —  
38 00).

PO ZN A Ń . — Na rynku zbóż chlebowych usposobienie spo­
kojne, ceny większości zbóż bez poważniejszych zmian. Ceny 
orjentacyjne —  w 2  za 100 kg parytet Poznań (jak wyżej): 
pszenica nowa, zdrowa, sucha, zdatna do przemiału 33"00— 
34 00 (34 00 — 35-50), żyto 19 25 — 19 75 (19 50 — 20'00), jęczmień

r.
Różnica 
to Vo°/o*acA

cen z
23 — 311VII 

10 stos. 
do cen z

1 6 -2 2 1 VII

przemiałowy nowy 21 00 — 23"50, owies 21'50— 22"50 (2P50 — 
22"50), mąka żytnia 65%-owa łącznie z workiem 3400 (3450), 
otręby pszenne 15"50 — 1650 (1600— 17'00), — żytnie 12'50 — 
13-50 (1300— 14 00).

L W Ó W . -  Ceny pszenicy obniżyły się dość silnie. Ceny 
orjentacyjne —  w 2  za 100 kg parytet Podwołoczyska (jak 
wyżej): pszenica dworska 32'50— 33"50 (40"25 — 42"25), — zbio­
rowa 31-00 — 3200 (38"75 — 39"75), żyto małopolskie jednolite
17 00 —  17-50 (17-25 — 17'75), — zbiorowe 16'00 — 16'50 (16 00 — 
16"50), jęczmień przemiałowy 17’0 0 — 17'50 (17 00 — 17'50), owies 
małopolski 1900 — 20’00; loco Lwów: mąka pszenna 65%-owa 
6300 — 6400 (73"50 — 74'50), otręby pszenne 13'50 — 14"00 
(13-75 — 14-25), — żytnie 1075— 11 25.

K R A K Ó W . — Tendencja słabsza; jak i na pozostałych gieł­
dach poważniejszą zniżkę w porównaniu z notowaniami z okresu 
poprzedniego wykazuje pszenica. Ceny orjentacyjne — w 2  za 
100 kg parytet Kraków (jak wyżej): pszenica dworska czerwona 
stand. 35 50 — 36"50 (45 00 — 46 00), — biała stand. 35'50 — 36'50 
(45-50 — 46-00), — targowa stand. 3 1'00 — 34 50 (44 00 — 45'00),—  
żyto dworskie stand. 1900— 19'50 (19"50 — 20"50), — targowe 
stand. 18'00—-18-50 (18;50— 19 00), jęczmień przemiałowy stand. 
20"00 — 20"50 (20 00 — 20’50), owies dworski stand. 22"00 — 23 00 
(24 50 — 25'00), — targowy stand. 21 "CO — 2200 (23"50 — 24'00), 
mąka pszenna 65%-owa 67-00 — 6800 (74 00 — 7600), — żytnia 
typowa 36'00 (37’00 — 37’50), otręby pszenne 14’5 0 — 1500 
(1500— 1600), — żytni*; 1200— 12-50 (1200— 13-00).

W IL N O . — Obroty niewielkie, tendencja chwiejna. Ceny or­
jentacyjne — w 2  za 100 kg franco stacja Wilno (jak wyżej): 
żyto 18'fO — 20 00 (19 00 — 20"00), jęczmień przemiałowy 23 00— 
24-00 (23-00 — 25 00), owies 23 00 -  24'00 (23 00 — 25 00), otręby 
pszenne 14 00 — 15'00 (1400— 1500), —  żytnie 12"00 — 13"00.

G D A Ń SK . — C eny orientacyjne — w guld. gd. za 100 kg: 
żyto stare 11 "60,— nowe 1225, jęczmień nowy 15'00 — 1650,— 
pastewny 13'50 — 14’50, owies 14 50 — 15"00, otręby żytnie 8’50 — 
900.

P A S Z A

L W Ó W . — Dla siana tendencja mocniejsza. Notowania Cen­
tralnej Targowicy — w 2  za 100 kg: siano I gat. 9 0 0 — 12'00,—
II gat. 600 — 800, słoma okładowa 500 — 7'50.

K RA K ÓW # — Ceny orjentacyjne — w 2  za 100 kg parytet 
Kraków: siano słodkie nowe 11"00— 1300, — średnie gat. 
10’00 — 1200, koniczyna pastewna nowa 1300 — 1400, słoma 
długa 6 00 — 6"50, — mierzwa luzem 3'50 — 4 00, — prasowana 
4'50 — 550, makuchy słonecznikowe 48% białka i tłuszczu 
30'00 — 31 00, otręby pszenne 14'50— 1500, — żytnie 1200 — 
1250.

S T A N IS Ł A W Ó W . — Ceny orjentacyjne — w 2  za 100 kg: 
siano polne 800, — łąkowe 700, — koniczynowe 1I"00, słoma 
okładowa 5 00, otręby pszenne 14 00, — żytnie 13’25.

LEN I K O N O P I E
K R A K Ó W . — Ceny orjentacyjne — 2  za 1 kg loco stacja 
Kraków: liny konopne 10 do 18 mm 3 80, — 20 do 100 mm 3"30, 
liny manila 10 do 18 mm 4’00, — 20 do 100 mm 3'50. sznur 
konopny do uszczelnień rur I gat. 2'30, — II gat. 170, postron­
ki konopne 3'80, szpagat konopny 2 mm 4"50, — 2 3  i 4 mm 
3-60.

W A R S Z A W A . —  Zapotrzebowanie małe, ceny zniżkowały. 
Ceny zasadnicze (bez opakowania i kosztów) — w S za 1 kg 
loco fabryka: szpagaty grubsze kord. 0"42, szpagat do szycia 
worków Nr. 2/1 0'58, — Nr. 2 / 1% 0'63, — Nr. 2/2 0'70, szpagaty 
grubsze Nr. 2/3 0’79, — Nr. 2/4% 0‘90, — Nr. 2/6 0 98, —  
Nr. 2/8 1-06, — Nr. 2/10 118.

W A R Z Y W A

W A R S Z A W A . — Notowania Hurtowego Targu Warzywnego — 
w 2  za 100 kg: fasola zielona strączkowa 30 00 36’00, —  
żółta 4000 — 4200, groch strączkowy 30"00 — 40'00, bób 
20'00—3000, pomidory I gat. 100 0 0 — 125’00, — II gat. 60"00— 
80 00, rabarbar 18 QP — 24'00, młode ziemniaki 15 00 — 17"00, 
szczaw 18'00 — 2800, szpinak 150'00 — 200'00; za 1 kg: chrzan 
2'00 — 2'50; za 100 sztuk względnie pęczków: botwina 600 — 

1000, cebula młoda I gat. 18'00 — 30'00, — II gat. 12'00 —
15 00, kalafiory I gat. 45 00 — 50 00, — II gat. 12 00 — 15 00, —
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III gat. 6'00 — 10 00, kalarepa 18*00 — 2400, kapusta biała
I gat. 3 00—6 00, — włoska 600 — 12-00, koperek 40-00 — 6000, 
koper 20 00 — 25'00, marchew młoda 10 00 — 12 00, pietruszka 
2500 — 30 00, pory 20 00 — 25 00, sałata 6’00 — 10’00, selery 
3000 —  4000.

N A S I O N A
TORU Ń . — Ceny orjentacyjne — w 2  za 100 kg loco stacja 
załadowania: koniczyna czerwona 180'00 — 22000 , — biała 
200'00 — 270'00, — szwedzka 170'00 — 25000, — żółta od- 
łuszczona 10000 — 12000, — żółta w łuskach 5000 — 60 00, 
inkarnatka 120’00 — 150 00, przelot 90 00 — 110 00, rajgras kra­
jowy 100-00 — 120-00, tymotka 4000 — 5000, seradela 3400 — 
40 00, wyka letnia 30-00 — 34'00, wiczka zimowa 80-00 — 9500, 
peluszka 3000 — 3400, groch polny 35’00 — 4000, — Wik- 
torja 50 00 — 55-00, — zielony 32 00 — 3800, bobik 30 00 —  
36 00, gorczyca 70’00 — 80'00, rzepak 48"00 — 52"00, rzepik 
5500 — 60-00, łubin niebieski 3200 — 36 00, — żółty 32 00— 
36’00, siemię lniane 75"00 — 8000, — konopne 70'00 — 8000, 
mak niebieski 95'00 — 105 00, — biały 100 0 0 — 12000, tatarka 
28-03 —  34 00, proso 40-00 — 50 00.

b y d ł o  i  m i ę s o

Zmniejszenie obrotów i osłabienie tempa wymiany charakte­
ryzowało w II p o ł o w i e  l i p c a  położenie rynku mięsnego. 
Znaczna podaż sezonowa jarzyn, drobiu i nabiału przy ledno- 
czesnem podniesieniu się temperatury sprawiają, iż zapotrzebo­
wanie spożywcze mięsa znacznie zmalało. Judnakże równo­
rzędnie do zmniejszenia popytu na mięso w okresie letnim 
spadła podaż materjału rzeźnego, dzięki czemu na rynku utrzy­
muje się równowaga i ceny żywca nawet wzro ły. Wobec in­
tensywnych prac w polu i braku dobrych opasów ceny na by­
dło rzeźne, szczególnie woły, wzrosły dość znacznie. Ceny 
trzody chlewnej natomiast przy stałej naogół tendencji z tru­
dem utrzymują się na poprzednim poziomie.
W A R S Z A W A . — Według ostatnich notowań rzeźni miejskiej 
płacono — w 2  za 1 kg żywej wagi loco: bydło rogate pełno- 
mięs le T20, — wytuczone T40, — chude 100, jałowizna 0-90, 
cielęta 180, trzoda chlewna słoninowa 1"95 — 2'20, — mięsna
1-70 — 1-95.

— Płacono — w 2  za 100 kg żywej wagi (ceny 
loco Targowica Poznań łącznie z kosztami handlowemi): w o ł y  
pełnomięsiste wytuczone nieoprzęgane 120 — 124, — mięsiste 
tuczone młodsze do 3 lat 110 — 116; b u h a j e  wytuczone 
pełnomięsiste 118 — 122, — tuczone mięsiste 110 — 114, —  nie- 
tuczone dobrze odżywione starsze 9 4 — 100 ; k r o w y  wytuczo­
ne pełnomięsiste 12 0 — 126, — tuczone mięsiste 108— 114, — 
metuczone dobrze odżywione 74 -  84, — miernie odżywione 
50 — 60; j a ł o w i c e  wytuczone pełnomięsiste 124 — 128, — 
tuczone mięsiste 116 — 120, — nietuczone dobrze odżywione 
96 — 102, — miernie odżywione 80 — 84; m ł o d z i e ż dobrze 
odżywiona 80 — 84, —  miernie odżywiona 74 —  78, najprzed­
niejsze cielęta wytuczone 150 -  156, tuczone cielęta 140 -  
Ifn' “  odżywione 130 -  136, -  miernie odżywione
lin wytucz’ Pełnomięsiste jagnięta i młodsze skopy
130— 132, tuczone starsze skopy i maciorki 124 — 128, — 
dobrze odżywione 106 - -  116; ś w i n i e  pełnomięsiste od 120 
do 150 kg żywej wagi 194 — 196, — pełnomięsiste 100— 120 kg 
190 — 192,— pełnomięsiste 80 — 100 kg 186— 188, — mięsi­
ste ponad 80 kg 180 — 184, maciory i późne kastraty 170 — 
178, świnie bekonowe 188 — 192. Przebieg targu normalny.

M A S Ł O

— W II p o ł o w i e  l i p c a  nie nastąpiły większe zmiany 
w handlu masłem. Aczkolwiek wskutek intensywnych robót 
w polu wobec trwających żniw wzrosło znacznie zapotrzebo­
wanie wsi na mleko świeże, jednakże naskutek poprawienia się 
pastwisk w związku z dość obfitemi opadami, które nastąpiły 
w lipcu, wzrosła wybitnie produkcja mleka, tak, że w rezultacie 
podaż masła na rynek wzrosła, a zap trzebowanie w ośrodkach 
konsumpcyjnych było w dalszym ciągu małe. Wskutek tego wciąż 
pozostają dość znaczne nadwyżki masła na eksport. Tem należy 
ttomaczyć, że silna tendencja w okresie poprzednim nie uległa 
gwałtownej zmianie. W dalszym ciągu zaznacza się duża roz­
piętość cen między I i U gat.

Notowano — w 2  za 1 kg w hurcie i

1 u«*<■ «o.

K R A K Ó W . — I gat. w opakowaniu \ kg 5-10, w blokach 
a 5 kg 500, solone 5"00, dworskie 4'60.

LU BLIN . — I gat. 4 90, II gat. 4'50.

W IL N O . -  I gat. 4 60 — 4 80, detal. 5’20 -  5 40, II gat.
4 00 — 4'20, niesolone 3 20 — 4 50, solone det. 3'60 — 4'00.

W czerwcu r. b. wywieziono z Polski .masła 11.247 q za
2  5.232 tys., z tego do Niemiec 5.935 q za /  2.689 tys., do 
Anglji 1.500 q za /  687 tys., do Belgji 837 q za 2  433 tys., 
do Danji 236 q za 3  118 tys., do Austrji 79 q za 2  36 tys.

W ciągu I półrocza 1929 r. wyeksportowała Polska 55.070 q 
za 2  32.268 tys., podczas gdy w I półroczu 1930 r. 46.570 q za
2  24.120 tys.

Spadek wywozu ttomaczyć należy niską ceną, jaką uzyski­
wało masło na rynkach zagranicznych w I połowie 1930 r. 
w porównaniu do tego samego okresu 1929 r. (średnio o gr 70‘4 
za 1 kg mniej).

j a j a

— Na krajowym rynku jajczarskim w II p o ł o w i e  l i p c a  
położenie nie było jednolite. Dość ospały nastrój, który pano­
wał w początku miesiąca, w końcu okresu sprawozdawczego 
uległ wzmocnieniu, a to głównie pod wpływem zwiększonego 
zapotrzebowania ze strony kupców zagranicznych. Ceny lekko 
zwyżkowały. Dowozy w dalszym ciągu nie były jeszcze zbyt 
duże. Wśród dowożonego towaru, jak zwykle w tym okresie, 
zaczynał przeważać t. zw. towar zbożowy.

W poszczególnych ośrodkach produkcji w kraju sytuacja 
przedstawiała się następująco (cena — w 2  za skrzynkę 
a 1440 szt.):

B O C H N IA . -  Ryn ek jaj cechuje nieco większe ożywienie 
przy cenach, pozostających prawie na niezmienionym poziomie; 
za towar oryginalny pł tcono 140, za towar zaś eksportowy 
franco granica ® 18"25.

K R A K Ó W . — Daje się zauważyć wzmocnienie tendencji; na 
rynku jaj już się ukazał t. zw. towar zbożowy.

K A T O W IC E . — Położenie bez większych zmian; notowano 
wyborowe I gat. 168.

L W Ó W . — Dowozy nieco się zwiększyły, jednak tendencja 
nadal zwyżkowa, gdyż zapotrzebowanie ze strony kupców za­
granicznych dość znaczne; cena towaru oryginalnego loco stacja 
załadowcza wynosi S 21 —  22.

R Z E S Z Ó W . — Popyt większy, tendencja mocniejsza, ceny 
lekko zwyżkowały; za towar oryginalny płacono 145.

S T A N IS Ł A W Ó W . -  Pod wpływem zwiększonego zapotrze­
bowania i stosunkowo niewielkich dowozów ceny podniosły się
o $ 1 na skrzyni.

T A R N O P O L . —  Rynek wykazuje dość znaczne ożywienie, 
tendencja jest mocna, ceny zwyżkują, dowozy małe z powodu 
robót polnych ; cena towaru oryginalnego wynosiła 160— 162,— 
eksportowego franco granica $ 22 50 — 23.

W A R S Z A W A . — Nastrój spokojny, dowozy wystarczające. 
Związek Spółdzielni Jajczarskich i Mleczarskich notuje za 1 kg
2  2"z0.

S K Ó R Y

B Y D G O S Z C Z . —  Tendencja dla skór surowych utrzymana. 
Ceny orjentacyjne —  w 2  za 1 kg loco Bydgoszcz: skóry by­
dlęce ciężkie 1 "60, — lekkie 1'60, —  skopowe długowełniste
2 00, — krótkowełniste 1’60; za 1 sztukę: skóry cielęce lekkie 
900, — średnie 1000 — 11 00, —  końskie 2500 —  2700, — ko­
zie 5’00 — 8 00.

LU B LIN . — Dla skór surowych tendencja nieco mocniejsza. 
Ceny orjentacyjne — w 2  za 1 kg: skóry bydlęce prowincjo­
nalne ciężkie 2-15 — 220,— lekkie 2'00 — 2‘ 10,— z rzeźni miej­
skiej 2’40 — 2*50; za 1 sztukę: skóry cielęce suche lekkie 
900, — ciężkie mokre lf00 .

L W Ó W . — Rynek skór gotowych mało ożywiony, tendencja 
spokojna. Ceny orjentacyjne — w 2  za 1 kg loco Lwów: kru- 
pony I gat. 10'30, —  II gat. 9"30 — 9'80, boki lekkie 6’00, —  
grubsze 4'20, karki I gat. 7"20, — II gat. 6'40, — III gat. 5'60, 
chromy cielęce czarne I gat. 3'20, — II gat. 2'90, —  III gat.
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2'60,— IV gat. 2'30, —  kolorowe I gat. 3’50, — II gat. 3"20, —
III gat. 2‘90, — IV gat. 2'40, bydlęce chromy czarne I gat.
2-70, — II gat. 2'40, —  III gat. 2’10, — IV gat. 180.

K R A K Ó W . — Dla skór surowych tendencja spokojna. Noto­
wania Centralnej Targowicy — w Z  za 1 kg: skóry wolowe 
T70, — krowie 1'60, —  z jałówek 1 *80; za 1 sztukę: skóry cie­
lęce 1 1 -0 0 — 12-00.

W E Ł N A

B Y D G O SZC Z . — Usposobienie spokojne, obroty niewielkie. 
Ceny orjentacyjne —  w $ za 50 kg loco Bydgoszcz: wełna 
brudna jednolita „Merino" 15 00 — 16‘00, — brudna zbierana 
12-00— 13-00.

LU B LIN . —  Zainteresowanie minimalne. Ceny orjentacyjne — 
w Z  za 1 kg: wełna cienka 2"70 — 2'90, — średnia 2'30 — 2"40, — 
gruba 2 ’10 — 2"20.

R Y B Y

W A R S Z A W A . -  Tendencja nieco słabsza, zapotrzebowanie 
niewielkie. Notowano — w Z  za 1 kg franco wagon Warszawa: 
karpie żywe 4"20; orjentacyjne ceny detaliczne: karpie żywe 
5'00, — śnięte 3'00 —  3'50, liny żywe 500 — 6"00, — śnięte 
4'00 — 4‘50, karasie żywe 6 00 — 7 00, — śnięte 3 00 — 3"50, 
łososie 6"00 — 8"00, węgorze 700 — 750, sandacze rosyjskie 
400 — 4"50, leszcze 3'00 — 4'50, sumy krajane 3'00 — 4'50, 
szczupaki śnięle 4"50, średnica 2 00, drobnica 1"00— I"30.

T Ł U S Z C Z E  I O L E J E

W IL N O . — Dla siemienia lnianego nadal tendencja słaba, 
ceny olejów i pokostu niemal bez zmiany. Ceny orjentacyjne — 
w Z  za 1 kg (w tranzakcjach wagonowych): olej lniany netto 
(bez beczek) 2"35, — słonecznikowy 1’95, pokost netto 2‘50; 
w $ za 100 kg: siemię lniane 87|% czystości 6"50.

C H E M I K A  L J A

B Y D G O S Z C Z . — Ceny orjentacyjne — w Z  za 100 kg: 
dwuwęglan sodu 5500, kwas mrówczany 85% czysty 38000, 
antichlor w perełkach 8100, cukier ołowiany biały kryszt. 
290"00, minium ołow. ang. czyst. 220"00, biel ołow. chemicznie 
czysta 27000, boraks krystaliczny 14500, bromek potasu 
85000, — sodu 870’00, chlorek cynku chemicznie czysty 98/100 
420 00, sól glauberska kryst. 24 00, gliceryna 28" D, A. B. V. 330"00, 
kalium hypermanganicum 42000, dwuchromian potasu czysty 
26000, węglan potasu czysty 210"00, witriol miedzi 98/100 
140 00, naftalina biała w łuskach 83"00, szkło wodne 38/4) 45'09, 
kwas szczawiowy 220"00, — siarczany 66 Be 30'00, — solny 
19/21° wolny od arsenu 18"00, siarczan sodu 24"00, amoniak 
0"910 85'00, azotan baru 32000, biel cynkowa 15000, kwas 
azotowy 41 Be 115, kwas winny 1.020-00, sól gorzka 40"00.

W A R S Z A W A . — Ceny orjentacyjne — w Z  za 100 kg loco 
fabryka bez opakowania: aceton 560"00, alkohol metylowy tech­
niczny 90% 200"00, — czysty 99% 330"00, amoniak skroplony za 
1 kg NH3 wraz z opakowaniem) 1 '80, azotniak mielony za 
1 kg% N2 (wraz z opakowaniem) 1 '62, — granulowany za 1 kg% 
N2 (wraz z opakowaniem) 1 "82, azotan amonu (wraz z opakowa­
niem) 103'60, benzen.handlowy 90% 90"50, — czysty 105'00, bi- 
sulfat (kw. siarczan sodu) 16"00, chlorek cynku 50° Be 55-00, 
chlorek wapna bielący 40’00, chlorek wapnia (Ca Cl2) 20'00 — 
22'00, chloroform czysty 750 00, —  „pro narcosi" 1.800’00, fenol 
czysty 300"00, formalina 30% 25000, gliceryna farmaceutyczna 
30  ̂ Bć 305'00, — techniczna 175'00, karbid 75'00 — 80'00, 
karbolineum 45'00, klej kostny 240 00, klej skórny 4G0'00, kre­
zol 140'00, kwas azotowy 30° Be w przel, na 100% HNO3 (wraz 
z opakowaniem) llO’OO, kwas mrówkowy 85% 241'00, kwas 
siarkowy 60° Be 7'31, kwas solny 19/21° Be 13’00, kwas octo­
wy techn. 30% 110 00, fosforyty rachowskie surowe 3'50— 4'00, 
mączka kostna odklejona 30% Pa 0 5 17'00, naftalen surowy pra­
sowany 34'50, — czysty w łuskach 68"00, octan sodu 160'00,— 
ołowiu 250'00, oleina zwierzęca destylat 280‘00, — saponificat 
270 00, oleum 20% 19'78, pirydyna czysta za 1 kg 12'00, smoła 
preparowana 19'95. siarczan amonu 43’00, siarczek sodu 60/62% 
(wraz z opakowaniem) 70'00, soda amonjakalna 2500, — kau­
styczna 60'00, sól glauberska kalcynowana niemielona 14 00 —  
16'00, stearyna 285"00, superfosfat 16% 12'80 — 13'92, toluen 
czysty 120-00, żelatyna techniczna 450’00.

— Produkty destylacji sosny notowano — w Z  za 1 kg 
franco stacja Hajnówka lub Białowieża: terpentyna „Med. pur. 
A." 2 ’00, smoła sosnowa bezwodna 0'44, dziegieć aptekarski 
0'57, węgiel sosnowy I 0'12, — II 007, karbolineum prawdziwe 
żywiczne 0'65, olej żywiczny 0'73.

D R Z E W O

W IL N O . — Cenv orjentacyjne — w Z  za 1 m3: deski so­
snowe czyste stolarskie 115 00 —-12000, — półczyste ciesielskie 
I gat. 85 00 — 90 00, — II gat. 60-00 —  6500, łaty 110 00 — 11500, 

kantówka do 20 cm grubości lOO'OO — llO'OO, — od 20 cm 
grubości 11500 —  12000, bale 1 1 5 0 0 —  120-00, kloce 60 00 —  

65 00, deski stolarskie wszystkich grubości: dębowe 200'00 — 
240 00, jesionowe 300'00 — 320'00, klonowe 200 0 0 — 24000, 

brzozowe 1 3 0 0 0 —  140 00, olszowe 120’0 0 — 130 00.

P R Z E T W O R Y  N A F T O W E

W A R S Z A W A . —  Notowania Syndykatu — w Z  za 100 kg 
netto loco skład Warszawa: nafta oświetleniowa 6335 , — 
primusówka 74-55, benzyna lekka c. g. 0'680/700 110'35, — 
0-701/710 105-85, —  0711/720 104 15, —  0 721/730 102'45, 

0-731/740 100-15, —  0-741/750 9900 , —  0 751/760 97 95, —  

0761/770 96-85, —  0 771/780 95-75, — 0 781/790 94'55, olej ga­
zowy 35’45, olej smarowy maszynowy 3 — 4/50° 69"50, — 
4— 5/50° 74-00, — 5— 6/50" 79 60, parafin i 5 0- 52 ° za 1 kg 1’67.

N A W O Z Y  S ZT U C Z N E

W A R S Z A W A . — Ceny orjentacyjne — w Z  (w ładunkach 
wagonowych): azotniak sproszkowany chorzowski 22% łącznie 
z opakowaniem workowem brutto za netto loco wagon Cho­
rzów: za 1 kg% za gotówkę 1 "62, — na kredyt 1-70, —  za 
100 kg za gotówkę 35'64, - -  na kredyt 37"40, azotniak granu­
lowany chorzowski 23% w beczkach blaszanych brutto za netto 
loco wagon Chorzów: za 1 kg% za gotówkę 1 "82, — na kredyt 
1*91, — za 100 kg za gotówkę 41 "86, — na kredyt 43'93, azot­
niak chorzowski mielony 16% w workach za gotówkę 27"00, — 
na kredyt 28'50, saletra chorzowska „Nitrofos" (15'5% azotu 
i ok. 9% kwasu fosforowego) brutto za netto wraz z opakowa­
niem franco wagon Chorzów za gotówkę 40’20, siarczan amonu 
syntetyczny luzem loco wagon Knurów 36'00, — w workach 38 00, 

kainit zwykły loco wagon stacja odbiorcza na P. K. P. w woj.: 
łódzkiem, warszawskiem, kieleckiem, krakowskiem i lubelskiem 
4’90, — w woj.: poleskiem i białostockiem 4"60, kainit pylisty 
odpowiednio 6'40 i 600 , sól potasowa 25% loco stacja załado­
wania Kałusz 13 75, superfosfat 16 — 18% luzem netto parytet 
Warszawa-Wschodnia 13 44, żużle Thomasa 17% z opakowaniem 
workowem franco wagon Gdańsk lub Gdynia za 100 kg 14'20, 

wapno nawozowe palone mielone (90 — 99% -tlenku wapnia) 
luzem loco stacja Chęciny 4'20.

M E T A L E  I W Y R O B Y  M E T A L O W E

W A R S Z A W A . —  Ceny orjentacyjne — w Z  za 1 kg: cyna 
Banka w blokach 7’60, ołów hutniczy 115, cynk T15, antymon
1 '90, aluminium hutnicze 4'00, blacha miedziana 4"00, blacha 
mosiężna 3'50 —  4"50, blacha cynkowa 1"28.

— Notowania Syndykatu Drutu Miedzianego — w Z  za 1 kg 
loco fabryka Warszawa lub Kraków: drut miedziany o przekroju 
6"10 i 16 mm3 (przy odbiorze ponad 500 kg) 365 , linka mie­
dziana 3'85.

RYNEK A K C Y J N Y
za  ok res  od  28 lip c a  do  2 s ie rp n ia  1930 r.

— Okres sprawozdawczy na g i e ł d z i e  w a r s z a w s k i e j  
cechuje dość znaczna poprawa; kursy większości notowanych 
akcyj kształtowały się zwyżkowo, przyczem niejednokrotnie 
zwyżka przybrała nieco większe rozmiary. Ilość notowanych 
akcyj, jak również i wielkość obrotów wzrosły nieznacznie, 
głównie wskutek braku podaży. Do najbardziej ożywionych 
należała nadal grupa akcyj przedsiębiorstw metalurgicznych, 
gdzie notowany był szereg akcyj, ostatnio rzadko ukazujących 
się na rynku.

Grupą akcyj bankowych interesowano się niewiele. Nie­
znacznym wahaniom kursowym uległy akcje Banku Polskiego,
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zyskując w rezultacie tygodniowym ponad Z  2'00; kurs Banku 
Handlowego bez zmiany.

Z pośród akcyj przedsiębiorstw chemicznych zanotowano 
jedynie akcje T-wa Przem. Chem.-Farm. Magister Klawe po 
kursie dotychczasowym.

Powyższe dotyczy również grupy akcyj przedsiębiorstw 
elektrycznych, gdzie doszło do notowań tylko akcyj Elektrowni 
Okręgowej w Zagłębiu Dąbrowskiem; kurs ich w porównaniu 
z notowaniami z pierwszych dni lipca poprawi! się o Z  5 00.

Grupa przedsiębiorstw cukrowniczych pozostała w okresie 
sprawozdawczym bez notowań.

Akcjami Warsz. T-wa Kopalń Węgla interesowano się dość 
dużo przy tendencji mocniejszej; wskutek braku podaży noto­
wane były one tylko w ostatnim dniu okresu sprawozdaw­
czego — kurs poprawił się o Z  2'50.

Najliczniej notowane były akcje przedsiębiorstw metalurgicz­
nych; z pośród nich poważniejszą zwyżkę uzyskały: Ostrowiec, 
Zieleniewski (-f- Z  6 00), w mniejszym zaś stopniu Cegielski 
i Parowozy. Bez zmiany pozostał kurs Lilpopa i Starachowic, 
obniżył się nieznacznie Modrzejów, oddawna zaś nienotowany 
Rudzki ceniony był o około 30% niżej w porównaniu z noto­
waniami z I połowy czerwca.

Akcje przedsiębiorstw włókienniczych, spożywczych, handlo­
wych i innych w okresie sprawozdawczym nie były notowane.

Na g i e ł d a c h  p r o w i n c j o n a l n y c h  minął okres spra­
wozdawczy przy tendencji naogół spokojnej; obroty niewielkie, 
kursy bez zmian.

G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A

Wartość Kur* Kmg

nominał- >. na]- w dn. I IV I I I1) 
na syzy niższy

w Z
Bank Polski Z 100 164-25 160-00 16400-1
Bank Handlowy 

w Warszawie Z 100 110-00 110-00 __
Klawe Z 100 110-00 110-00 ---
Elektrownia Okręgowa 

w Zagłębiu Dąbrów. Z 50 65-00 65-00 ---
Firley Z 50 29-00 29-00 ---
Warsz. T-wo Kopalń 

Węgla Z 100 42-50 42-50 4250
Cegielski Z 100 4800 4700 —
Lilpop Z 25 25-00 25-00 —
Modrzejów z 50 8-50 8-25 8-50
Ostrowiec — serja B 

I — III em. z 50 6500 57-00 __
Parowozy I — II em. z 25 25-00 21-50 22-00
Rudzki z 50 13-75 1375 13-75
Starachowice z 50 15-00 14-25 1500
L. Zieleniewski i Fitzner 

Gamper z 100 38-00 3800 —

G IE Ł D A  K R A K O W S K A

A k c j e  (w dn. 31/VII— w Z)\ Bank Polski — 165-00.

G IE Ł D A  L W O W S K A

A k c j e  (w dn.'1/VIlI — w Z ) :  Pezet — 6"00.

G IE Ł D A  P O ZN A Ń SK A

A k c j e  (w dn. 31/VII — w Z): Cegielski — 50'OO, Herzfeld
i Victorius — 27’00.

KOMUNIKACJA I TRANSPORT
P O D  R E D A K C J A  M I N I S T

ULGI TARYFOWE DLA ZIEM WSCHODNICH 
I ZACHODNICH. —  Przy Sekretarjacie Komitetu 

Ekonomicznego Ministrów utworzona została specjalna 

komisja dla zbadania sposobu zaspokojenia aktualnych 

potrzeb gospodarczych Pomorza. W  najbliższym czasie 

oczekiwana jest, podobno, specjalna narada na Zamku 

w sprawach podniesienia stanu gospodarczego Wi- 

leńszczyzny. Małopolska Wschodnia wskazuje na 

pokrzywdzenie swego okręgu z powodu oddalenia od 

głównych ośrodków zbytu w kraju oraz zagranicą. 

D la tych samych przyczyn domaga się specjalnych 

ulg również Górny Śląsk.

Jest rzeczą zrozumiałą, że każdy okrąg ma swoje 

odrębne warunki i potrzeby gospodarcze i że Państwo 
musi liczyć się z niemi, uwzględniając je w miarę 

możności w swoich zarządzeniach. Nie należy jednak 

iść w kierunku stawiania żądań zbyt daleko idących, 
któreby miały na celu uprzywilejowanie wyjątkowe 

pewnej tylko dzielnicy, gdyż jest to nie do osiągnięcia 

bez zniekształcenia ogólnego planu gospodarczego 

Państwa.

Ponieważ postulaty inicjatorów wszystkich tych wy­

stąpień dotyczą w pewnej mierze również spraw tary­

fowych, pożyteczne będzie zobrazować tu, w jaki spo­

sób i w jakim stopniu obowiązująca taryfa towarowa 

kolei polskich dała wyraz specjalnym potrzebom gospo­

darczym naszych dzielnic kresowych.

Przedewszystkiem więc jako zarządzenie ogólne, ale 

obliczone w pierwszym rzędzie na zaspokojenie po­

trzeb kresów, wymienić należy różniczkową budowę 

schematów taryfowych, mającą to do siebie, że daje 

opłaty jednostkowe, zniżone w miarę zwiększenia od-

E R S T W A  K O M U N I K A C J I

ległości przewozu, a więc w konsekwencji niweluje 

w pewnym stopniu niedogodności geograficznego od­

dalenia kresów od głównych ośrodków zakupu i zbytu. 

Jak dalece poważne w skutkach jest to zarządzenie, 

widać choćby z tego, że zniżka jednostkowej opłaty 

przewozowej (od tonny i kilometra) schodzi w kla­

sach niższych do 40% opłaty początkowej już na od­

ległościach powyżej 500 km.

Przechodząc do ulg specjalnych, udzielanych po­

szczególnym dzielnicom, rozpoczynamy od Pomorza, 

jako w tej chwili najbardziej aktualnych.

Za cechę charakterystyczną dla stosunków gospo­

darczych Pomorza uznać należy powstanie tam za 

czasów niemieckich dużego przemysłu metalowego 

(w Grudziądzu i Mniszku), przemysłu, który obecnie 

nie posiada żadnego gospodarczego uzasadnienia, gdyż 

oparty jest na surowcach, przywożonych zdaleka, 

a oddalony jest również od głównych rynków zbytu.

Licząc się jednak z faktem dokonanym, taryfa przy­

znaje temu przemysłowi ulgi następujące:

1) dla przewozów węgla do stacyj Dyrekcji Gdań­

skiej opłaty z t. w. E2 obniża się o 2%, za odległości 

zaś powyżej 500 km od kopalń pobiera się jednakową 

opłatę po 31 19 od tonny, t. j. tak jak za 500 km;

2) surówkę żelazną dowozi się do Grudziądza 

i Mniszka z obniżką opłat tar. wyj. H 9 o 10%;

3) półwyroby żelazne i stalowe przewozi się do 

tychże zakładów oraz do wszystkich innych stacyj 
Dyr. Gdańskiej na północ od linji Bydgoszcz— Toruń—  

Brodnica za jednakową opłatą po gr  390 za 100 kg, 

t. j. tak jak za 450 km;

') W sobotą dn. 2/ V III giełda nieczynna.
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4) dla wywozu wyrobów żelaznych gotowych oraz 

narzędzi i maszyn z Grudziądza i Mniszka zagranicę 

ustalono specjalnie zniżone opłaty w tar. wyj. H v.

Poza tem w uwzględnieniu istniejącego na Pomorzu 

przemysłu meblarskiego przewidziano w tar. wyj. D 2 zni­

żone do granic kosztów własnych przewozu opłaty za 

przesyłki drzewa materjałowego, adresowane do tar­

taków z fabryk wyrobów drzewnych. Takież niskie 

opłaty przyznano w tar. wyj. K3. D la przewozu materja­

łów budowlanych do rozbudowy Gdyni i Gdańska. 

Istniejące w Gdyni i w Gdańsku łuszczarnie ryżu po­

parto przez stworzenie tar. wyj. G I5, dającej zniżkę prze­

woźnego dla ryżu łuszczonego z 1 do 3 klasy, t. j.

0 20%. Fabryce wyrobów gumowych w Grudziądzu 

ułatwiono wywóz wyrobów zagranicę przez zniżenie 

w tar. wyj. R4 kl. 1 na 2. Na przewóz ryb morskich 

z Gdyni, Helu, Jastarni, W ielkiej Wsi, Pucka oraz 

z Gdańska zniżono o 10% opłaty z tar. wyj. C 3. Wreszcie 

dla zaopatrzenia kutrów rybackich w tani materjał 

napędowy zniżono w tar. wyj. N 5 opłaty za oleje mine­

ralne, wysyłane do wyżej wymienionych stacyj ry­

backich z 8 do 14 kl., t. j. o 40%.

Nie mniej liczne i znaczne są ulgi taryfowe dla 

innych naszych kresów północnych —  Wileńszczyzny, 

aczkolwiek dotyczą zupełnie odmiennych dziedzin ży­

cia gospodarczego.

Będąc krajem o lichej glebie, z dużą przewagą 

przestrzeni leśnych, Wileńszczyzna opiera swój byt na 

eksploatacji lasów oraz kulturze nasion oleistych. 

W  zależności od tego taryfa uwzględnia również 

głównie ten układ stosunków i przyznaje ulgi nastę­

pujące:

1) dla transportów drzewa okrągłego do tartaków 

miejscowych na odległość do 200 km udziela się zniżki 

10% z niskich opłat tar. wyj. D 2;

2) dla drzewa obrobionego, wysyłanego przez tar­

taki miejscowe na odległość powyżej 300 km, udziela 

się według tar. wyj. D 3 również 10% zniżki od taryf 

obowiązujących w innych okręgach;

3) dla drzewa2 wywożonego z Wileńszczyzny przez 

Gdańsk i G d y  ię, tar. wyj. P D X przewiduje zniżkę pize- 

woźnego o 10%;

4) tar. wyj. D j przyznaje zniżone opłaty również dla 

wywozu z Wileńszczyzny drzewa do Prus W schod­

nich przez Grajewo i Raczki, stacje zamknięte dla 

drzewa innego pochodzenia;

5) dla przesyłek smoły, olejów smołowcowych, ter­

pentyny, kalafonji i węgla drzewnego z Białowieży, 

Hajnówki i Augustowa tar. wyj. E9 i D 8 przyznają spe­

cjalne zniżki do 20% opłaty przewozowej;

6) tekturownie okręgu wileńskiego korzystają z nis­

kich opłat tar. wyj. na przewóz tektury zarówno na 

rynki wewnętrzne, jak i zagranicę;

7) do istniejących w Wileńszczyźnie fabryk obić

1 wyrobów z bibułki przewozi się według zniżonej 

tar. wyj. L2 surowiec —  papier i bibułka;

8) celem poparcia przemysłu olejarskiego tar. wyj. B9 
ustala zniżone opłaty na przewóz nasion do olejarń, 

zaś tar. wyj. G 6 i G 9 przyznają 15% zniżki specjalnie 

dla przesyłek olejów roślinnych, pokostu i wytłoczyn 

(makuchów) z olejarń wileńskich;

9) aby zatrudnić miejscowe młyny zbożowe stosuje 

się zniżoną taryfę wywozową na przesyłki ziarna do 

młynów w Wilnie i Nowowilejce;

10) aby zaopatrzeć ludność miejscową w tańsze że­

lazo tar. wyj. H 9 przyznaje dla transportów żelaza i stali 

sztabowej, fasonowej oraz blachy, kierowanych na

wschód od linji demarkacyjnej Małkinia —  Siedlce —  

Luków, stosowanie stałej opłaty gr 390 za 100 kg, 

przypadającej normalnie za 450 km;
11) w stosunku do węgla ten sam cel osiąga usta­

lenie za odległości powyżej 500 km od kopalni stałej 

opłaty w wysokości £  19 za tonnę;

12) wreszcie za transporty torfu z Kieny do W ilna 

pobiera się stałą zniżoną opłatę po gr 29 za 100 kg 

zamiast gr 80.

W  taki sposób uwzględniono w zakresie taryf po­

trzeby specjalne okręgu wileńskiego i przylegających 

do niego powiatów.

Jak ustosunkowano się do odmiennych potrzeb kre­

sów południowych, mianowicie Małopolski W schod­
niej, to wykazuje zestawienie następujących zarządzeń 

taryfowych, opartych na przeświadczeniu, że wobec 

bogatej gleby w części nizinnej, pięknych lasów w po­

wiatach podgórskich i obfitych złóż nafty w okręgach 

przemysłowych, piękny ten kraj wymaga jedynie dal­

szego złagodzenia trudności, wypływających z geogra­

ficznego oddalenia od ośrodka państwa oraz od por­

tów i granic zachodnich:

1) najtrudniejsze do spełnienia zadanie miała pod 

tym względem kolej w zakresie taryf na ropę i prze­

twory naftowe; ześrodkowanie źródeł ropy w jednem 

niemal miejscu, rozrzucenie,zaś rafineryj naftowych po 

całem Podkarpaciu, aż po Śląsk, wymagało specjalnej 

konstrukcji taryf, które stawiłyby wszystkie rafinerje 

w jednakowych warunkach zbytu przetworów nafto­

wych tak na rynkach wewnętrznych, jak i przy wy­

wozie zagranicę; osiągnięto ten cel kosztem znacz­

nych ofiar ze strony kolei w zakresie wysokości prze­

woźnego zwłaszcza w stosunku do wywozu z rafineryj, 

bardziej oddalonych od granicy;

2) wysokim kosztom próbnego wiercenia szybów 

naftowych próbowano ulżyć przez udzielenie w tar. wyj. 

H 10 zniżki 20% z normalnych opłat taryfowych;

3) tartacznictwo miejscowe poparto orzez wprowa­

dzenie specjalnie zniżonych opłat na przewóz drzewa 

okrągłego do tartaków w Skolem i w Stryju;
4) dla zaopatrzenia zakładów przemysłowych oraz 

ludności w węgiel oraz żelazo zastosowano tar. wyj. E2 

i H 0, z których pierwsza przyznaje przesyłkom węgla 

z kopalń małopolskich na odległość powyżej 500 km 

stałą opłatę H  17'4 za tonnę, a druga —  przesyłkom 

żelaza i stali sztabowych i fasonowych oraz blachy —  

stałą opłatę gr 390 za 100 kg;

5) dla ułatwienia zbytu produktom rolniczym przy­

znano przesyłkom zboża ze stacyj dyrekcyj lwowskiej 

i stanisławowskiej 20% zniżki z opłat przewozowych 

ogólnych, tak przy zaopatrzeniu rynku wewnętrznego, 

jak i zagranicznego;

6) dla wywozu wreszcie makaronu ze Lwowa do 

Gdyni i Gdańska celem aprowidowania statków usta­

lono specjalnie zniżkową taryfę.

W  podobnych mniej więcej warunkach geograficzno- 

taryfowych znajduje się i Śląsk. Bogato z natury wy­

posażony we wszelkie kopaliny i z wysoce rozwinię­

tym przemysłem cierpi Śląsk wyłącznie z powodu 

swego oddalenia od reszty kraju oraz od morza.

To też taryfy na wszystkie surowce, wydobywane 

na Śląsku, jak węgiel, rudy żelazne, cynkowe i oło­

wiane, jak również na wyroby miejscowego przemysłu 

hutniczego, mechanicznego i chemicznego posiadają 

specjalnie zniżone opłaty dla przewozów na odległo­

ści dalsze, opłaty, które jak np. na węgiel w kierunku
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do portów nie pokrywają prawie połowy własnych 

kosztów przewozu kolejowego.
Z takich samych zniżek korzystają również prze­

syłki rud, pirytów, fosforytów i złomu żelaznego do 

zagłębia śląskiego dla miejscowych zakładów przemy­

słowych.

Równocześnie niskie taryfy przyznano przesyłkom 

z okręgu śląskiego wyrobów gotowych i żelaznych, 

stalowych ,cynkowych i ołowianych oraz chemicznych 

tak na rynki wewnętrzne, jak i zagranicę.

Potrzeba ułatwienia aprowizacji licznych rzesz pra­

cowników wymagała wreszcie ustalenia zniżonych 

taryf na przewóz do stacyj Dyrekcji Katowickiej 
ziemniaków (tar. wyj. Bj) warzyw świeżych i solonych 

(tar. wyj. B5) oraz mleka (tar. wyj. C6).

Takie są zarządzania taryfowe P. K. P., skierowane 

do zaspokojenia specjalnych potrzeb gospodarczych 

każdej z naszych dzielnic nadgranicznych.

Z rozmaitości ich widać dążenie do możliwie indywidu­

alnego traktowania każdego okręgu, do wnikania 
w charakterystyczne warunki układu ich życia gospo­

darczego, do łagodzenia różnic, wynikających z poło­

żenia geograficznego. Równocześnie jednak znać 

pewną wzajemną koordynację tych zarządzeń, mającą 
na celu utrzymanie równowagi gospodarczej poszczegól­

nych okręgów, usunięcie specjalnego uprzywilejowania.

W  tych warunkach dążność pewnych okręgów do 

wywalczenia sobie większych ulg taryfowych musi 

być przez Zarząd P. K. P. traktowana z ogromną 

rezerwą i ostrożnością, aby przez jednostronne ich 

uwzględnienie nie naruszyć osiągniętej harmonji, albo 

też nie spowodować ogólnego rozszerzenia ulg tary­

fowych, nie dającego się pogodzić z możliwościami 

budżetowemi P. K. P.

J. G.
STAN I P R A C A  T A B O RU  P. K . P . W  I K W A R T A L E

1930 R . przedstawia się w porównaniu z pierwszym i ostat­
nim kwartałem 1929 r. w sposób następujący:

A. —  KOLEJE NORMALNOTOROWE 
1. — I l o s t a n  p a r o w o z ó w  (przeciętriie dziennie):

P a r o w o z y-
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Warszawska . . . 2.182 262 630 67 959 44 688
Radomska . . . . ? 355 80 517 5 602 25 264
Wileńska . . . . 3 021 80 325 19 424 1-4 225
Poznańska . . . . 2.454 183 359 125 667 27 250
Gdańska................. 2.152 148 344 204 696 32 410
Katowicka . . . . 603 40 207 196 443 7-3 303
Krakowska . . . 1.419 127 509 79 715 5-0 392
Lwowska . . . . 1.965 108 424 59 591 30 310
Stanisławowska 1.135 29 175 11 215 1-9 112
Razem w kw. I 1930 17.286 1.057 3.490 765 5.312 3-1 3.030

„ I 1929 17.235 1.005 3.471 766 5.242 3-0 3.278
„IV  „ 17.242 1.047 3.483 768 5.298 3-1 3.390

2. —  I l o s t a n  w a g o n ó w  o s o b o w y c h  (przeciętnie
dziennie):
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Warszawska . . . 2.015 510 101 348 2.974 14 2.701
Radomska . . . . 608 263 34 39 944 4 861
Wileńska . . . . 711 87 49 138 985 3 567
Poznańska . . . . 925 295 25 31 1.276 '5 1.216
Gdańska................. 908 324 26 36 1.294 6 1.164
Katowicka . . . . 721 267 21 7 1.016 17 929
Krakowska. . . . 932 388 67 46 1.433 10 1.241

Lwowska . . . .  1.110 370 56 57 1.593 8 1.165
Stanisławowska . 418 100 19 12 549 5 527
Razem w kw. I 1930 8.342 2.604 398 714 12.064 7 10.371

„ 1 1929 8.342 2.627 374 715 12.058 7 10.085
„IV „ 8.201 2 543 386 706 11.836 7 1U.210

3. — I l o s t a n  w a g o n ó w  t o w a r o w y c h  (przeciętnie 
dziennie) :
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Warszawska 6.037 17.158 2.672 684 199 26.750 123 17.508
Radomska . 9.147 5.594 3.108 330 927 19.106 81 9.458
Wileńska 9.381 3.748 3.226 136 182 16.673 55 5.204
Poznańska . 5.752 11.704 665 331 302 18.754 76 9.140
Gdańska . . 5.089 11.942 1.709 256 380 19.376 90 13.409
Katowicka . 2.159 15.935 913 659 114 19.780 328 18.900
Krakowska . 3.767 8.837 1.877 1.850 444 16.775 118 10.626
Lwowska . 5.609 3.217 2.836 1.641 307 13.610 69 7.381
Stanisław. . 2.775 1.456 1.083 250 203 5.767 51 3.200

R a z e m  w
kw. I 1930 49.716 79.591 18.089 6.137 3.058 156.591 91 94.821

R a z e m  w
kw. I 1929 46.216 77.484 19.165 6.117 3.835 152.817 89 127.757

R a z e m  w
kw. IV 1929 46.819' 77.649 17.052 6.167 2.829 150.516 87 128.536

4. — N a p i ę c i e  r u c h u  i p r a c a  taboru (przeciętnie 
dziennie):

Dyrekcja:
Ilość 

wagon. tow.

Na 1 km 
sieci przyp. 
dziennie:

o
cCU O•N §
•2"-2 cO ifl C) ►O o £

a'Oc-c  o o 

2 %

% wagonów 
w naprawie:

o * , - § _ N <J
zatad.

na
P. K. P.

przyję­
tych 

z zagr.
osio-km

tys. tonno- tonn 
km netto netto

osob. towar.

Warszawska 1.659 — 2.079 69 7‘3 65 9 11
Radomska . 794 9 716 2-6 7-2 50 8 3
Wileńska 638 87 386 1-2 6-7 31 7 2
Poznańska . 973 384 1.208 4-5 7-6 49 5 8
Gdańska . . 905 563 1.238 43 7-4 69 6 5
Katowicka . 3.902 145 2.005 7-1 7-7 96 8 4
Krakowska . 1.230 168 1.132 3-7 6 8 63 13 10
Lwowska 720 13 680 82 67 54 12 4
Stanisław. . 323 93 402 1 1 61 55 3 2
R a z e m  w
kw. I 1930 11.144 1.462 1.020 3'5 72 61 8 6

R a z e m  w
kw. I 1929 12.778 1.653 1.019 36 72 84 13 8

R a z e m  w
kw. IV 1929 16.921 1.540 1.266 4’5 7'3 85 9 6
Z porównania przytoczonych zestawień widać, iż ilostan ta­

boru stale się zwiększa i że stan jego się poprawia, co widać 
ze znacznego spadku taboru w naprawie: w wagonach oso­
bowych z 13 na 8 %, w wagonach towarowych —  z 8 na f>%. 

Równocześnie jednak gwałtownie się zmniejszyła ilość taboru 
czynnego,, zwłaszcza towarowego, mianowicie z 127.757 jedno­
stek na 94.82! wagonów dziennie. Jest to wyraźny skutek prze­
silenia gospodarczego, dającego w wyniku znaczny spadek 
przewozów towarowych, co się wyraża również w zmniejszeniu 
ilości tonno-km na 1 km sieci z 3’6 do 3'5 tys. W ruchu oso­
bowym zmniejszenia ruchu wngonów nie znać pomimo przepro­
wadzenia pewnej redukcji pociągów osobowych.

B. —  KOLEJE WĄSKOTOROWE 
1 , — I l o s t a n  t a b o r u  (przeciętnie dziennie):

Parowozów. Pagonów Wagonów 
Dyrekcja: £  J  osobowych: towarowych:

ogó- czyn- ogó- czyn- ogó- czyn- 
q  -Ej tem nych łem nych lem nych

Warszawska . . .  860 113 46 149 111 2.025 272 
Radomska . . . .  595 96 51 100 74 1.382 1.066
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Wileńska:
a) użyt: publ. . 333 43 17 60 59 339 276
b) „ gospod. 345 38 22 32 32 535 423

Katowicka 123 41 22 1 1 3.782 3.621
Lwowska .  .  .  . 25 2 2 2 1 43 43

Razem w kw. I
1930 . . . . 2.281 323 160 344 278 8.111 5.701

Razem w kw. IV
1929 ? 299 325 179 348 284 8.137 6.902

2. — N a p i ę ć

Dyrekcja:

Warszawska . . 
Radomska . . .

ie  r u c h u  i pr a c a  t a b o r u  (przeć, 
dziennie):

Przeładunek s| -c 
Ilość wagonów tow.: wagonów tow.: c
załadow. przyjętych z koIej  ™ kolej | |  

normaln. normaln. a -a 
aę-2

93 —  33 22 60 
82 11 25 19 58

Wileńska:
a) użyt. publ. . 30 — 9 7 67
b) o gospod. 66 — — — 50 

Katowicka . . . .  1.236 23 16 3 71 
Lwowska.................  9 —  —  7 55

Razem w kw, I
1930 .................  1.516 34 83 58 64

Razem w kw. IV
1929   2.738 33 203 166 65

Widzimy z tablic powyższych, że i na kolejach wąskotoro­
wych przesilenie gospodarcze odbiło się bardzo poważnie, 
aczkolwiek z opóźnieniem, bo jeszcze w IV kwartale r. ub. 
większych zmian nie było znać. Obecnie ilość wagonów zała­
dowywanych dziennie spadła z 2.738 do 1.516, a wymiana 
z kolejami normalnotorowemi — z 369 do 141.

J.

Ż E G L U G A  I S P R A W Y  M O R S K I E
DZIAŁALNOŚĆ P. P. „ŻEGLUGA POLSKA” 
W I PÓŁROCZU 1930 R. —  O  ile w 1929 r. 
sytuacja na rynkach frachtowych, na których ukazują 

się statki P. P. „Żegluga Polska” , była o tyle po­

myślna, że przeds:ębior two było w stanie w bilansie 

żeglugi towarowej za 1929/30 r. (do 1 kwietnia) wy­

kazać, po pokryciu amortyzacji statków, czysty zysk 

w kwocie z l  198.424 —  to już pierwsze miesiące r. b. 
wykazały na wszystkich rynkach frachtowych zmianę: 

nastąpił katastrofalny wprost spadek frachtów, wy­

bitnie zmniejszyło się zapotrzebowanie na statki, spadły 

ilościowo przewozy —  przyczem stan tej depresji po­
siada wszystkie cechy trwałości.

Jak  podaje fachowa prasa angielska, frachty na 

morzach północnych spadły średnio o 28% w porówna­

niu do stawek zeszłorocznych, w porównaniu zaś do 

frachtów przedwojennych są o 26*3% niższe. A  tymczasem 

koszty eksploatacji statków wzrosły po wojnie w sto­

sunku do kwot przedwojennych o ok. 70%, a miano­
wicie opłaty portowe —  średnio o 60%, płace perso­

nelu nawigacyjnego —  o 80%, płace robotników por­

tow ych—  o 100%, ceny bunkru —  o 75%, ceny środków 

żywnościowych —  o 100% i t. d. Istotnie w tych wa­

runkach sytuacja w żegludze wszystkich krajów musi 

być uważana za bardzo ciężką.

Żeglugowcy wszystkich krajów jednomyślnie twier­
dzą, że kryzys obecny przewyższył nawet słynny 

kryzys z 1909 r. Wówczas można było jeszcze zna­

leźć drogi morskie lub towary, gdzie wzgl. kiedy 

transport morski opłacał się; obecnie natomiast każdy 

be i wyjątku przewóz jest deficytowy. Przyczyn kry­

zysu tego opinja szuka nie tylko w zastoju gospo- 

dar zym, lecz także w zmienionych po wojnie warun­

kach żeglugi —  w większej pojemności budowanych 

obecnie statków oraz w większej ich szybkości —  za 

czem nie nadąża obrót towarowy.

Tę ciężką sytuację po wojnie komplikuje dodatkowo 

polityka żeglugowa Stanów Zjednoczonych Ameryki, 

które i w tej dziedzinie przejawiają agresywność 

i wprowadzają banderę swoją na rynki bez jakiejkol­

wiek kalkulacji, byle tylko uniezależnić się od żeglugi 

europejskiej, przyczem straty amerykańskich towa­

rzystw żeglugowych zwraca im ich Rząd w formie 

subwencyj. Jest to, być może, dalekowzroczna polityka, 

ale odbija się ujemnie na europejskich rynkach frach­

towych.

W  tych warunkach i statki P. P. ,,Żegluga Polska” 

musiały w ub. półroczu walczyć z dużemi trudnościami.

Stwierdzić należy z zadowoleniem, że nasza młoda 

marynarka handlowa wychodzi z tej walki naogół 

zwycięsko. Podczas kiedy wszyscy prawie armatorzy 

europejscy uwiązali część swoich statków, przyczem 

tonnaż w ten sposób unieruchomiony przekroczył 

liczbę 4,500.000 t, ani jeden ze statków P. P. ,,Że­
gluga Polska” —  ani wogóle statków polskich — 

na chwilę nawet nie przerwał pracy. Ta właśnie 

ciągłość pracy, umiejętne wyszukiwanie frachtów 

powrotnych, oszczędna gospodarka na statkach —  

sprawiają, że jeśli nawet w obecnym złym okresie 

statki towarowe P. P. „Żegluga Polska” nie wykażą 

zysków, a może nawet dadzą stratę, t. j. niezupełnie 

pokryją koszty amortyzacji, to w każdym razie te 

niedociągnięcia nie będą duże.

Rodzaj i ilość ładunków, przewiezionych statkami 

P. P. „Żegluga Polska” w I półroczu r. b., ilustruje 
tabelka następująca (w tonnach):

(p. tablicą na następnej stronie)

W  przeciągu ub. półrocza P. P. „Żegluga Polska” 

eksploatowała te same statki, co i w roku poprzednim, 

z wyjątkiem jednego nowego statku S/S. „C  h o r z ó w”,

0 nośności 1.273 t, kupionego dla uruchomionej 

w kwietniu regularnej towarowej Linji Bałtyckiej1), do 

dyspozycji której oddany także został od dn. 1 kwietnia 

r. b. S/S. „ T c z e w ”, (1.020 t), eksploatowany dotąd 

jako tramp. Reszta statków właśnie w tym charakte­
rze pracuje stale, przyczem 2 z nich — S/S. „ N i e m e  n”

1 S/S. „ W i s ł a ” (po 5.150 t), odbywają podróże 

przeważnie do W łoch i Półn. Afryki, dając mn. w. 

raz na miesiąc stałe połączenie z Oranem (Algier) 

i Casablanką (Marokko), pozostałe zaś, t. j. 5 stat­

ków typu „ W i l n o "  (po 2.800 t) oraz S/S. „ W a r t a ” 

(4.200 t) —  kursują przeważnie do portów bałtyckich 

i morza Północnego, oraz do portów francuskich. 

Tutaj też kursuje S/S. „ K o p e r n i k ” (900 t), nale­

żący do Łuszczarni Ryżu w Gdyni i administrowany 

przez P. P. „Żegluga Polska” .

Żegluga pasażerska przedsiębiorstwa, w składzie 

zeszłorocznym: S/S. S/S. „ G d y n i a ”, „ G d a ń s k ” , 

„ J a d w i g a ” , „ W a n d a ” i „ H a n k a ” —  pracuje na

1) P. tyg. „Polska Gospodarcza" , zesz. 28, str. 1.249.
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tych samych zasadach co w r. ub., przyczem teraz 

właśnie jest w pełni swego sezonu, wskutek czego 

trudno jeszcze coś pozytywnego powiedzieć o wyni­

B A Ł T Y C K I R YN EK  F R A C H T O W Y . -  W okresie ty­
godnia od 28 lipca do 2 sierpnia nie zauważamy żadnych za­
sadniczych zmian na rynku frachtowym w odniesieniu do obrotu 
przez Gdańsk i Gdynię. Stawki frachtowe na przewóz zboża 
z La Plata, z Kanady i ze Stanów Zjednoczonych są nadal 
mocne i tendencja stawek na tych rynkach jest zwyżkowa. 
W związku ze zwyżką stawek na przewóz zboża spadają stawki 
na przewóz węgla i innyćh towarów masowych w kierunku 
La Plata i Ameryki Północnej, tak, że w rezultacie armatorzy 
nie wychodzą lepiej na podróży tam i zpowrotem.

Lloyd’s Register Book ogłasza statystykę co do stanu świa­
towej floty handlowej w dn. 30 czerwca 1930 r. Z tego spra­
wozdania wynika, że w ostatnich 12 miesiącach powiększył się 
tonnaż światowej floty handlowej o 153.0C0.000 t. Jest to bardzo 
charakterystyczne zjawisko przy depresji na rynku, która trwa 
od dłuższego czasu. Wydawałoby się też, że depresja ta nie 
powinna zachęcać do budowy dalszego tonnażu okrętowego, 
którego rentowna eksploatacja wydaje się być przy 
obecnej konjunkturze przynajmniej problematyczna. W tem 
miejscu warto również nadmienić, że ogromny przyrost ton ażu 
przypada na okręty, zaopatrzone w motory, a przyrost tonnażu 
parowców jest stosunkowo nieznaczny.

W ę g i e l .  — Do ostatniego naszego sprawozdania nie mamy 
w tym tygodniu nic interesującego do nadmienienia. Poszuki­
wane są statki na dłuższe kontrakty do Francji, po stawkach 
nieco korzystniejszych niż na ładunki prompt. Jest to zrozu­
miałe, ponieważ armator tylko wtenczas robi kontrakt na 
dłuższy okres czasu, jeśli w tem widzi chociażby minimalny 
zysk. W przeciwnym razie woli czekać na ewentl. zmianę kon­
junktury na swoją korzyść i w ostatniej chwili zawiera chartery 
na pojedyńcze podróże.

R u d a .  — Odnośnie do stawek za przewóz rudy z Szwecji 
nie zauważyliśmy żadnych zmian, natomiast interesu,ące są

kach jej pracy. W  każdym razie można stwierdzić, 

że nasza żegluga przyb zeżna jest nadzwyczaj ważnym 

czynnikiem rozwoju naszego wybrzeża.

następujące ordery cyrkulowane na przewóz rudy innego po­
chodzenia:

4/6.000 t Stratoni/Gdańsk 6/— 6/3 
4/6.000 ., Follonika/Gdańsk 5/9 
4/6.000 ,. Melilla/Gdańsk 5/2

D r z e w o .  —  Pomimo że eksport z Leningradu ożywił się, 
stawki frachtowe pozostały te same. Zauważyliśmy, że w po­
szczególnych wypadkach stawki z Finlandji nawet spadły. Z Le­
ningradu zafrachtowano ostatnio 700 stds, do U. K. po 41/—  
za std., oraz 900 stds. w tym samym kierunku po 38/6 za std. 
Na przewóz drzewa z Gdańska cyrkulowane są następujące, 
ordery:

450/500 fms, kopalniaków Gdańsk/W'Hartlepool 32/— per i. p. f.
4/500 stds. D. B. B. Gdańsk/London lumpsum fio 

450/600 ,, D. B. B. Gdańsk/Rouen 30/—
400 fms. papierówki Gdańsk/Manchester 38/— per i. p. f.

2/300 stds. D. B. B. 39/— per std.

Z ł o m  i t o m a s y n a .  —  Odnośnie do tych dwóch artyku­
łów nie zauważyliśmy żadnych zmian w ostatnim tygodniu.

RU C H  S T A T K Ó W  P. P. „ŻEG LU G A  P O L S K A ” , podług 
sprawozdań, otrzymanych w tygodniu od 28 lipca do 3 sierpnia
1930 r., był następujący:

T r a m p y :
S/S. „ K a t o w i c e "  —  po zakończeniu w Dieppe (Francja) 

wyładunku 2.555 t węgla, dn. 31 /VII przy­
był do Rotterdamu (Holandja), załadował 
tu 2.800 t tomasyny i dn. 2/VIII odpłynął 
do Gdyni;

S/S. „ K r a k ó w "  — dn. 29/VII przybył z Lulea (Szwecja) 
do Gdańska, wyładował tu 2.800 t rudy, 
załadował 1 0 t cukru i 150 t cementu, 
dn. 31 /VIII przeszedł do Gdyni, załado­
wał tu 900 t węgla i ładuje drobnicę 
z przeznaczeniem do Dżeddy (Hedżas);

Węgiel Koks Ruda Fosfo­
ryty Saletra Żelastwo Cukier Drobnica Razem

W  w y w o z i e  
Styczeń . . . .

Marzec . . . .  

Czerwiec

z P o l s k i :
41.409
16.377
25.249
21.582
29.549
29.439

— —

—
—

—

860

988

1.638
1.759

771

42.269
16.377
25.249
23.220
31.307
31.198

Razem I półr.: 163.605 ■ — — — — 1.848 4.168 169.620

W  p r z y w o z i e  
Styczeń . . . .

do P o l s k i :
2.862 1.825 _ 4.687

__ __ 2.838 4.000 — — — 442 7.280
Marzec . . . . __ — 2,782 3.244 — — — 792 6.818
Kwiecień __ — — 4.100 — — — 551 4.651
M a j ......................... __ __ 9.471 4.100 — 609 — 323 14.502
Czerwiec — — 8.520 — — 3.445 — — 11.965

Razem I półr.: — 26.473 15.444 1.825 4.054 — 2.108 49.903

W p r z e w o z i e  m i ę d z y  
p o r t a m i  o b c e m i :  

Styczeń .................................................. 4.1(1 4.441
9.351Luty......................... 7.117 2.234 — — — --- — ---

Marzec . . . . 2.657 — — — — --- — 2.657
Kwiecień 5.307 __ — — — --- — 426 5.733
M a j .........................
Czerwiec

__ __ — — --- ■ — 905 905
12.637 --- — — — — — 309 12.945

Razem I półr.: 27.718 6.675 — — — — — 1.640 36.032

Ogółem: 191.323 6.675 26.473 15.444 1.825 4.054 1.848 7.916 255.555
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i. „ N i e m e n "  — zakończył w Gdyni załadunek 3.704 t 
węgla i dn. 3/VIII odpłynął do Bone 
(Algier);
— dn. 29/VII przybył z Rotterdamu (Ho­
landja) do Gdyni i wyładował tu 2.800 t 
tomasyny ;
— dn. 1/VII1 przybył z Gdyni do Rouen 
(Francja) i wyładowuje tam 2.638 t węgla.
— dn. 29/VII przybył z Gdyni do Lulea 
(Szwecja) i wyładowuje tu 3.699 t węgla;
— dn. 29/VII odpłynął z Gdańska do 
Rotterdamu (Holandja), przybył tam dn. 
2/V1II i rozpoczął wyładunek 2.300 t cu­
kru;
— ładuje w Leningradzie drzewo, 

j a  B a ł t y c K a :

—  dn. 28/VI1 przybył z Rvgi do Tallinna, 
wyładował tu drobnicę, dn. 31 /VII przy­
był do Helsingforsu, gdzie również wyła­
dował drobnicę i rozpoczął załadunek 
złomu dla Gdyni;
— po zakończeniu w Gdyni wyładunku 
250 t złomu z Helsingforsu, załadował tu 
100 t drobnicy, dn. 31/VII przeszedł do 
Gdańska, załadował tu 650 t zboża, cukru, 
rudy i drobnicy, poczem wyszedł w rejs 
dn. 2/VI1I.

S t a t e K  d z i e r ż a w i o n y !

S/S. „ K o p e r n i k "  (właśc. firma „Polryż") — dn. 29/VII za­
kończył w Gdyni wyładunek 850 t toma­
syny z Rotterdamu (Holandja), załadował

850 t węgla, poczem dn. 31/VII odpłynął 
do Hamburga (Niemcy).

OSTATN IE  W IA D O M O Ś C I Z N A D  M O R ZA . -  Poniżej 
podajemy w paru wierszach garść krótkich informacyj aktual­
nych. Ciekawsze sprawy poruszamy poza tem w najbliższych 
zeszytach oddzielnie, bardziej wyczerpująco.

— I w  lipcu również b a n d e r a  p o l s k a  w Gdyni jest na 
drugiem miejscu, bezpośrednio po szwedzkiej.

—  Pomiędzy Wydziałem Morskim Izby Przemysłowo-Handlo­
wej w Grudziądzu a Chłodnicą Portową w Gdyni doszło do 
porozumienia co do rozszerzenia i zreorganizowania istniejącej 
już s t a c j i  b a d a n i a  m a s ł a  s t a n d a r y z o w a n e g o .

—  Związek Ubezpieczeniowy Pracowników Umysłowych w naj­
bliższych już dniach przystępuje do budowy w Gdyni, przy 
alei Kasynowej, 5 k o m p l e k s ó w  d o m ó w  m i e s z k a l ­
n y c h  (część przetargów jest już ukończona). Koszt budowy 
wyniesie ok. £  4 miljn. Roboty będą na surowo wykończone 
przed zimą. Gdynia posiądzie tą drogą ok. 400 nowych izb 
mieszkalnych.

— Wielka s t r a d a  a u t o m o b i l o w a  nadmorska, prowa­
dząca z Wielkiej Wsi - Hallerowa, przez Rozenie, Jastrzębią 
Górę, Ostrów do Karwi, długości 15 km, szerokości 9 m, jest 
już na ukończeniu i na całym swym odcinku będzie oddana do 
użytku publicznego na wiosnę r. p.

— Port w Gdyni ostatnio odwiedzili: dn. 30'V1I P, Ma r t i n ,  
redaktor „Journal de Geneve", dn. 1 /VIII francuski Minister 
Robót Publicznych P. P e r n  at,  któremu towarzyszyli: Wice­
minister Komunikacji H. Czapski i Dyrektor Dep. Morskiego 
M. P. i H. T. Nosowicz, dn. 4/VIII R e c h i d  S a f v e t  Bey,  
członek Parlamentu tureckiego, Prezes tureckiego Touring 
Club’u i Redaktor Naczelny ,,L’Economisłe d'Orient", wreszcie 
dn. 4/VII1 Ambasador R. P. w Londynie K. S k i r m u n t .

S/S. „ P o z n a ń ”

S/S. „ T o r u ń "

S/S. „ W a r t a "

S/S. „ W i l n  o "

S/S. „W  i s ł a"

L i < n

S/S. „ C h o r z ó w "

S/S. „T c z e w"

PRAWO I SĄD W ŻYCIU GOSPODARCZEM
ORZ ECZ NI CTWO S Ą DO WE

O D P O W I E D Z I A L N O Ś Ć  S P Ó L N I K Ó W  S P Ó Ł K I  
Z O G R A N IC Z O N Ą  O D P O W IE D Z IA L N O Ś C IĄ . -  Sąd
Apelacyjny w Warszawie (w sprawie Nr. Ac. 607/29), zatwier­
dzając wyrok sądu okręgowego, zasądził solidarnie od zarząd­
ców i jedynych spólników spółki z ograniczoną odpowiedzial­
nością należność z wekslu, opatrzonego klauzulą egzekucyjną, 
mocą której spółka, jako taka, zobowiązana była do zapłacenia 
sumy wekslowej. Ale wobec ogłoszenia upadłości spółki Sąd 
Apelacyjny stanął na stanowisku, że za zobowiązania spółki 
winni ponosić odpowiedzialność jej byli zarządcy, a to wobec 
nieprawidłowego i niezgodnego z prawem prowadzenia przez 
nich utworzonej spółki.

Prowadzenie spółki było istotnie w rażącej niezgodzie z pra­
wem, co w odniesieniu do spółek z ograniczoną odpowiedzial­
nością jest u nas, niestety, zjawiskiem dość częstem. Okazuje 
się bowiem, że spółka została zarejestrowana z nieznacznym 
kapitałem zakładowym, rzekomo wpłaconym całkowicie w go­
tówce, co według zapisów w księgach nie miało miejsca. Ale 
więcej, bo faktycznie jeszcze przed zarejestrowaniem spółki 
poczynione były pewne wydatki, które cały kapitał zakładowy 
pochłonęły, tak, że w chwili zarejestrowania spółka właściwie 
żadnego kapitału zakładowego nie miała. Urządzenie przedsię­
biorstwa pochłonęło znaczne sumy, które zostały częściowo 
wyłożone przez jednego ze spólników, atoli bez zapisania sto­
sownej kwoty na poczet kapitału zakładowego, przeważnie zaś 
zostały pokryte z pożyczek.

Po ogłoszeniu upadłości spółki okazało się, że księgi handlowe 
były prowadzone tak, że nie dawały zupełnie wyobrażenia
o faktycznym stanie jej interesów. Nie obeszło się też bez jaw­
nych nadużyć, gdyż wpływy przedsiębiorstwa były przeważnie 
zapisywane na rachunek spólników, jako zaciągane od nich 
pożyczki. Okazało się też, że pasywa wydatnie przewyższają 
aktywa i że wierzyciele nieuprzywilejowani nic na poczet swych 
należności nie otrzymają.

W tym stanie rzeczy Sąd Apelacyjny doszedł do przekona­
nia, że utworzona przez pozwanych spółka z ograniczoną odpo­
wiedzialnością miała od pierwszej chwili jej założenia charakter 
pozorny i była tylko fikcją spółki z ograniczoną odpowiedzial­
nością, gdyż z nieznacznym kapitałem zakładowym, którv 
faktycznie już w chwili zarejestrowania spółki nie istniał, nie 
mogła być prowadzona.

Już tedy w chwili zarejestrowania spółki zarządcy jej zgodnie 
z art. 13 dekretu o spółkach z ogr. odpow. powinni byli wy­
stąpić lub o uzupełnienie kapitału zakładowego lub też przy­
stąpić do niezwłocznego rozwiązania spółki. Skoro zaś oni 
tego nie uczynili i w dalszym ciągu | rowadzili ze stratami swoje 
przedsiębiorstwo na kredyt, to zgodnie z art. 10 dekretu
o spółkach z ogr. odp. winni oni osobiście ponosić odpowie­
dzialność za straty, wyrządzone wierzycielom spółki.

Albowiem wierzyciele, udzielając spółce z ograniczoną odpo­
wiedzialnością kredytu, są w prawie mniemać, że bronią ich 
przepisy dekretu o sp. z ogr. odp. i że przepisy te są przez 
zarządców spółki zachowywane.

Powyższy wyrok, mający oczywiste znaczenie praktyczne, 
powinien przestrzec zarządców spółek z ogr. odpow. przed nie- 
zgodnem z prawem prowadzeniem interesów pod grozą pono­
szenia odpowiedzialności osobistej za wyrządzone wierzycielom 
w ten sposób straty.

N IEŚC IĄ G A LN A  W IE RZY T E LN O ŚĆ  A  W Y M IA R  P O ­
D A T K U  D O C H O D O W E G O . — Najwyższy Trybunał Admi­
nistracyjny (w sprawie L. Rej. 4.780/27) rozstrzygnął nader do­
niosłą w praktycznem życiu gospodarczem kwestję, a mianowi­
cie: czy ze stanowiska wymiaru podatkowe o płatnik ma prawo 
spisać na straty wątpliwe wierzytelności w postaci weksli za­
protestowanych, jeżeli dłużnikowi wekslowemu nie została 
ogłoszona upadłość i jeżeli płatnik nie wszczynał nawet egze­
kucji wekslowej, twierdząc, że pociągnęłoby to za sobą nowe 
koszty, a wyniku żadnego nie dałoby, gdyż dłużnik wekslowy 
jest jawnie niewypłacalny?

Izba skarbowa, jako instancja I, i Ministerstwo Skarbu, jako 
instancja odwoławcza, stanęły na stanowisku, że fakt dopusz­
czenia weksli do protestu przez dłużnika nie przesądza jeszcze 
sprawy nieściągalności pretensji i poleciły spisaną przez płat­
nika (osobę prawną) na straty sumę doliczyć do zysków bilan­
sowych celem objęcia jej wymiarem podatku dochodowego, 
przechodząc do porządku nad oświadczeniem płatnika, że 
z chwilą, gdy te wątpliwe pretensje zostaną choćby częściowo 
zrealizowane, to będą one odpowiednio zaksięgowane i wtedy 
też podpadać będą pod wymiar podatku dochodowego.

Ze skargi zainteresowanego płatnika sprawa przeszła pod 
rozpoznanie Najwyższego Trybunału Administracyjnego, który 
zważył, co następuje:
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Strony spierają się przedewszystkiem o to, czy skarżący udo­
wodnił w sposób dostateczny nieściągalność spisanych na straty 
wierzytelności wekslowych. Ministerstwo Skarbu, odwołując 
się do zwyczaju kupieckiego, zgodnie z § 34 rozporządzenia 
wykonawczego do ustawy o podatku dochodowym, twierdzi, że 
sam fakt protestu nie dowodzi nieściągalności pretensji. W ta- 
kiem zapatrywaniu Trybunał nie dopatrzył się ani obrazy 
prawa, ani wadliwości postępowania.

Natomiast niesłusznie, zdaniem Trybunału, twierdzi pozwana 
władza, że protest może uzasadnić nieściągalność pretensji li 
tylko w połączeniu z dokumentami, stwierdzającymi jeden 
z trzech faktów, a mianowicie! albo upadłość dłużnika, albo 
bezskuteczność procesu, albo wreszcie „rozliczenie się".

Otóż zdaniem Trybunału, takie ograniczenie zakresu faktów
i środków dowodowych, jeśli chodzi o wykazanie nieściągal­
ności pretensji, nie znajduje oparcia ani w zwyczajach kupiec­
kich, ani w prawidłach buchalterji. Jedne i drucie nie wyma­
gają bowiem ścisłego dowodu nieściągalności, lecz tylko jej 
prawdopodobieństwa.

Stawianie zbyt surowych warunków dla spisania wierzytel­
ności, uważanych przez kupca za nieściągalne, wywodzi w swym 
wyroku N. Trybunał Admin., nie odpowiadałoby wogóle celowi 
odpisów na straty. Wymaganie, by wierzyciel zawsze przed 
wpisaniem wierzytelności dochodził sądownie zapłaty protesto­
wanego wekslu lub powodował ogłoszenie upadłości dłużnika, 
byłoby tylko narażeniem wierzyciela na nowe wydatki, już 
zgóry bezcelowe w tych wszystkich wypadkach, kiedy ze zna­
nych stosunków majątkowych dłużnika lub z innych okoliczno­
ści faktycznych wynika prawdopodobieństwo nieściągalności. 
Żadnej zaś podstawy nie miałoby narzucanie w takich wypad­
kach wierzycielowi obowiązku „rozliczenia się" z dłużnikiem, 
czyli dobrowolnego opuszczenia mu części wierzytelności.

Z powyższych założeń N. Trybunał Admin. zaskarżone orze­
czenie Ministerstwa Skarbu uchylił, dając tem samem wyraźną 
odpowiedź na postawione na wstępie pytanie w sensie twier­
dzącym.

N IE W Y P Ł A C A L N O Ś Ć  — ZA PRZEST A N IE  W Y P Ł A T .—
Sąd Apelacyjny w Lyonie (w b. Królestwie Kongresowem obo­
wiązują francuskie przepisy o upadłości) stwierdził, że ciężkiego 
położenia lub niewypłacalności handlującego nie należy utożsa­
miać ze stanem zaprzestania wypłat, której jedynie stanowi
0 końcu istnienia handlowego. W rzeczywistości bowiem drogą 
kredytu może handlujący wyratować swoją niewypłacalność
1 znaleźć fundusze do dalszego prowadzenia interesów. Gdy 
przeto w następstwie ogłoszona została handlującemu upadłość, 
a tenże handlujący, będąc w stanie niewypłacalności, ale nie 
zaprzestania wypłat, uczynił wcześniejszą zapłatę jednemu ze 
swych wierzycieli, to niema powodu do unieważnienia takiej 
zapłaty, jeżeli nie zostało udowodnione, że przyjmujący zapłatę 
wierzyciel był w złej wierze, t. j. wiedział o stanie zaprzestania 
wypłat, w jakim się płacący dłużnik znajdował.

W  tymże wyroku zostało wyjaśnione, że niema przepisu, 
któryby wymagał, by sędzia - komisarz masy upadłości brał 
udział w wydaniu wyroku, orzekającego w kwestjach upadłości, 
której ma dozorować, ani też by sprawozdanie jego dla sądu 
było zredagowane na piśmie, wystarczy bowiem tylko wysłu­
chanie sędziego - komisarza przez sąd wyrokujący.

W E K SE L  BEZ W S K A Z A N IA  W IE R Z Y C IE L A . — Sąd
Okręgowy w Warszawie w Wydziale Handlowym (sprawa Nr. 4. 
325/30) oddalił powództwo z wekslu i skryptu dłużnego, w któ­
rych nie została wskazana osoba wierzyciela, a to dlatego, że 
dokument, w którym brak jest nazwiska osoby, na której rzecz 
zapłata ma być dokonana, nie jest wekslem, i że do bytu zobo­
wiązania niezbędnym czynnikiem jest osoba wierzyciela.

KRONI KA
PRZEGLĄD USTAW I RO ZPO RZĄ D ZEŃ

ROZPORZĄDZENIE MINISTRÓW:

O p la ta  sk a rb o w a  od  so li ja d a ln e j — rozp. Ministra 
Skarbu z dn. 21 /VII 1930 r. („Dz. Ust. R. P." Nr. 54, poz. 458).

NOWE SPÓŁKI AKCYJNE
—  „GbiorczyK i .S-Ka", S. A. z siedzibą w Poznaniu: 

kap. akc. żt 280.000; założyciele: August Gbiorczyk w Poz­
naniu, ul. Grodowa Nr. 11, Lucjan Weichert w Poznaniu, 
Wały Zygmunta Augusta 2, Jerzy Gbiorczyk, Poznań, ul. 
Grodowa Nr. 11; akt notarjalny zeznany w Poznaniu dn.
4 maja 1929 roku przed notarjuszem Witoldem Jeszkem.

— Łowickie ZaKłady Przemysłowe CuKrownia i Rafi- 
nerja „Irena", S. A. z siedzibą w Warszawie, ul. Długa 50: 
kap. zakł. 2  2,000.000; założyc ele: Henryk Rosenberg, ul. 
Długa 50, Tadeusz Sułowski, ul. Czackiego 8, Herman Gins­
berg, ul. Sienkiewicza Nr. 14, Feliks Bogatko, ul. Wspól­
na Nr. 45; akt notarjalny zeznany przed notariuszem Bole­
sławem Zembrzuskim dn. 31 października 1929 roku Nr. rep. 
439.

TERMINY OGÓLNYCH ZEBRAŃ W SPÓŁ­
KACH AKCYJNYCH

11 s i e r p n i a :
— PomorsKa Elektrownia Krajowa „GródeK", S. A .:

zebr. zwycz. —  o godz. 17 w gmachu Starostwa Krajowego 
Pomorskiego w Toruniu, ul. Mostowa 13.

12 s i e r p n i a :
— „Polslla FabryKa SiatKi Jednolitej Hr. Stanisław 

LedóchowsKi”, S. A .: zebr. zwycz. (zm. stat.) — o godz. 18 
w lokalu S-ki w Warszawie, ul. Przemysłowa 24.

— „PolsKi Fiat", S. A .: zebr. nadzwycz. (zm. stat.) —
o godz. 17 w lokalu S-ki w Warszawie, ul. Sapieżyńska 6.

— FabryKa Wyrobów Bawełnianych „Juljusz Muller",
S. A .: zebr. zwycz. (zm. stat.) —  o godz. 18 w lokalu S-ki 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 169.

B I E Ż Ą C A
14 s i e r p n i a :

— „CuKrownia WierzchosławicKa — Actien-ZucKer- 
fabriK Wierzchosławice”, S. A .: zebr. zwycz. —  o godz. 10 
w sali posiedzeń S-ki w Wierzchosławicach.

—  „WidzewsKa ManufaKtura w Łodzi", S. A .: zebr. 
zwycz. —  o godz. 16 w lokalu S-ki w Łodzi, ul. Cegielniana 20 
(ew. II termin —  dn. 29 sierpnia).

16 s i e r p n i a :
—  „GnaszyńsKa FabryKa Tapet", S. A ,: zebr. zwycz. 

(zm. stat., pow. kap. akc.) —  o godz. 10 w lokalu S-ki w Gna­
szynie pod Częstochową (ew. II termin — dr. 1 września).

— „OpatowsKo-SandomiersKa Rolna SpółKa AKcyjna 
w Ostrowcu": zebr, zwycz. (II termin) — o godz. 16 w lokalu 
Związku Ziemian w Opatowie (gmach Opatowsko-Sandomier- 
skiej Rolnej S. A.).

— FabryKa Wag „W. Hess", S. A .: zebr. nadzwycz. 
(pow. kap. zakł., zm. stat.) — o godz. 16 w lokalu S-ki 
w Lublinie, ul. Lubartowska 50 (ew. Ii termin— dn. 30 sierpnia).

17 s i e r p n i a :
— „SpółKa AKcyjna GnaszyńsKiej ManufaKtury w Gna­

szynie pod Częstochową”: zebr. zwycz. (zm. stat.)— o godz. 13 
w lokalu S-ki w Gnaszynie pod Częstochową (ew. II termin—  
dn. 1 września).

— „GnaszyńsKie ZaKłady Ceramiczne", S. A .: zebr- 
zwycz. (zm. stat.) —  o godz. 16 w lokalu S-ki w Gnaszynie 
pod Częstochową (ew. II termin — dn. 1 września).

21 s i e r p n i a :
—  „SyndyKat Rolniczy CiechanowsKi”, S. A . : zebr. 

nadzwycz. (zm. stat.) —  o godz. 15 w lokalu Okręgowego To­
warzystwa Organizacyj i Kółek Rolniczych w Ciechanowie 
(ew. II termin — dn. 9 września).

23 s i e r p n i a :
— „FabryKi Wyrobów Ceramicznych Krotoszyn i Przy-

sieka", S. A .: zebr. zwycz. — o godz. 18 w lokalu S-ki 
w Poznaniu, pl. Wolności 9.

26 s i e r p n i a :
— Towarzystwo AKcyjne Holei LoKalnej Chełmża — 

Hełno (Kleinbahn — Aktiengesellschaft Culmsee — Melno):
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zebr. nadzwycz. (zm. stat.)— o godz. 11 w lokalu Zarządu —  „KościańsKa Kolej Powiatowa", S. A.: zebr. nadzwycz.
Stacyjnego w Chełmży. (zm. stat., pożyczka) — o godz. 11 w sali posiedzeń gmachu

. . Wydziału Powiatowego w Kościanie.28 s i e r p n i a :
— „CuKrownia Pelplin", S. A.: zebr. zwycz. (zm. stat.) —

o godz. 14 w hotelu „Pod Orłem" w Pelplinie.

S K A R B O W O Ś Ć  1 F I NANSE
PODATKI  I OPŁATY

ULGI PO D AT K O W E PRZY  EKSPORCIE  
Z IE M IO P ŁO D Ó W . —  Zgodnie z zarządzeniami 

Ministerstwa Skarbu, potwierdzonemi wyrokami Naj­

wyższego Trybunału Administracyjnego, przy sprze­

daży (wywozie) do Gdańska wszelkiego rodzaju 

towarów (surowców, półfabrykatów i gotowych wy­

robów) nie mogą być stosowane ulgowe stawki po­

datku przemysłowego, i do obrotów, osiągniętych 

z tego rodzaju tranzakcyj, winna być stosowana 

stawka 2%.
Mając na uwadze, że eksport całego szeregu zie­

miopłodów z niektórych okolic kraju odbywa się 

prawie wyłącznie za pośrednictwem firm gdańskich 

przez Wolne Miasto Gdańsk, które posiada specjalne 

urządzenia w tym celu (magazyny, elewatory i t. p.), 

a obciążenie tego eksportu byłoby sprzeczne z poli­

tyką gospodarczą, popierającą wszelkiemi środkami 

eksport ziemiopłodów —  Ministerstwo Skarbu okólni­

kiem z dn. 16 lipca r. b. L. D. V 5.066/4/30 zarządziło, 

co następuje:

1) zniża się do k% stopę podatku przemysłowego od 

tranzakcyj eksportowych w okresie od 1 stycznia do 

31 grudnia 1929 r., dokonanych za pośrednictwem 

gdańskich firm ekspedycyjnych i eksportowych nastę- 

pującemi ziemiopłodami: żytem, owsem, jęczmieniem, 

rzepakiem, rzepikiem, siemieniem konopnem, fasolą, 

grochem, bobikiem, wyką, peluszką, soczewicą, łub i­

nem, hreczką, koniczyną i saradelą;

2) począwszy od 1 stycznia 1930 r. zawiesza się 

pobór podatku przemysłowego od obrotu od tran­

zakcyj eksportowych, dokonanych za pośrednictwem 

gdańskich firm eksportowych i ekspedycyjnych zie­

miopłodami wymienionemi pod p, 1;

3) począwszy od 1 stycznia 1929 r. zniża się do 

'i % stawkę podatku przemysłowego od sprzedaży 

ziemiopłodów, wymienionych pod p. 1, do Wolnego 

Miasta Gdańska na potrzeby konsumcji miejscowej.

U lgi powyższe mają być przyznawane wyłącznie 

przedsiębiorstwom handlowym, prowadzącym prawi­

dłowe księgi handlowe.

Celem uzyskania ulgi, ustalonej w p. p. 1 i 2, 

winny zainteresowane przedsiębiorstwa przedstawić 

zaświadczenie gdańskich firm ekspedycyjnych i eks­

portowych, stwierdzające, iż otrzymane transporty zo­

stały rzeczywiście wywiezione przez polskie granice 

celne. Zaświadczenie takie winno zawierać numery 

otrzymanych wagonów ze wskazaniem ilości towaru, 

daty otrzymania wagonu oraz daty załadowania na 

statek. Okoliczność załadowania na statek winna być 
potwierdzona przez miejscowy urząd celny. Nadto 

należy przedstawić listy przewozowe, dotyczące trans­

portów do Gdańska.

Celem otrzymania ulgi, wymienionej w p, 3, wy­

starczy dowód z prawidłowych ksiąg handlowych.

ULGI W PODATKU OD OBROTU PRZY 
HURTOWEJ SPRZEDAŻY WĘGLA.—W  związku

z wątpliwościami, czy sprzedaż węgla z przedsiębior­

stwa handlowego do przedsiębiorstwa przemysłowego 

ma charakter sprzedaży hurtowej, Ministerstwo Skarbu 

okólnikiem' z dn. 18 lipca r. b. L. D . V 3099/4/30 

wyjaśniło, że z uwagi na to, iż węgiel, zużywany 

przez przedsiębiorstwo przemysłowe, służy niewątpli­

wie celom produkcji tegoż przedsiębiorstwa, sprzedaż 

powyższa winna być zakwalifikowana jako hurtowa 

w rozumieniu ustępu 3 art. 7 ustawy z dn. 15 lipca 

1925 r. o państwowym podatku przemysłowym.

Interpretacja powyższa ma zastosowanie do wymia­

rów za rok 1929 i następne.

SPOSÓB OBLICZANIA PODATKU OD KA­
PITAŁÓW I RENT, PRZYPADAJACEGO OD 
RACHUNKÓW BIEŻĄCYCH. —  Ministerstwo 

Skarbu stwierdziło iż niektóre banki nieprawidłowo 

obliczają na podstawie punktu 6 art. 2 ustawy 

z dn. 16 lipca 1920 r. podatek od kapitałów i rent, 

przypadający od specjalnych rachunków bieżących 
(on’call).

W  związku z powyższem oraz nawiązując do treści 

okólnika z dn. 16 października 1922 r. L. D P O  626/III 

Ministerstwo Skarbu okólnikiem ,z dn. 17/VII 1930 r. 

L. D . V  888/2/29 wyjaśniło, co następuje:

Podatkowi od kapitałów i rent, podpadającemu pod 

postanowienia punktu 6 art. 2 ustawy, podlegają kre­

dyty, udzielone w rachunkach bieżących przez pań­

stwowe, publiczne lub prywatne instytucje kredytowe 

oraz domy bankowe, zabezpieczone papierami war- 

tościowemi, towarami lub listami przewozowemi i kono­

samentami czy warrantami, gotowizną w obcej walucie, 

ruchomościami, hipoteką oraz wekslami lub skryptami 

(oblig, list gwarancyjny i t. p.) osób trzecich i t. p.

Podatkowi nie podlegają kredyty, udzielone in blanco 

lub na podstawie weksli prostych (sola-weksli) wyłącznie 
tylko z podpisem dłużnika. Kredyt, udzielony na 

podstawie takich weksli, jest równoznaczny z kredytem 

in blanco, t. j. opartym tylko na zaufaniu osobi- 

stem do dłużnika, weksle te bowiem nie stanowią 

istoty zabezpieczenia, mianowicie zobowiązania osoby 

trzeciej.

Nadto Ministerstwo Skarbu zauważyło, iż niektóre 

banki przy obliczaniu podatku od kapitałów i rent od 

powyższych rachunków bieżących, w wypadkach, kiedy 

saldo przechodzi czasem w kredyt, kompensują liczby 

procentowe od sald debetowych, z liczbami pro- 

centowemi od sald kredytowych, względnie —  przy 

systemie obliczania tego podatku na podstawie odse­

tek —  odsetki debetowe z odsetkami kredytowemi.
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Ten sposób obliczania podatku jest wadliwy. Rachunek 

bieżący tego typu jest w rozumieniu ustawy zasadni­

czo rachunkiem debetowym, t. j. klient przez cały 

czas jest dłużnikiem, jeśli jednak zdarzy się, że saldo 

tego rachunku przechodzi na kredyt wskutek połą­

czenia z nim zwykłego rachunku bieżącego (kredyto­

wego), wówczas podatek oblicza się —  przy zamy­

kaniu rachunku metodą drabinkową (angielską) —  od 

całkowitej sumy liczb procentowych debetowych 

(obliczonych od poszczególnych sald debetowych) bez 

potrącania liczb procentowych kredytowych (obliczo­

nych od poszczególnych sald kredytowych).

Przy saldzie zmiennem zamykanie rachunków inną 

metodą, mianowicie dodatnią (niemiecką) lub ujemną 

(francuską), nie daje możności ścisłego obliczenia 

podatku, chyba że rachunek w tym wypadku zostanie 

podzielony na tyle okresów, ile razy saldo przechodzi 

z jednej strony na drugą i dla każdego okresu zostanie 

sporządzone odrębne zamknięcie; z reguły przeto 

w tych wypadkach zamykanie winno być dokony­

wane metodą drabinkową.

Oczywiście, przy rachunkach, których saldo niezmien­

nie pozostaje po stronie „winien”, zamknięcie może 

być dokonywane również metodą dodatnią lub ujemną 

i w tym wypadku za podstawę do obliczenia podatku 

służy saldo liczb procentowych z debetu i kredytu 

(saldo liczb procentowych, obliczonych od poszczegól­

nych pozycyj, zaksięgowanych na stronie debetowej 
i kredytowej).

W Y M IA R  D O D A T K O W Y  P O D A T K U  S P A D K O W E G O  
O D  L IS T Ó W  ZA ST A W N Y C H  I O B L IG A C Y J  B. R O ­
S Y JS K IC H  O S Ó B  P R A W N Y C H . — W związku z kon­
wersją listów zastawnych b. rosyjskich banków ziemskich: Ki­
jowskiego, Moskiewskiego, Petersbursko-Tulskiego i Połtaw- 
skiego oraz obligacyj b. Żytomierskiego Towarzystwa Kredyto­
wego, bądźto zarejestrowanych na mocy rozporządzeń Ministra 
Skarbu z dn. 22/VI1 1926 r. („Dz. Ust. R. P." Nr. 75, poz. 434), 
z dn. 15/ 1927 r. („Dz. Ust. R. P  " Nr. 6, poz. 35) i z dn. 8/'VI 
1927 r. („Dz. Ust. R. P." Nr. 55, poz. 186), bądźto do których 
prawa zostały zabezpieczone na podstawie rozporządzenia Pre­
zydenta Rzplitej z dn. 27/XII 1924 r., która to konwersja 
bywa dokonywana przez Komitet Likwidacyjny do Spraw 
b. Rosyjskich Osób Prawnych w trybie rozporządzenia Ministra 
Skarbu z dn. 24/VI 1929 r. („Dz. Ust. R  P." Nr. 49, poz. 408) —  
rozszczenia z tytułu posiadania wymienionych listów i obligacyj 
zgłaszane bywają do Komitetu Likwidacyjnego: o) przez spad­
kobierców, na rzecz których zostały zarejestrowane lub zabez­
pieczone, oraz 6) przez osoby trzecie, w posiadanie których 
listy te i obligacje, zarejestrowane lub zabezpieczone jak wyżej 
na spadkobierców, przeszły w drodze kupna. Wobec niemożno­
ści ostatecznego ustalenia aktywów i pasywów mienia wyżej 
wymienionych rosyjskich osób prawnych, znajdującego się na 
terytorjum Państwa Polskiego, a podlegającego likwidacji — 
wypłaca Komitet Likwidacyjny osobom, zgłaszającym roszczenia, 
narazie tylko zaliczki z posiadanych już obecnie zapasów zlo­
towych listów Wileńskiego Banku Żiemskiego, a mianowicie: 
z tytułu konwersji listów zastawnych za każdy 100-rublowy 4% 
list zastawny B-ku Ziemskiego Kijowskiego iT 30, Moskiew­
skiego H  10, Petersbursko-Tulskiego 2  150, Połtawskiego 3. 80, 
zaś z tytułu konwersji obligacyj b. Żytomierskiego Tow. Kredyt. 
Miejskiego za każdą 100-rublową 5% obligację 3[ 50, a za 100- 
rublową A\% obligację tylko zT 10.

Celem ujednostajnienia i uproszczenia trybu postępowania 
w sprawie powyższej tak co do dokonywania wymiarów dodat­
kowych podatku spadkowego naskutek omawianej konwersji, 
jak i odnośnie wydawania zaświadczeń, Ministerstwo Skarbu 
okólnikiem z dn. 19/VII 1930 r. L. D. V 6.122/7 zarządziło, co 
następuje:

a) w przypadkach, gdy listy zastawne i obligacje, pozostając 
w posiadaniu spadkobierców, zostały swego czasu przez nich 
ujawnione w zeznaniu o majątku spadkowym i w dotyczącej 
decyzji uwzględnione bądź w kwocie dowolnej, bądź jako bez­
wartościowe, a prawa do dodatkowego wymiaru nie zastrze­
żono — obecnie naskutek wyższego ich przerachowania (kon­
wersji) nie należy dokonywać wymiarów dodatkowych i na żą­

danie strony wydać odnośne zaświadczenie, zezwalające na 
podjęcie należnej z tytułu konwersji tych papierów zaliczki;

b) w przypadkach zaś, gdy w mowie będące papiery war­
tościowe przeszły w drodze kupna w posiadanie osób trzecich, 
nie należy wogóle wszczynać postępowania wymiarowego, 
choćby spadkobiercy swego czasu papierów tych w zeznaniu 
nie ujawnili, a wypłata (wydawanie) zaliczek przez Komitet 
Likwidacyjny będzie w tych przypadkach zarządzona bez po­
trzeby okazania przez uprawnionego jakiegokolwiek zaświad­
czenia władzy skarbowej.

We wszystkich innych natomiast wypadkach, ujawnionych 
czyto naskutek zgłoszenia strony, czyto zawiadomienia Komi­
tetu Likwidacyjnego, dokonywany będzie dodatkowy wymiar 
podatku spadkowego, przyjmując narazie wartość majątku do­
datkowo ujawnionego w wysokości wypłacanej zaliczki (po 
ewent. potrąceniu pierwotnie przyjętej kwoty z tytułu omawia­
nych papierów) i zastrzegając prawo dalszego wymiaru po 
ostatecznem uregulowaniu roszczenia z tytułu posiadania oma­
wianych listów zastawnych i obligacyj.

KREDYT
SERJA III PREMJOWEJ POŻYCZKI DOLA­
ROWEJ. —  W  „Dzienniku Ustaw R. P.” Nr. 52 

(poz. 438) ogłoszone zostało rozporządzenie Ministra 

Skarbu z dn. 12 lipca 1930 r. w sprawie wypuszczenia 

serji III premjowej pożyczki dolarowej, wydane na 

podstawie ustawy z dn. 1 lutego 1930 r. („Dz. Ust. 
R. P.” Nr. 10, poz. 66).

W arunki tej pożyczki i jej emisji przedstawiają się 

następująco:
1) pożyczka będzie wypuszczona z dniem 1 lutego 

1931 r. na sumę nominalną $ 1\ miljn. w obligacjach 

na okaziciela wartości imiennej po $ 5 każda;
2) od kapitału pożyczki będą wypłacane posiada­

czom obligacyj co \ roku zdołu odsetki w wysokości 

4% w stosunku rocznym;

3) w każdym roku trwania pożyczki będzie rozlo­

sowana kwota $ 300.000 na premje dla posiadaczy 

obligacyj; premje będą rozlosowywane co 2 miesiące, 

drogą losowania numerów obligacyj, w kwotach na­

stępujących;
a) w dn. 1 marca i 1 września podlega wylosowa­

niu w każdym z tych terminów 100 premij na sumę 

$ 75.000, w tem:

1 premja w wysokości . . .  $ 40.000
1 .....................................8.000

3 premje..............................po „ 3.000
5 prem ij................................... „ 1.000

10 .................................................  500
80 .................................................  100

b) w dn. 1 stycznia, 1 maja, 1 lipca i 1 listopada 

będzie w każdym z tych terminów wylosowane 95 

premij na sumę $ 37.500, a mianowicie:

1 premja w wysokości . . . $ 12.000
2 p r e m je ......................... po „ 3.000

7 premij.................................... .....  1.000
10  . „ 500
75 ..................................... ...... „ 100

obligacje, na które padną premje w danem losowaniu, 

nie tracą prawa do udziału w losowaniach premij 

w terminach następnych; pierwsze losowanie premij 

odbędzie się w dn, 1 marca 1931 r.;

4) pożyczka podlega jednorazowej spłacie w dn.

1 lutego 1941 r. z tem jednakże, iż po dn. 1 lutego 

1936 r. Ministrowi Skarbu służyć będzie prawo zarzą­

dzenia spłaty przedterminowej;

5) spłata kapitału pożyczki oraz wypłata odsetek

i premij uskuteczniana będzie, stosownie do życzenia 

posiadaczy obligacyj, albo w dolarach Stanów Zjed­

noczonych Ameryki, albo w złotych według stosunku:



1428 DOLSKA GOSPODARCZA ZESZ. 32

$ 1 =  /  8'914; kapitał i odsetki płatne są w ter­

minach ich płatności w Banku Polskim, Pocztowej 

Kasie Oszczędności i ich oddziałach, a w razie żą­

dania wypłaty w złotych —  również w Centralnej Ka­

sie Państwowej i we wszystkich kasach skarbowych; 

premje wypłacane będą tylko w oddziale głównym 

Banku Polskiego w Warszawie;

6) kapitał i odsetki zabezpieczone są całym rucho­

mym i nieruchomym majątkiem Państwa;

7) kupony od obligacyj wolne są od podatku od 

kapitałów i rent;

8) obligacje mają wszelkie prawa papierów pupilar- 

nych i nie podlegają 'działaniu ustawy z dn. 26 lipca 

1919 r. o utraconych tytułach na okaziciela {„Dz. Ust. 
R. P ” Nr. 67, poz. 406);

9) obligacje ulegają przedawnieniu w dn. 1 lutego 

1971 r. względnie po upływie lat 30 od dnia, w któ­

rym nastąpi ich płatność wskutek ewentualnego za­

rządzenia przez Ministra Skarbu przedterminowej 
spłaty pożyczki; kupony od obligacyj przedawniają się 

po latach 5 od dnia, w którym staną się płatne, 

a premje —  po latach 10 od dnia ich wylosowania;

10) cena emisyjna pożyczki wynosi $ 6 za jedną 

obligację wartości nominalnej $ 5;

11) w terminie od dn. 3 stycznia do dn. 30 kwietnia

1931 r. włącznie posiadaczom obligacyj serji 11 5% 

premjowej pożyczki dolarowej z 1926 r. (t. zw. „do­

larówki”) służy prawo wymiany tych obligacyj, sztuka 

za sztukę, na obligacje serji III premjowej pożyczki 

dolarowej bez jakiejkolwiek bądź dopłaty (t. j. bez 

dopłaty do ceny emisyjnej i za bieżący kupon od 

obligacyj serji III premjowej pożyczki dolarowej za 

czas od dn. 1 lutego 1931 r.), przyczem, w razie wy­

korzystania prawa wymiany przed dniem 1 lutego

1931 r., płatny w tym dniu ostatni kupon od przed­

stawionych do wymiany obligacyj serji II 5% premjo­

wej pożyczki dolarowej będzie wypłacony w całości 

przedterminowo równocześnie z uskutecznieniem wy­

miany; wymiana każdych 2 obligacyj serji II 5 % pre­

mjowej pożyczki dolarowej uprawnia nadto ich posia­
daczy do równoczesnego kupna w tejże instytucji, 

w której wymiany dokonano, jednej obligacji serji III 

premjowej pożyczki dolarowej za uprzywilejowaną 

cenę $ 5 z doliczeniem do tej ceny tylko wartości 

bieżącego kuponu za czas do dnia zapłaty;

12) obligacje serji III premjowej pożyczki dolarowej, 

niepobrane w wyznaczonym terminie przez posiadaczy 

obligacyj serji II 5% premjowej pożyczki dolarowej na 

zasadzie przyznanego im prawa wymiany i uprzywile­

jowanego kupna, będą sprzedane po cenie emisyjnej, 

t. j. po $  6, z doliczeniem wartości bieżącego kuponu;

13) należność za nabyte obligacje serji III premjowej 

pożyczki dolarowej może być wpłacona w dolarach 

Stanów Zjednoczonych Am. lub w złotych według 

tegoż stosunku, w jakim zagwarantowana została spłata 

kapitału pożyczki, t. j. w stosunku: $ 1 =  /  8‘9 14; 

poza ceną sprzedażną obligacyj będzie nadto od na­

bywców pobierana opłata manipulacyjna w kwocie 

gr 25 od każdej nabywanej przez nich obligacji, jed­

nakże wolni są od tej opłaty wszyscy ci nabywcy, 

którzy należność za nabyte obligacje wpłacać będą 
całkowicie w złotych;

14) sprzedaż obligacyj serji III premjowej pożyczki 

dolarowej i wymiana na nie obligacyj serji II 5% pre­

mjowej pożyczki dolarowej uskuteczniana będzie za 

pośrednictwem Banku Polskiego, Pocztowej Kasy 

Oszczędności i ich oddziałów oraz innych instytucyj,

upoważnionych do tego przez Ministra Skarbu, 

a w razie deklarowania przez nabywców wpłat z tego 
tytułu wyłącznie w złotych —  również za pośrednictwem 

Centralnej Kasy Państwowej i wszystkich kas skar­

bowych.

Jak widać z powyższego, serja III premjowej po­

życzki dolarowej, poza niższem nieco oprocentowaniem 

kapitału, daje wierzycielom takie same naogół warunki, 

jak i obecna „dolarówka”.

Serja III premjowej pożyczki dolarowej obejmuje 

l j  miljona sztuk 5-dolarowych obligacyj. Miljon sztuk 

obligacyj tej pożyczki przeznaczone jest na wymianę 

(konwersję) znajdujących się w obiegu (również w ilości 

miljona sztuk) obligacyj serji II 5% premjowej pożyczki 

dolarowej, której spłata przypada w dn. 1 lutego 

przyszłego roku, pozostałe zaś H miljona obligacyj 

nowej pożyczki podlega rozsprzedaży, przyczem uzy­

skane z tego źródła wpływy zużyte zostaną na cele 

kredytu rolnego zgodnie z art. 2 p. 2 wymienionej 
na wstępie ustawy z dn. 1 lutego 1930 r. W ynika 

stąd, że nowa pożyczka nie jest pożyczką wyłącznie 

konwersyjną, i dlatego też w warunkach jej emisji 

w pierwszym rzędzie zostały uwzględnione słuszne 

interesy posiadaczy obecnej „dolarówki” przez przy­

znanie im specjalnych uprawnień, zaznaczonych wy­

żej w punkcie 11. Wykorzystanie np. przez posiada­

czy obligacyj „dolarówki” przyznanego im prawa 

wymiany tych obligacyj na obligacje serji III premjo­

wej pożyczki dolarowej leży bezwątpienia w ich inte­

resie, a to choćby z tego względu, że wartość ryn­
kowa będących w obiegu obligacyj „dolarówki” prze­

wyższa znacznie ich wartość imienną (w tej chwili

o zgórą 40%), i przeto gdyby w tych warunkach 

Skarb Państwa przystąpił w dn. 1 lutego przyszłego 

roku do spłaty „dolarówki” , to posiadacze obligacyj 

tej pożyczki ponieśliby dotkliwą stratę, gdyż otrzy­

maliby tylko wartość imienną obligacyj, t. j. około 

źT 44'S za 5-dolarową obligację. Również korzystny 

jest dla posiadaczy „dolarówki” przyznany im przy­

wilej dokupienia za ulgową cenę $ 5 jednej obligacji 
serji III premjowej pożyczki dolarowej na każde przed­

stawione do wymiany 2 obligacje „dolarówki”. Poza 

tem posiadacze „dolarówki” zyskują, przy wymianie 

w czasie od 1 lutego do 30 kwietnia 1931 r., wartość 

bieżącego kuponu od obligacyj serji III premjowej 

pożyczki dolarowej, przy wymianie zaś przed dn. 1 lu­

tego przyszłego roku otrzymują przedterminowo cał­

kowitą wartość ostatniego kuponu od obligacyj „dola­

rówki” .

L.
NOWE R O Z P O R Z Ą D Z E N I E  O L ICHWIE  
PIENIĘŻNEJ. —  W  „Dz. Ust. R. P.” Nr. 50 z dn. 

16 lipca 1930 r. poz. 424 zostało ogłoszone rozporzą­

dzenie Ministrów: Skarbu i Sprawiedliwości z dnia 

15 lipca 1930 r. o lichwie pieniężnej, uchylające po­

przednio obowiązujące rozporządzenia z dn. 11 lutego

1930 r. („Dz. Ust. R. P.” Nr. 10, poz. 70). Maksy­

malna granica korzyści majątkowych, osiąganych przy 

czynnościach kredytowych została obniżona z 12% na 

11% rocznie, poczynając od dnia ogłoszenia rozporzą­

dzenia. D la umów o pożyczki pieniężne, zawartych 

przed tym dniem, co do których umówione korzyści 
majątkowe nie zostały pobrane przed tym terminem, 

korzyści te mogą być pobrane najwyżej do dn. 

31 lipca 1930 r. Inne klauzule ogłoszonego rozporzą­

dzenia są identyczne z temi, które były zawarte w po­

przednio obowiązującem rozporządzeniu z dn. 11 lu­
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tego 1930 r., a więc nie uległy zmianie stawki, doty­

czące prowizji obrotowej (1/4l-o), oraz stawki wynagro­
dzenia, pobieranego przez zakłady zastawnicze za 

ubezpieczenie przedmiotów zastawu, ich przechowanie

1 szacowanie (1% miesięcznie).

R Y N E K  D E W I Z  I P A P I E R Ó W  
P R O C E N T O W Y C H

G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A  

za ok res  od 28 lip c a  do 2 s ie rp n ia  1930 r.

-  Dla w a l u t  panowała w okresie sprawozdawczym ten­
dencja niejednolita, nieco mocniejsza w ostatnich dniach okresu. 
W porównaniu z notowaniami końcowemi okresu poprzedniego 
silniejszą poprawę uzyskały guldeny gdańskie, funty szterlin­
gów i belgi, w mniejszym zaś stopniu zwyżkowały szylingi 
austrjackie, korony szwedzkie i floreny holenderskie. Bez 
zmiany utrzymał się kurs franków francuskich, obniżyły się zaś 
dolary, franki szwajcarskie, korony czeskosłowackie i liry wło­
skie.

Zapotrzebowanie na dolary gotówkowe było bardzo nie­
wielkie ; przy słabszej tendencji obniżyły się one do 2  889 
za S 1. Na rynku prywatnym również nastąpiła zniżka — do
2  8'89 za S 1.

Wysokość dziennego zapotrzebowania uległa dość silnemu 
obniżeniu, co stoi w związku z ultimo miesiąca.

Dolary St. Zjedn. . . .
„ ,, >• telegr. .

Funty szterlingów . . .
Franki francuskie . . .
Franki szwajcarskie . .
B e lg i ..................... , . . .
Korony czeskosłowackie 
Szylingi austrjackie . .
Liry w ło s k ie .................
Floreny holenderskie . .
Korony szwedzkie . . .
Guldeny gdańskie . . .

P a p i e r a m i  l o k a c y j n e m i  p a ń s t w o w e m i  intere­
sowano się w okresie sprawozdawczym nadal bardzo mało. 
Sporadyczne tranzakcje zawierano po kursach nieco niższych. 
Jedynie dla 5% Pożyczki Premjowej panowała w ostatnich 
dniach tendencja nieco mocniejsza i zyskała ona w porównaniu 
z notowaniami końcowemi okresu poprzedniego 2  T50; 4% Po­
życzką Inwestycyjną do notowań nie doszło.

Dla l i s t ó  w z a s t a w n y c h  panowała tendencja naogół 
nieco mocniejsza. Przy zmniejszonych obrotach większość no­
towanych papierów wykazuje nieznaczną poprawę kursową; 
dotyczy to szczególniej listów prowincjonalnych. Obroty listami 
zastawnemi w walucie obcej nieco wzrosły — kursy utrzymały 
się na poziomie dotychczasowym.

Z pośród o b l i g a c y j  notowano jedynie VI oraz VIII i IX 
6 % Obi. Pożyczki Konwersyjnej m. Warszawy 1926 r.. które 
w okresie sprawozdawczym poniosły dalszą stratę.

Kurs Kurs Kurs

Kurs Kurs Kurs
najwyż­ najniż­ w dn.

szy szy 1/V III')

w 2
a 1 8899 8 898 8899
$ 1 8-911 8-91 . —

£ 1 4340,\ 43-37^ 43-405*
100 fr. 35-06)* 35'05'1j 35-06
100 fr. 173-17 17315 17317
100 big. 124 75 12468 124-75
100 kor. 26-42 26-41^ 26-41$
100 szyi. 126-00 12596 126-00
100 lir. 4669 4668 —

100 fl. 35889 358-80 —

100 kor. 239-72 239-71 —

100 gid. 17360 173-39 173 60

Wartość

nominalna

5% Pożyczka Konwersy|na 2  100 
6% Pożyczka Dolarowa $ 100
7% ,, Stabilizacyjnał) 8 100 

10$ .  Kolejowa fr. w zł. 100

n L. Z. Państ. Banku Roln. 2  w zł. 100 83-25 83-25 83-25
8% « „ „ „ 2  w zł. 100 94 00 94-00 94-00
n L. Z. Banku Gosp. Kraj. 2  w zł. 100 8325 8325 83-25
A Obi. „ „ « 2  w zł. 100 8325 83-25 83-25
8% Obi. Bud. „ „ „ 2  w zł. 100 9300 9300 93-00
8% L. Z. Banku Gosp. Kraj. 2  w zł. 100 9400 94-00 94-00
8% Obi. ,. .. „ 2  w zł. 100 94-00 94-00 94-00
8% L. Z. T-wa Kredytowego

Przemysłu Polskiego') £  1 89‘00 8800 8800
-8900

Ą L. Z. T-wa Kredytów. Ziems.
w Warszawie, serja 1928 r. 1 1 76-50 76-50 —

8% L. Z. T-wa Kredytów. Ziems.
w Warszawie, serja 1924 r. i 1 88-03 8800 

w 2
---

5% Pożyczka Premjowa # 5 6250 59-25 62-50
4% L. Z. T-wa Kred. Ziems. 2 100 4500 45-00 45-00
4'v% .................................... 2 100 56-25 56-00 56-00
5?ń „ i, „ „ m. Warsz. 2 100 6025 5950 —
8% .............................  " 2 100 76-60 7600 76-50

-7635
-76-60

8%L.Z.T-wa Kred. Częstochowy 2 100 67-75 66-50 67-75
896 ,, ,, „ i, Łodzi 2 100 71 00 71-00 —
8% .........................  Piotrkowa 2 100 6850 6850 68-50

m ,. „ „ ,, Radomia 2 100 8100 8100 —
10% i, „ ,, „ Siedlec 2 100 81-75 8050 81-75
VI 6% Obi. Pożyczki Konwersyjnej

m. Warszawy 1926 r. 2 100 58-00 57-75 —
VIII i IX 6% Obi. Pożyczki Kon­

wersyjnej m. Warszawy 1926r. 2 100 56-00 56-00 —

Z Ł O T Y  Z A G R A N IC Ą

1930 r. Gdańsk2) Berlin2) Wiedeń2) Paryż2) Zurych
28,VII 57-56--57-70 46-875—47-075 79-21 —79-49 — 57-75
29/ „ 5754--57-69 46 85 — 4705 — — 57-78
30/ „ 57 56 -57-70 •1 If 79 18 — 79-46 — 57-75
31/ „ 57-56-—57-71 ff ft 79-175— 79-455 285-50 „

1/VIII 57-53 -57-68 46’80 — 47*00 79-19 — 79-47 286-25 57-85
2/VIII — — — 57-75

1930 r. Londyn3) Praga-) New- York2) Amsterdam
28 VII 43 37 — 11 23 __
29/ „ 4339 __
30/ „ 43-38 — __
31/ „ 43-40 — _

1/VIII tl — It __
2 /VIII 43-42 — tf ■ —

P O Ż Y C Z K I P O L S K I E

N A  G I E Ł D A C H  Z A G R A N I C Z N Y C H

K u r s  Ku r  S r r

najwyż- najniż- Obroty
szy szy

"  °/o*/o-a 0 h n o m i n a ł u)
G ie łd a  w  N ew -York ’u

naj- naj- w dn. 
wyższy niższy U V III') 

w % * n o m i n a ł u  
5550 55-50 55‘50 
7800 78-00 —  
8800 8800 — 

103-50 103-00 —

6% p ci ż y c z k a d o I a r o w a z 1920 r 8
7-—12/VII 76 74‘/8 75 20.000
14 —19/VII 75 74 74 7.000
21—26/VII 75 74 743IS 13.000

8% p o ż y c z k a  z 1925 r. (Dillon, Read & Co.)
7-—12/VII 94:ij 94 94% 57.000

14 — 19/VII 95 94!ś 94% 52.000
21 —26/VII 94\ 94 94\ 25.000

1% p o ż y c z k a  s t a b i 1 i z a c y j n a z 1927 r.
7-— 12/VII 85 84 oe00 167.000

14 —19/VII 85 84 85 141.000
21 —26/VII 85 84‘/s 85 25.000

1% p o :i y c z k a m. W a r s z a wy  z 1928 r.
7-— 12/VI1 75Vs 74 75 16.000

14-— 19/VII 76,V 75]j 76 7.000
2 1-—26/VII 77 76 76 V, 7.000

') W sobotę dn. 21 V III giełda nieczynna.
a) Z wyłączeniem transzy francuskiej.

‘ ) Gwarantowane przez Skarb Państwa. 
2) Za 2  100. 
s) Za £  1.
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1% p o ż y c z k a  ś l ą s k a  z 1928 r.

7— 12/VII 
14—19/VII 
21—26/VII

71%
74
74

70 /g
72%
72

71:i/8
74
73%

44.000
21.000 

8.000

1927
G ie łd a  w  L o n d y n ie

7% p o ż y c z k a  s t a b i l i z a c y j n a  
7— 12/VII 8905 88-05 8830

14 — 19/VII 88-70 87-95 88’20
21 —26/VII 88-60 8760 8835

G ie łd a  w  Z u rychu

1% p o ż y c z k a  s t a b i l i z a c y j n a  z 1927 r.
7 —12/VII 86-00 8550

14— 19/VII 86-00 8500
21—26/VII 86-00 85-00

G ie łd a  w  S z to k h o lm ie

7% p o ż y c z k a  s t a b i l i z a c y j n a  z 1927 r.
85% 85 85 18.000
85% 85

Maj 1930 
Czerwiec „

85
85 3.000

G ie łd a  w  P a ry żu

p o ż y c z k a  s t a b i l i z a c y j n a  z 1927 r.
7— 12/VII 

14— 19/VII 
21 —26/VII

105-90
105-05

105-15
104-45

G ie łd a  w  M e d jo la n ie

1% p o ż y c z k a  w ł o s k a  z 1924 r. 
7—12/VII 9950 9935 

14 —19/VII 99-45 9930 
21—26/VII 99-35 99’25

99-40
9930
99-30

Liry
450.000
187.500
68.750

Z BANKU POLSKIEGO
STAN R A C H U N K Ó W  BA N K U  P O L S K IE G O  W  DN . 

31 L IP C A  1930 R . — Trzecia dekada lipca przyniosła, po­
dobnie jak i pierwsza, nadwyżkę skupu walut i dewiz nad ich 
sprzedażą przez Bank, lecz ponieważ druga dekada dała znaczny 
deficyt walutowy, bilans obrotów walutowych za cały miesiąc 
zamknął się saldem ujemnem, lecz mniejszem niż w czerwcu 
i maju, bo wynoszącem tylko circa 2  16 miljn.

Zmniejszenie się deficytu walutowego w lipcu w stosunku 
do czerwca tłomaczy się znacznie silniejszym wzrostem skupu 
niż sprzedaży, przyczem w zakresie skupu zwiększył się m. in. 
silnie dopływ walut od urzędów (z 2  17'4 miljn. do 2  31 "8 miljn.). 
W  zakresie sprzedaży silnie wzrosło zapotrzebowanie banków
1 prywatnych klientów Banku (z 2  84"1 miljn. do 2  119"3 miljn.), 
podczas gdy na potrzeby urzędów (głównie obsługa pożyczek 
zagranicznych) Bank wydał dewiz w lipcu tylko za 2  30’5 miljn., 
gdy w czerwcu za 2  44"8 miljn.

Nadwyżka walutowa, jaką wykazała III dekada lipca, wpły­
nęła na stan rezerw walutowych Banku, które zwiększyły się 
z 2  325‘0 miljn. do 2  332'5 miljn., przyczem rezerwy walutowe, 
wchodzące w skład pokrycia obiegu biletów i natychmiast 
płatnych zobowiązań Banku, wzrosły o 2  4"6 miljn. do
2  221"8 miljn., część zaś rezerw walutowych, niezali zona do 
pokrycia, zwiększyła się z 2  107’9 miljn. do 2  110'7 miljn. 
W  ciągu całego miesiąca lipca rezerwy walutowe spadły 
z 2  353’6 miljn. do 2  332'5 miljn., mianowicie rezerwy przy­
jęte do pokrycia zmniejszyły się o 2  19 7 miljn., nieprzyjęte 
zaś do pokrycia — o 2  15 miljn.

Zapas złota wzrastał w lipcu tylko dzięki drobnemu skupowi 
(głównie w monetach), dokonywanemu przez oddziały Banku. 
W  związku z tem zapas złota zagranicą pozostawał przez cały 
miesiąc bez zmiany w wys. 2  219’0 miljn., a wzrósł tylko 
zapas złota w skarbcach Banku, mianowicie w ciągu całego

lipca z 2  483 8 miljn. do 2  484"1 miljn., a w dekadzie spra­
wozdawczej tylko o 2  0’ 1 miljn.

Zmiany w stanie rezerw złoto-walutowych Banku w ciągu 
lipca r. b. ilustruje następujące zestawienie (w tys. 2 )-.

30/VI 10/V II 20/V II 30/ V II

Złoto . . . . . 702.814 703.036 703.116 703,194 
Waluty i dewizy

netto . . . . 241.443 246.054 217.157 221.773
Razem: 944.257 949.089 920.273 924.967 

W  stosunku do sumy obiegu biletów bankowych oraz natych­
miast płatnych zobowiązań Banku powyższe pokrycie złoto- 
walutowe stanowiło w dn. 31/VII 5916%, gdy w dn. 20/VII 
60’03S}) i w dn. 30/VI 60'74% (statutowe minimum 40%). Samo 
pokrycie złotem wynosiło: w dn. 31/VII 44'98%, w dn. 20/VII 
45'86%, w dn. 30/VI 45’21% (statutowe minimum 30%).

Spadek procentu pokrycia w III dekadzie lipca mimo jedno­
czesnego wzrostu sumy pokrycia (rezerw złoto-walutowych) 
tłomaczy się zwiększeniem się sumy obiegu banknotów i na­
tychmiast płatnych zobowiązań, mianowicie w 2  1.533’ 1 miljn. 
do 2  1.563‘4 miljn. (w ciągu całego miesiąca suma ta wzrosła 
o 2  8'9 miljn.). Właściwie wzrósł, i to bardzo gwałtownie, tylko 
jeden ze składników powyższej sumy, mianowicie obieg biletów 
bankowych — z 2  1.220'3 miljn. do 2  1.321’0 miljn., podczas 
gdy drugi składnik -  natychmiast płatne zobowiązania — ob­
niżył się z 2  312-9 miljn. do 2  242 4 miljn. W okresie całego 
lipca obieg banknotów zwiększył się o 2  3"6 miljn., natych­
miast płatne Zobowiązania zaś o 2  5"3 miljn.

Spadek natychmiast płatnych zobowiązań w dekadzie sprawo­
zdawczej dotyczy wyłącznie lokat na rachunkach żyrowych, 
które zmniejszyły się z 2  284' 1 miljn. do 2  213’4 miljn., pod­
czas gdy 2 z pozostałych pozycyj zobowiązań wykazywały saldo 
niezmienione, mianowicie rachunek zakupu srebra — 2  130 
miljn. i rachunek państwowego funduszu kredytowego — 2  4 5 
miljn., trzecia zaś, mianowicie „różne rachunki" — wykazała 
lekki wzrost salda (z 2  11*3 miljn. do 2  11'5 miljn.). Lokaty 
żyrowe kas państwowych zmniejszyły się w III dekadzie lipca 
tylko z 2  941 miljn. do 2  84'6 miljn., a w ciągu miesiąca 
wzrosły o 2  5'3 miljn.; lokaty zaś na rachunkach prywatnych 
obniżyły się w dekadzie sprawozdawczej z 2  190'0 miljn. do 
2  1288 miljn., a w okresie całego lipca wzrosły o 2  3"2 miljn.

Wzrost obiegu banknotów w III dekadzie lipca o przeszło 
8% stanowi przedewszystkiem odpowiednik spadku lokat na 
rachunkach żyrowych, poza tem zaś wiąże się z dopływem 
walut do Banku i wzrostem kredytów bankowych. Suma kre­
dytów dyskontowych wykorzystanych (suma weksli w portfelu) 
zwiększyła się w III dekadzie lipca z 2  594'0 miljn. do 2  610‘7 
miljn., suma zaś pożyczek zastawowych — z 2  74’2 miljn. do 
2  74"4 miljn. W  ciągu całego miesiąca kredyty dyskontowe 
wykazują zwyżkę o 2  29'3 miljn., kredyty zaś zastawowe — 
o 2  1'4 miljn.

Co do innych pozycyj bankowego pokrycia obiegu i zobo­
wiązań, to zapas monet srebrnych i bilonu, skupionych przez 
Bank na własność, wzrósł w dekadzie sprawozdawczej z 2  2'3 
miljn. do 2  2"8 miljn., zapas papierów procentowych własnych 
spadł z 2  9'5 miljn. do 2  8"5 miljn., wreszcie dług Skarbu 
Państwa (kredyt bezprocentowy) pozostał w dalszym ciągu 
w niezmienionej wysokości 2  250 miljn.

Całe pokrycie bankowe obiegu banknotów i natychmiast 
płatnych zobowiązań w ciągu lipca zmieniało się w sposób na­
stępujący (w tys. 2 ):

301VI 10/V II 20/V II 31/V II

W e k s le .............................. 581.352 585.087 594.027 610.681
Polskie monety srebrne i bilon 983 2.729 2.332 2.814 
Pożyczki, zabezpieczone zasta­

wami ......................................  73.020 74.037 74.194 74.359
Papiery proc. własne . . . .  9.741 9.057 9.493 8.504 
Zobowiązania Skarbu Państwa 25.000 25.000 25.000 25.000

Razem: 690.096 695.910 705.046 721.357
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Obieg pieniędzy skarbowych wzrósł w ostatniej dekadzie 
lipca w stopniu stosunkowo znacznie mniejszym niż obieg bile­
tów Banku, mianowicie tylko z 2  215'3 miljn. do 2  222 6 miljn. 
Na sumę tę składa się: 1) obieg biletów państwowych (5-zło- 
towych) w wys. 2  3’2 miljn. (w dn. 20/VII 2  4'2 miljn.),
2) obieg biletów zdawkowych (5- i 2-złotowych) w wys.
2  1'1 miljn. (w dn. 20/VII 2  1 ‘ 1 miljn.), 3) obieg monet srebnych 
(5-, 2- i 1-złotowych) w wys. 2  143'9 miljn. (w dn. 20/VII 2  137‘6 
miljn.), 4) obieg bilonu niklowego i bronzowego w wys.
2  74'3 miljn. (w dn. 20/VII 2  72'4 miljn.). W  ciągu całego 
miesiąca lipca obieg pieniędzy skarbowych zwiększył się za­
ledwie o 2  0'9 miljn.

A K T Y W A
. . 2  484,148.590'63 
. . „ 219,045.501-15

ZŁOTO w skarbcu
„ zagranicą . . .

2  703.194.091-78
PIENIĄDZE I NALEŻN.

ZAGRAŃ...................  2  221,772.902-14 2  924,966.99392
PIENIĄDZE I NALEZN. ZAGR., niezali-

czone do pokrycia.................................. „ 110,702.092'26
POLSKIE MONETY SREBRNE I BILON „ 2,813.507-59
PORTFEL W E K S L O W Y ................................ 610,680.645'04
POŻYCZKI Z A S T A W O W E ............................ 74,358.738-98
PAPIERY PROCENTOWE WŁASNE . „ 8,503.94935
PAPIERY FUNDUSZU ZAPASOWEGO „ 84,672.540-10

DŁUG SKARBU P A Ń S T W A .................  2  25,000.000 —
NIERUCHOMOŚCI............................................. 20,000.000 —
INNE A K T Y W A ...........................................„ 149,991.378-28

2  2..011,689.84552

P A S Y W A

KAPITAŁ Z A K Ł A D O W Y .......................... 2  150,000.000'-
FUNDUSZ Z A P A S O W Y ...............................  110,000.000-
NATYCHM. PŁATNE 
ZOBOWIĄZANIA:
а) rachunki żyrowe kas 

państwowych . . .  2  84,590.754"89
б) pozostałe rachunki

żyrow e............................ 128.815.291*11
c) rachunek zakupu

s r e b r a ..................... .....  13,000.000’—
d) rachunek państwow.

funduszu kredyt. . . « 4,471.376’22
e) różne rachunki . . „ 11,532.358-32

2  242,409.780-54
OBIEG BILETÓW BAN­

KOWYCH .................  1 „320,997.380 —  2  1 „563,407.160-54
RACHUNEK SP E C J A L N Y  SKARBU

P A Ń S T W A ......................................................... 75,000.000 —
INNE PASYWA ................................................  113,282.684.98

2  2„011,689.845-52

PRZEGLĄD Z A G R A N I C Z N Y
AMERYKAŃSKA NOWELA CELNA 
A OBNIŻKA CEN ŚWIATOWYCH

N O W E L A  do amerykańskiej taryfy celnej, uchwa­

lona niedawno przez obydwie izby ustawodaw­

cze (pomimo protestu ze strony 25 państw), wy­

różnia się swym wybitnym charakterem protekcjo­

nistycznym, niespotykanym od 1900 r. w Stanach 

Zjednoczonych Ameryki. Potęgujący się kryzys rolni­

czy w Ameryce w silnym stopniu przyczynił się do 
przeprowadzenia b. znacznych podwyżek ceł przywo­

zowych na produkty głównie rolne, a następnie prze­

mysłowe.

Podwyżki objęły 900, a zniżki powyżej 200 pozycyj 

taryfy celnej. Przeciętne obciążenie celne wynosi 

obecnie co najmniej około 50% wartości przywożo­

nych towarów, podlegających ocleniu. Należy przy­

tem zaznaczyć, iż w wielu wypadkach za podstawę 

do wymiaru cła przyjmuje się nie wartość przywożo­

nego towaru według faktury, lecz cenę jego na rynku 

amerykańskim, która często bywa wyższa od zagra­

nicznej.

W  celu skuteczniejszej obrony przed przywozem 

obcych towarów przewidziane są przez amerykańską 

ustawę celną specjalne antidumpingowe przepisy, któ­

rych zastosowanie oparte jest na różnicy kosztów 

własnych pomiędzy krajową a zagraniczną wytwór­

czością.

W  ten sposób zbudowane przepisy antidumpingowe 

dotkliwiej niż cła uderzają w przywóz towarów, prze­

dewszystkiem z europejskich krajów, a zwłaszcza 

Francji, łoch, Niemiec, Anglji, Belgji, Hiszpanji, 

Szwajcarji, Czechosłowacji,

W ywóz polskich towarów do Stanów Zjednoczo­

nych Am. jest stosunkowo niewielki i wynosił w ubie­

głych 2 latach ź [ 29'2 i 17-7 miljn. W idoki rozwoju 

wywozu polskiego do Stanów Zjednoczonych Am. 

dotyczą przedewszystkiem wyrobów przemysłu ludo­

wego, odzieży, konfekcji, mebli giętych i t. d., co 

jednak wobec bardzo silnej podwyżki ceł będzie pra­

wie że uniemożliwione (cło np. na meble gięte do­

chodzi do 60%, a na kapelusze filcowe do 108% ad 

valorem). W ogóle dla wielu artykułów europejskich 

rynek amerykański będzie prawie zamknięty.

Handel światowy, zdając sobie sprawę ze skutków 

podwyższenia nowej taryfy celnej w Ameryce, stara 

się wyzbyć z zapasów, co spowodowało ostatnio 

nową falę obniżki cen środków żywności, jako też 

surowców przemysłowych. Oczywiście, iż niepomyślna 

ogólna sytuacja gospodarcza, jako też słabe widoki 

co do możliwości zwiększenia zapotrzebowania —  od­

działywają również w dużym stopniu na tendencję 

wyzbycia się zapasów towarowych, tem bardziej, iż 

pochodzą one w przeważnej części z zakupów, doko­

nanych w okresie, poprzedzającym obniżkę cen.

Ceny na rynKach światowych1)

281X11
1929

21VI 
1930

16/VI 
1930

Ś r o d k i  ż y w n o ś c i
Pszenica Chicago— cts za

buszel..............................
Żyto Chicago— cts za bu­

szel ..................................

ceny jednostkowe

127

107

107

63

96^

49

Spadek 
cen 

w okresie 
28/XII— 

16/ VI

24

54-2

’) W/g „Deutsche Bergwerks - Zeitung" z dn. 20 czerwca 1930 r
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Masło Holandja — Guld. 
za k g ............................. 2 1 1 1-41-1*56 1 30-155 38-4-26-5

Cukier N.-York— cts za lb 1-88 1-41 i-40 25-5
S u r o w c e  p r z e m y ­

s ł o w e  
Bawełna surowa N.-York— 

cts za l b ......................... 17'30 16-15 1345 223
Wełna Bradford — d za lb 31 29 'i 28% 28-1
Juta Londyn—£ za tonnę 28 23/10 22/10 19-6
Jedwab natur. Lyon — fr. 

fr. za k g ......................... 275 205 195 29-1
Miedź elektr. N,-York — 

cts za lb .......................... 18 13 12 333
Ołów N.-York—cts za lb 6-25 550 5-50 12-8
Cyna „ — „ „ ,, 3925 3075 2950 24-8
Cynk „ fl „ „ 5 45 4-65 4-35 20-2
Węgiel Durham — sh za 

tonnę ............................. 17/6 13/6 13/-13/6 22-7
Surówka N.-York — $ za 

to n n ę ............................. 2266 2191 21-91 33
Nafta N.-York — cts za 

galion ............................. 17 65 16-65 1665 57

wym Stanów Zjedn. nadwyżka przywozu nad wywo­

zem surowców przemysłowych i środków żywności 

wykazuje stały wzrost (nadwyżka ta z $ 251 miljn. 

w 1923 r. podniosła się na $ 625 miljn. w 1929 r.), 
to natomiast w dziedzinie gotowych wyrobów rzecz 

się przedstawia odwrotnie: nadwyżka wywozu nad 

przywozem wyrobów przemysłowych zwiększyła się 

w 1929 r. przeszło 4-krotnie w porównaniu z 1913 r.

Handel zagraniczny wyrobami gotowemi 
Stanów Zjednoczonych Am.

w miljn $')

Nadwyżka wywozu 
nad przywozem 

1913 408 776 368
1923 771 1.478 707
1929 994 2.532 1.538

Przywóz Wywóz

W  okresie koniec grudnia 1929 r .—  połowa czerwca

1930 r. najsilniej zniżkowały na giełdach amerykań­

skich środki żywności, jak: żyto, pszenica (od 24% do 

do 54‘2%), następnie metale, jak: miedź elektroli­

tyczna, cyna, cynk (od 20'2% do 33'3%), oraz bawełna 

surowa (22'3%), a zatem artykuły, w których Ameryka 

jest najpoważniejszym wytwórcą.

Poważny zaś spadek cen na europejskich rynkach 

(np. masło o 38'4% —  26‘5%, jedwab naturalny

o 29%) w pewnej mierze równoważony jest przez 

przywóz tanich surowców przemysłowych, nieWytwa- 

rzanych w Europie zupełnie lub w niedostatecznej 

ilości, w których poważnym dostawcą są właśnie 

Stany Zjednoczone Am. W  handlu jednak zagranicz- 

nicznym, a szczególniej w wywozie tego kraju naj­

ważniejszą pozycję stanowią nie surowce przemy­

słowe i środki żywności, lecz gotowe wyroby prze­

mysłowe. O  ile bowiem w ogólnym bilansie handlo­

Poważną część wyrobów gotowych, szczególniej 

przemysłu automobilowego, zbywają Stany Zjedno­

czona Am. na rynkach europejskich. Obniżka cen na 

rynkach, jako też uniemożliwienie względnie znaczne 

utrudnienie (w postaci wspomnianej zwyżki ceł) przy­

wozu towarów do Stanów Zjednoczonych muszą spo­

wodować spadek obrotów handlowych i ograniczyć 

wymianę usług z Europą, co w ostatecznej swej kon­

sekwencji nie może nie odbić się ujemnie na tempie 

przypływu do Europy kapitałów we wszelkiej postaci. 

Następnie Europa posiada wobec Ameryki znaczne 

długi wojenne i zobowiązania z tytułu pożyczek, które 

były regulowane również drogą pośrednią t. j. wy­

mianą towarów. W  świetle tych faktów wydaje się, 

że ostatnia gwałtowna podwyżka ceł w Ameryce nie­

tylko nie ułatwia utrzymania dawniejszego stanu do­

brobytu w tym kraju, lecz odwrotnie stwarza nowe 

trudności wewnętrzne, jak również w krajach wierzy- 

cielskich (wobec Stanów Zjednoczonych Am.) i ekspor­

tujących.

A. R-ek

K R O N I K A  Z A G R A N I C Z N A
M. IN . N A  P O D S T A W I E  R A P O R T Ó W  I D O N I E S I E Ń  P O L S K I C H  P L A C Ó W E K  Z A G R A N I C Z N Y C H

OGÓLNE
P R O D U K C JA  B EN ZYN Y  M ETODĄ  
H Y D R A C Y JN Ą . — W dobie obecnej 
benzyna stanowi najcenniejszy produkt 
naftowy, gdyż w miarę coraz większego 
stosowania motorów spalinowych popyt 
na nią stale wzrasta. W związku z tem 
przemysł rafineryjny czynił wciąż wy­
siłki w kierunku zwiększenia wydobycia 
z ropy olejów lekkich kosztem olejów 
ciężkich. Przy dotychczasowych meto­
dach maksymalna ilość benzyny, otrzy­
mywanej z ropy przy pomocy t. zw. kra­
kowania sięga 50%, podczas gdy z koń­
cem XX wieku ilość ta wynosiła 13%. 
W  latach ostatnich niemiecki koncern 
chemiczny I. G, Farbenindustrie do­
szedł do przełomowych wyników w tym 
kierunku w związku z jego pracami ogól- 
nemi nad syntezą węgla z wodorem, 
t. zw. upłynnianiem węgla. Prace te dały
o tyle konkretne wyniki, że obecnie I. G. 
w swych zakładach w Lenna i Merse- 
burgu produkuje benzynę syntetyczną dla 
celów rynkowych (1928 r. —  120.000 tonn). 
Syntetyczne otrzymywanie benzyny 
względnie olejów lekkich dało się rów­
nież zastosować do olejów ciężkich, które 
w stosunku dowolnym, a nawet bez reszty

mogą być przetwarzane na oleje lekkie. 
Jednak w dziedzinie tej, związanej ściśle 
z całokształtem przemysłu naftowego, 
I. G. Farbenindustrie nie chciała dzia­
łać na własną rękę i w 1927 r. zawarła 
z amerykańskim koncernem naftowym 
Standard Oil umowę prowizoryczną, która, 
po uprzedniem wypróbowaniu patentu I. 
G., w listopadzie 1929 r. stała się osta­
teczną. Na mocy tej umowy zawiązane 
zostało przedsiębiorstwo pod nazwą 
Standard I. G. Co., które będzie miało 
za cel eksploatację patentu I. G., doty­
czącego hydracji olejów ciężkich (z wy­
łączeniem Niemiec, w obrębie których 
I. G. pozostaje zupełnie samodzielna). 
Większość kapitału akcyjnego przedsię­
biorstwa będzie w rękach Standard Oil, 
wkładem koncernu niemieckiego jest jego 
patent, za który oprócz współudziału 
w Standard I. G. Co. otrzymał on, o ile 
wiadomo, jednorazową kompensatę pie­
niężną (na tej ostatniej I. G. szczególnie 
zależało ze względu na obecne położenie 
finansowe rynku niemieckiego). Prawdo­
podobnie produki ja i aparat sprzedaży 
będą spoczywały w rękach Standard Oil 
(która uiszczałaby pewne sumy za ko­
rzystanie z patentu na rzecz Standard 
I. G. Co.), kierownictwo zaś techniczne

I. G. będzie czuwało nad przystosowa­
niem produkcji rafineryjnej do metod hy- 
dracyjnych i udoskonaleniem tych osta­
tnich.

Jak wynika z ogłoszonego niedawno 
sprawozdania koncernu naftowego Royal 
Dutch Shell za 1929 r., koncern ten na­
wiązał kontakt ze Standard I. G. Co. 
Fakt ten wzmacnia jeszcze światowe zna­
czenia Standard I. G. Niewiadomo, czy 
po przystąpieniu Royal Dutch Shell 
przedsiębiorstwo Standard I. G. Co. ule­
gnie tylko rozbudowie, czy też jego pod­
stawy zostaną zmienione.

Nie należy oczekiwać w bliskiej przy­
szłości dużej produkcji benzyny, otrzy­
mywanej na drodze hydiacji olejów 
ciężkich, gdyż zniżka cen wszelkich pro­
duktów naftowych skłania do ostrożności 
w inwestycjach rafineryjnych. Nie mó­
wiąc już o tem, że w razie rozbudowy 
urządzeń, przystosowanych do hydracji 
olejów ciężkich, nastąpiłaby nadpodai 
benzyny, która obniżyłaby specjalnie sil­
nie jej ceny. To też fakt, że patenty hy- 
dracyjne znajdują się w ręku Standard

‘) W/g „ Wirtschaftsdienst" z dn. 27/V1 
1930.
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Oil i Royal Dutch Shell, kontrolujących 
znaczną część produkcji światowej—daje 
gwarancję, że rozbudowa ta będzie po­
stępowała równolegle z rozwojem zapo­
trzebowania na oleje lekkie. W przy­
szłości jednak metoda hydracyjna będzie 
prawdopodobnie niepodzielnie panowała 
w dziedzinie produkcji olejów lekkich 
i usunie nieco na dalszy plan kwestję 
wyczerpania się ropy, której zasoby przy 
obecnych metodach rafineryjnych szcze­
gólnie w Ameryce wystarczą na stosun­
kowo niedługi czas. Dla uzyskania bo­
wiem danych ilości benzyny, która dziś 
decyduje o rozmiarze wydobycia ropy, 
wystarczać będą mniejsze jej ilości.

A. S.

FRANCJA
B ILAN S Z B O Ż O W Y . — Wedle obli­
czeń, opublikowanych w „Information 
Financiere", tegoroczne zapotrzebowanie 
Francji na zboże zostanie w całości po­
kryte przy pomocy dostaw północno-afry- 
kańskich, głównie algierskich. Bilans zbo­
żowy w bieżącym roku gospodarczym 
przedstawiać się ma — wedle tych obli­
czeń — następująco (w miljn. q):

Stan czynny

Zbiory.............................  . . . . 68
Import z Afryki Płn................................. 3
Z a p a s y ...................................... .... 15

Razem: 86
Stan bierny

Spożycie...................................................... 74
Zasiew ....................................................... 9
Przemysł......................................................  2
Zużycie wewnętrzne gospodarstw rol­

nych ....................................................... 1
Razem: 86

Obliczenia te traktować należy jako 
zupełnie hipotetyczne, tem więcej, że 
statystyka rolna we Francji uważana jest 
za niedostatecznie ścisłą. Przedewszyst­
kiem więc wysokość zapasów określona 
została na 15 miljn. q dosyć dowolnie, 
na podstawie obserwacji obecnej podaży, 
podczas gdy niektórzy fachowcy oceniali 
zapasy na lipiec r. b. na 30 —  40 miljn. q. 
Również dostawy algierskie zostały okre­
ślone szczupło, w przewidywaniu wzrostu 
konsumcji miejscowej. Podobne niejasności 
istnieją w liczbach zapotrzebowania.

ANGLJA
D Z IA Ł A L N O Ś Ć  EM ISY JN A  RYN K U  
L O N D Y Ń S K IE G O . — Banki angielskie 
spotkały się ostatnio z zarzutami, iż lokują 
zagranicą ilości kapitałów niewspółmierne 
do istotnych możliwości kraju, przyczy­
niając się do powiększania biernej strony 
bilansu płatniczego. Zarzut ten wywołał 
odpowiedź P. Tennaut'?, Prezesa West­
minster Bank, zawierającą ciekawe dane 
co do polityki emisyjnej banków angiel­
skich. P. Tennaut stwierdza, iż banko­
wość angielska przynosi krajowi dochód 
roczny £ 65 miljn. w postaci jedynie 
kosztów komisyjnych, agio i t. p., wytrzy­
mując pod tym względem porównanie z naj­
bardziej 'eksportowo nastawionemi gałęzia­
mi przemysłu brytyjskiego. Poza tem emisje 
zagraniczne służą dla utrzymania rynku 
emisyjnego na należytym poziomie; wszel­
kie emisje na rynku londyńskim wyniosły

w 5 miesiącach r. b. sumę £ 136 miljn,, 
co oznacza spadek o 19% w porównaniu 
do tego samego okresu 1929 r. i o 21% 
wobec 1928 r., podczas gdy emisje zagra­
niczne wyniosły jednocześnie £ 31.949 
tys. wobec £ 28 miljn. w 5 mies. 1929jV., 
£ 27 miljn. w tym okresie 1928 r. i £ 15 
miljn. w 1927 r. Ostatnie liczby nie do­
tyczą emisyj imperialnych, które utrzy­
mują się na poziomie mało zmiennym, wy­
nosząc w okresie styczeń — maj r. b. 
£ 38.351 tys.

Obecne trudności kraju nie zmieniają 
poglądu bankierów angielskich, zgodnego 
zresztą z poglądami, istniejącemi w Sta­
nach Zjednoczonych Ameryki, iż utrzy­
manie i rozwój eksportu zależny jest od 
zasilania rynków zbytu w odpowiednie 
środki finansowe. Polityka banków zmie­
rza w tym właśnie kierunku, by emisje 
zagraniczne na rynku londyńskim znajdo­
wały odbicie w zamówieniach, udziela­
nych produkcji brytyjskiej. Przejawem 
tego jest, że emisje europejskie spadły
o 29% w porównaniu do r. ub., emisje 
azjatyckie i afrykańskie utrzymały się na 
niezmienionym poziomie, natomiast wzrost
o 75% (do sumy £ 15.624 tys.) wykazały 
emisje południowo-amerykańskie. Jest to 
refleks niedawnej misji lorda d'Abernon, 
delegowanego przez Rząd dla znalezienia 
najwłaściwszych sposobów ożywienia wy­
miany towarowej pomiędzy Ameryką Ła­
cińską a Anglją. Realizacja wniosków tej 
misji związana jest z oczywistą korzyścią 
dla przemysłu brytyjskiego i wpłynąć 
musi dodatnio na kształtowanie się ogól­
nej sytuacji gospodarczej.

TENDENCJE D O  Z A W A R C IA  U G O ­
D Y  W Ę G L O W E J Z P O L S K Ą . -
W czasopiśmie „O'Connell's Coal and 
Iron" z dn. 24 lipca r. b. ukazał się arty­
kuł P. A. W. Archer’a p. t. „Konieczność 
porozumienia z Polską", będący odpowie­
dzią na poglądy niektórych sfer, iż poro­
zumienia międzynarodowe nie leżą w in­
teresie angielskiego górnictwa węglowego. 
Poświęcając specjalną uwagę kwestji po­
rozumienia z Polską, autor stwierdza, że 
kraj nasz posiada bardzo silne atuty, 
a mianowicie: tańszą robociznę i niższą 
taryfę kolejową, dąży jednak do porozu­
mienia i przyczyna zerwania niedawnych 
konferencyj nie leży w braku dobrej woli 
ze strony polskich właścicieli kopalń czy 
importerów skandynawskich, którzy wyka­
zali dużo dobrej woli i chęci porozumienia, 
natomiast właściwą przeszkodą, jak to już 
dawno stwierdzono, jest tylko brak orga­
nizacji brytyjskich właścicieli kopalń. 
W  dalszym ciągu omawiając obecny stan 
rzeczy, P. Archer wskazuje na wzmożoną 
działalność Rządu i eksporterów holen­
derskich, którzy dążą do zwiększenia pro­
dukcji, i tak powiększonej już od czasu 
wojny pięciokrotnie, oraz eksploatacji 
wielkich te enów węglowych nad granicą 
niemiecką, i mówi, że „konkurencja wę­
glowa holenderska na rynkach europej­
skich będzie ciągle wzrastała z roku na 
rok". „Ekspot węgla holenderskiego bę­
dzie rzeczą naturalną, a będzie skierowany 
na każdy rynek, na którym znajdzie się 
zapotrzebowanie". „Jest to oznaką, że zmie­
rzające do porozumienia rozmowy i kon­
ferencje nie zostały zakończone i okażą 
się jedynie zaczątkiem dalszych i na szer­
szą skalę kontynuowanych konferencyj". 
„Jedynem rozsądnem wyjściem z obec­
nego położenia byłyby międzynarodowe 
układy węglowe, które jedynie mogą po­
prawić dzisiejszą sytuację ekonomiczną 
na terenie węglowym".

Tak się przedstawiają poglądy na sy­
tuację węglową w Anglji w przeddzień 
wejścia w życie ustawy, dotyczącej prze­
mysłu węglowego. Ustawa powyższa, zda­
niem sfer miarodajnych, położy kres obec­
nej polityce i skieruje ją do układów mię­
dzynarodowych, z których pierwszy będzie 
z Polską.

W Z R O S T  TON N AŻU  U N IE RU C H O ­
M IO N E G O . — Statystyka „Chamber of 
Shipping" wykazuje za II kwartał r. b. 
dalszy wzrost tonnażu unieruchomionego 
w w. żniejszych portach W. Brytanji 
i Irlandji. W porównaniu do 1 kwietnia 
r. b. tonnaż ten wzrósł o 35.563 t rej. netto, 
w porównaniu zaś do stanu z dn. 1 lipca 
1929 r. — o 546.559 t rej. netto, czyli
0 143-4%.

Ogólna ilość tonnażu unieruchomionego 
na dz. 1 /VII r. b. w portach W. Brytanji
1 Irlandji wynosi 927.717 t netto przy 
373 jednostkach.

Wzrost kryzysu w dziedzinie żeglugi 
morskiej, który narówni z innemi krajami 
morskiemi, przeżywa również i Anglja, 
charakteryzuje następująca tabela po­
równawcza statków unieruchomionych 
w ciągu ostatnich kilku kwartałów:

1/1 1929 
1/1V „ 
1/VII „ 
1/X „
1/1 1930 
1/1V ., 
1/VII „

Ilość
statków

166
141
145
122
167
416
373

Tonnaż
netto

329.771
326.242
381.158
265.997
352.659
892.154
927.717

Przybliżone liczby co do podziału stat­
ków na przybrzeżne i żeglugi zagranicznej 
wynoszą: dla pierwszej — 85 jednostek
o 37.206 t netto, dla drugiej — 288 jedno­
stek o 890.511 t netto.

STANY ZJEDNOCZONE 
AMERYKI

SPRZE D A Ż  O K R Ę T Ó W * — Stany 
Zjednoczone rozporządzają znaczną ilo­
ścią statków, należących do Rządu, sto­
jących bezużytecznie w portach. Nie prze­
widując możności zużytkowania ich w przy­
szłości, United States Shipping Board 
sprzedaje niektóre swoje statki obcym 
państwom. Sprzedaż tych statków odbywa 
się na podstawie zwykłego aktu sprzedaży, 
w którym stroną sprzedającą jest U. S. 
Department of Commerce. Przy sprzedaży 
dodatkowo zawiera się kontrakt, w którym 
kupujący godzi się nie obsługiwać portów 
Stanów Zjednoczonych w okresie od 5 do 
10 lat (przy kupnie statków o pojemności 
powyżej 5.000 t — 10 lat). Celem zabez­
pieczenia takiej umowy kupiec zobowią­
zany przy zakupie statków o pojemności 
poniżej 5.000 t dostarczyć gwarancję 
bond na sumę S 5.000, a przy kupnie 
statków powyżej 5.000 t —  na $ 25.000, 

Sprzedaż obcym państwom wszelkich 
innych statków, zarejestrowanych w Sta­
nach Zjednocztnych, uzależniona jest od 
oirzymania zezwolenia od United States 
Shipping Board. Zezwolenie takie można 
łatwo uzyskać przy sprzedaży statków 
małych lub starych, natomiast przy sprze­
daży większych i nowych United States 
Shipping Board robi trudności, zwłaszcza 
jeżeli chodzi o statki, które mogłyby mieć 
zastosowanie jako statki pomocnicze dla 
floty wojennej. W tym ostatnim wypadku 
udzielenie pozwolenia jest uzależnione
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od warunków budowy podobnego statku 
pod flagą amerykańską.

Z pośród statków, sprzedanych w 1929 r. 
przez Stany Zjednoczone obcym pań­
stwom, sprzedano 23 statki Sowietom. 
Prawie wszystkie z nich znajdowały się 
w dobrym stanie, pozwalającym na dalszą 
obsługą. Reszta statków, sprzedanych 
przez Stany Zjednoczone zagranicznym 
kupcom, przeznaczona była na rozebranie 
i szmelc.

Co do statków, zakupywanych przez 
amerykańskie towarzystwa zagranicą, nie 
przewiduje się żadnych ograniczeń. Statki 
takie nie mają jedynie prawa obsługiwa­
nia handlu przybrzeżnego ałbo między- 
brzeżnego w Stanach Zjednoczonych oraz 
przewożenia poczty.

Przeniesienie własności, zarówno stat­
ków United States Shipping Board’u, jak 
i innych statków amerykańskich, dokonuje 
się przed „Collector of Customs” w jed­
nym z portów Stanów Zjednoczonych, 
przyczem dla uproszczenia i ułatwienia 
całej procedury można posługiwać się 
brokerem celnym. Wszystkie zmiany, do­
tyczące własności okrętów i rejestrów, 
uskutecznia urząd celny. Sprzedażą 
statków państwowych zajmuje się United 
States Shipping Board, Merchant Fleet 
Corporation — Washington D. C. i De­
partment of Ship Sałes.

Według stanu z dn. 1 stycznia 1930 r. 
liczba statków, przeznaczonych na 
sprzedaż, wynosiła 30 sztuk — w cenie 
od $ 32 do 123 tys.

NIEMCY
p r o g r a m  a g r a r n y  p r z e m y ­
s ł o w c ó w . — Zająwszy zdecydowanie 
krytyczne stanowisko wobec polityki rol­
niczej obecnego Rządu Rzeszy i zbyt jed­
nostronnej ochronie, udzielanej rolnictwu, 
Związek Przemysłu Niemieckiego (Reichs- 
verband der deutschen Industrie) ogłosił 
niedawno pod postacią broszury pozytyw­
ny kontrprogram, a raczej umotywowaną 
opinję co do przyczyn kryzysu w rol­
nictwie niemieckiem i środków zapobie­
gawczych. Pragnąc uniknąć zarzutu nie­
kompetencji, Związek powołał również 
do opracowania programu wybitnych fa­
chowców agronomów.

Program agrarny przemysłu niemieckiego 
zarzuca głównie producentom rolniczym 
oraz tym, którzy reprezentują w Rządzie 
interesy rolnictwa, iż rolnictwo nie liczy 
się w dostatecznej mierze z tendencjami 
i potrzebami konsumentów. Obrony szuka 
rolnictwo jedynie w systemie ochrony 
celnej, przy której pomocy myśli jedynie
0 tem, by ulokować to, co wyprodukuje, 
a nie o tem, by produkować to co mo­
głoby znaleźć zbyt. Autorzy programu 
wskazują przeto na wstępie, że produ­
cenci winni dostosować się do potrzeb 
rynku, a nie odwrotnie.

Tak np. konsumcja żyta w Niemczech 
maleje od pewnego c?asu na rzecz kon- 
sumcji pszenicy. Bezprzedmiotowe jest 
prowadzenie kampanji propagandowej za 
zwiększeniem konsumcji żyta oraz po­
wstrzymywanie przy pomocy ceł prohibi- 
cyjnych przywozu pszenicy z zagranicy. 
Należy natomiast w odpowiednim stopniu 
zastąpić uprawę żyta przez uprawę psze­
nicy. Również zasadnicze krytyki sformu­
łowane są co do organizacji produkcji
1 sprzedaży artykułów rolnych. Wadliwa 
organizacja uprawy i chowu zmniejszają 
rentowność. Anarchja cen odbiera wszel­
kie gwarancje i nie pobudza konsumpcji.

Dostosowanie produkcji do konsumpcji 
oraz racjonalizacja produkcji i sprzeda­
ży — oto są dwie zasady, których zasto­
sowanie ma według przemysłowców nie­
mieckich wydobyć rolnictwo niemieckie 
z obecnego marazmu. Opierając się na 
nich, program wysuwa szereg konkret­
nych projektów: zastąpienie żyta i owsa 
przez pszenicę i jęczmień; zamienienie 
małoproduktywnych terenów na łąki i la­
sy; modernizacja użycia i wyboru nawo­
zów; poprawa jakośai artykułów rolnych 
przez selekcję; selekcja zwierząt hodow­
lanych i t. d. Odnośnie do poszczegól­
nych artykułów — zbóż, owoców, jarzyn, 
gospodarstwa mlecznego, hodowli bydła, 
świń, drobiu i t. d. program przynosi 
szczegółowe rady.

Najczęściej powtarzającem się wskaza­
niem, i to w odniesieniu do wszystkich 
artykułów, a w szczególności w odniesie­
niu do mleka, jest wskazanie należytego 
zorganizowania sprzedaży. W tym celu 
przemysłowcy niemieccy proponują usta­
lenie w drodze ustawodawczej przed dn. 
31 grudnia r. b. kategoryj standardowych 
poszczególnych artykułów, przy równo- 
czesnem ustaleniu ustawowem ich cen 
w zależności od jakości. W ten sposób 
dostarczanoby konsumentowi gwarancyj, 
któreby zachęciły go do zakupywania. 
Program kładzie również nacisk na 
konieczność zorganizowania należytego 
transportu produktów. W szczególności 
dotyczy to mleka. W  miejsce dotychcza­
sowych „spacerów” świeżego mleka, wy­
wołanych obecnym brakiem organizacji, 
należałoby ustalić w wielkich linjach te­
reny dostawy dla każdego wielkiego okrę­
gu produkcji mlecznej.

Tych kilka szczegółów wystarczy do 
zorjentowania się co do myśli przewod­
nich, jakie kierowały autorami programu 
rolniczego przemysłu niemieckiego. Nie 
sprzeciwiając się interwencji Państwa 
przy rozwiązaniu kryzysu rolniczego, pra­
gną ją widzieć bardziej systematyczną. 
Pragną oni, by Państwo nie chroniło 
i podtrzymywało w sposób sztuczny rol­
nictwa w jego obecnym stanie, ale by 
go zreformowało i dostosowało do wy­
mogów rynku. Tutaj istotnie szukać na­
leży jedynego wyjścia, gdyż cła ochronne 
mogą jedynie przynieść przejściową po­
prawę, w rzeczywistości zaś jedynie po­
garszają sytuację, stabilizując nieracjo­
nalny system produkcji i wymiany. Przy­
szłość pokaże, czy sugestje przemysłow­
ców niemieckich zostaną wysłuchane. Na­
leży jednak przypuszczać, że raczej po­
zostaną one głosem wołającego na puszczy, 
gdyż rolnictwo niemieckie w ostatnich 
czasach, ufne w pomoc i ochronę ze stro­
ny Państwa, coraz szybciej wkracza na 
drogę najmniejszego oporu.

B. Rm.

N O W A  P O Ż Y C Z K A  K O L E JO W A .-
W dn. 1 sierpnia r. b. zakończone zo­
stały pertraktacje o nową, 6-procentową, 
pięcioletnią pożyczkę kolejową. Wedle 
dotychczasowych wiadomości suma po­
życzki wynosić będzie RM 150 miljn., 
z czego RM 75 miljn. wyłożone będzie 
do publicznej subskrypcji, RM 25 miljn. 
przejmuje konsorcjum banków i dalsze 
RM 50 miljn. zatrzymuje Deutsche Ver- 
kehrskreditbank A, G. Kurs emisyjny po­
życzki wynosi 95%, wobec czego jej fa­
ktyczna rentowność obliczana jest na 
7'25^. Suma, uzyskana faktycznie, wyniesie 
RM 138'75 miljn., albowiem kurs zakupu 
wynosi 92%%. Pożyczka przeznaczona

jest na prace inwestycyjne kolei nie­
mieckich.

RUMUNJĄ
M O N O P O L  G A Z Ó W  Z IEM N YCH .—
Przemysł gazów ziemnych dotychczas nie 
podlegał żadnym ograniczeniom. Przemysł 
ten rozwija się w Rumunji bardzo miernie, 
pomimo iż posiada bogate złoża tych 
gazów w okolicy Bustenari i w Siedmio­
grodzie. Według obliczeń dzienna produk- 
cja gazów ziemnych może być zwiększona 
do 5 miljn. m 3, gdy obecnie wynosi za­
ledwie 7’3% tej ilości.

Rząd rumuński, mając na widoku 
ograniczenie importu węglu i szybszy 
rozwój przemysłu gazów ziemnych, złożył 
projekt ustawy o monopolu gazów ziem­
nych. Według tego projektu ustawy tylko 
Państwo będzie miało prawo eksploatacji 
pokładów gazowych (z wyjątkiem gazów 
ziemnych, towarzyszących zwykle ropie). 
Istniejące 2 przedsiębiorstwa gazów ziem­
nych będą wykupione przez Państwo.

jSZWECJA
P O L I T Y K A  Z B O Ż O W A . -R z ą d  
szwedzki wprowadził z dniem 4 lipca 
r. b. obowiązek domieszki mąki szwedz­
kiej, zarówno żytniej, jak i pszennej, do 
mąki zagranicznej. Według tego zarzą­
dzenia importer winien mieszać pewien 
procent mąki szwedzkiej do mąki zagra­
nicznej, i to w momencie, kiedy towar 
zagraniczny znajduje się jeszcze pod 
nadzorem celnym. Procent ten ustalony 
został dla mąki pszennej na 45 w sto­
sunku do całej partji mąki zagranicznej. 
W pewnych wypadkach procent ten może 
być obniżony do 30.

Do importowanej mąki żytniej z za­
granicy musi być domieszane 50% mąki 
szwedzkiej, przyczem żadnych ustępstw 
dla mąki żytniej rozporządzenie nie prze­
widuje.

W międzyczasie szwedzkie Minister­
stwo Rolnictwa zawarło z młynami szwedz- 
dzkioini dobrowolną umowę w sprawie 
mieszania przy przemiale zboża szwedz­
kiego ze zbożem zagranicznym, jak rów­
nież odnośnie ustalenia cen minimalnych 
na zboże szwedzkie. Młyny szwedzkie 
zobowiązały się do zakupywania zboża 
szwedzkiego w procentowym stosunku, 
jaki ustalony został dla mieszania ze 
zbożem zagranicznym, po zgóry określo­
nych cenach minimalnych. Ustalone ceny 
wynoszą: świeża nieuszkodzona pszenica
o wadze 77'5kgw hl —  Kor. 19 za 100 kg; 
świeże nieuszkodzone żyto o wadze 
72'8 kg w hl — Kor. 16 za 100 kg.

Ponieważ ostatnie notowania zbóż 
szwedzkich były niższe, przeto produ­
cenci szwedzcy mają zapewnioną zwyżkę 
pszenicy o circa Kor. 1, a żyta o circa 
Kor. 2—3 na 100 kg.

W  umowie tej młynarze szwedzcy za­
strzegli sobie, że w wypadku, gdyby 
młyny nie mogły nabyć z wolnej ręki, 
z powodu braku podaży, potrzebnych 
ilości zboża krajowego, wtedy donoszą
o tem Ministerstwu Rolnictwa, które 
ptzedsięweźmie odpowiednie kroki.

Rząd szwedzki zastrzegł się ze swej 
strony, że młynom nie wolno odstępo­
wać posiadanych zapasów zboża zagra­
nicznego dla innych celów, jak tylko dla 
przemiału, i to wyłącznie młynom. Chodzi 
tutaj, oczywiście, o kontrolę domieszki 
zboża krajowego do zagranicznego.
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Umowa między Ministerstwem Rol­
nictwa i młynami obowiązuje arazie do 
dn. 15 września r. b. Do powyższej ugody 
przystąpiło około 30 młynów, w tem 
wszystkie wielkie młyny.

Rozpo-ządzenie Rządu szwedzkiego 
wraz z umową szwedzkiego Ministerstwa 
Rolnictwa z młynami szwedzkiemi wpły­
nie dodatnio na szwedzki rynek zbo­
żowy, który przechodził ostatniemi czasy 
b. ostry kryzys. Pociągnięcia te przy­
czynią się przedewszystkiem do zwięk­
szenia zapotrzebowania zboża krajowego 
w Szwecji, a tem samem zapewniają rol­
nikom lepsze ceny za zboże. Poza tem 
wpłyną one na znaczne ograniczenie im­
portu zboża do Szwecji. Oczywiście, za­
waży to na imporcie przedewszystkiem 
żyta. Pszenica szwedzka jest tego gatunku, 
że zapewne w praktyce ustalony procent 
45 okaże się przy wypieku zbyt wyso­
kim i najprawdopodobniej będzie stoso­
wany (przewidziany zresztą przez rozpo­
rządzenie) stopień 30%. Jeżeli chodzi
0 żyto szwedzkie, to odpowiada ono 
gatunkowo mniej więcej żytu zagranicz­
nemu.

W. R.

BRAZYLJA
D R O G I Z L IK W ID O W A N IA  K R Y ­
ZYSU  K A W O W E G O . -  Zaciągnięta 
niedawno przez Rząd Stanu Sao Paulo 
pożyczka kawowa nie usunęła kryzysu, 
istniejącego w tej gałęzi produkcji. Pomi­
jając już, że pożyczka nie została pokry­
ta w pełni, i znaczna część obligacyj po­
została w portfelach bankowych — okazu­
je się, iż rozwiązanie kryzysu nastąpić 
może nie w drodze operacyj finansowych, 
a przez zasadnicze zrównoważenie pro­
dukcji i zbytu, zlikwidowanie zapasów, 
wynoszących obecnie 23 miljony worków, 
usunięcie możliwości tworzenia się takich 
zapasów w przyszłości i w konsekwencji 
ustalenie cen na racjonalnym poziomie. 
Na tem tle tworzone są obecnie różne 
plany sanacyjne, przyczem większość ist­
niejących koncepcyj została konkretnie 
omówiona w połowie czerwca r. b. na 
naradach Brazylijskiego Tow. Rolniczego. 
Zwolennicy ograniczenia produkcji znaj­
dują argument dodatkowy w chorobie 
krzewu kawowego, t. zw. „broca", tra­
piącej szereg plantacyj; proponują oni, 
aby z 1.400 miljn. krzaków, istniejących 
w Stanie Sao Paulo, zniszczyć około 400 
miljn., udzielając poszkodowanym planta­
torom pewnego odszkodowania i uniemożli­
wiając przy pomocy kar tworzenie no­
wych plantacyj, w wyniku czego produk­
cja spadłaby do 12'5 miljn. worków rocz­
nie (obecnie 17 — 18 miljn.), przyczem 
byłyby to jedynie najlepsze gatunki kawy.

Tendencjom do tak radykalnego sposo­
bu rozwiązania zagadnienia przeciwstawia 
się twierdzenie, le właściwie niema nad­
produkcji kawy, t. zn. że jej konsumcja 
mogłaby być tak znacznie zwiększona, 
że nawet rosnąca produkcja innych kra­
jów poza Brazylją nie byłaby groźna. 
Istotnie, konsumcja kawy jedynie w kra­
jach skandynawskich przekracza 7 kg na 
głowę, w Stanach Zjedn. Am. wynosi 6 kg, 
w innych zaś krajach jest znacznie niższa, 
a mianowicie we Włoszech wynosi 118 
kg, w Anglii 0'37 kg, w Polsce 0’27 kg, 
w Japonji 0'23 kg i t. p. Zwiększenie 
konsumcji dałoby się osiągnąć jedyDie 
przy obniżeniu stawek celnych, które, 
zdaniem sfer brazylijskich, są powszech­
nie nieomal za wysokie, a w Niemczech
1 Włoszech nawet prohibicyjne (91 i 316

milrejsów od worka 60 kg). Jednocześnie 
należałoby ożyuić działalność handlową 
i propagandową, dążąc do wykluczenia 
pośredników. Akcja ta już została rozpo­
częta na terenie Bliskiego Wschodu, gdzie 
w ważniejszych ośrodkach istnieją palarnie 
kawy, należące do specjalnie w tym ce­
lu zorganizowanej instytucji brazylijskiej 
i sprzedające ją bezpośrednio kawiarniom. 
Szeroką akcję propagandową rozwinięto 
również w W. Brytanji, gdzie odpowied­
nia instytucja rozporządza na okres 5 lat 
kapitałem S 250.000 rocznie, stosując naj­
rozmaitsze metody propagandy, jak wy­
stawy, filmy, publikacje etc.; propaganda 
na rynku angielskim ma jakoby szczegól­
nie wdzięczne pole wobec nikłej konsumcji 
obecnej, określonej jako 40 razy mniejsza 
od spożycia herbaty. Zwolennicy rozsze­
rzenia rynków zbytu kawy proponują roz­
winięcie podobnej propagandy również 
w innych krajach, twierdząc, że odnośna 
działalność Instytutu Kawowego prowa­
dzona jest nieudolnie.

Istnieją wreszcie bardzo ciekawe kon­
cepcje, będące połączeniem obu powyż­
szych idei zasadniczych likwidacji kryzy­
su. Jedna z tych koncepcyj polega na po­
święceniu 3 miljn. worków kawy (180.000 t) 
na rzecz propagandy. Ilość ta zmniejszy­
łaby istniejące zapasy, zostałaby zaś od­
dana poszczególnym krajom bezpłatnie 
loco Brazylj , pod warunkiem taniego 
rozsprzedania, zobowiązania się do uchy­
lenia ceł przywozowych na 10 lat, oraz 
zezwolenia na stworzenie na miejscu bra­
zylijskiej organizacji detalicznej sprzedaży. 
Dar taki miałaby otrzymać przedewszyst­
kiem Rosja (1 miljn. worków), Polska, 
Hiszpania i Anglja po 250.000 worków, 
Bliski Wschód —  600.000 worków, Irlandja, 
Japonja, Afryka Południowa — po 50.000 
worków i t. p. Oczywiście, jednocześnie 
rozpoczęłoby organizowanie centralnych 
biur sprzedaży w obdarowanych krajach. 
Pokrewnym powyższemu jest projekt bez­
płatnego oddania Rządowi Stanu 20% kawy 
leżącej na składach, oraz pewnego pro­
centu zbiorów, przyczem ilości te byłyby 
usunięte z obiegu i zatrzymane do czasu 
ewentualnego nieurodzaju. Projekt ten wy­
daje się o tyle nierealnym, że ostatnio 
spalono 160.000 worków, przechowywa­
nych zbyt długo i już zepsutych — po­
dobny los mógłby łatwo spotkać ową bez­
terminową rezerwę, projektowaną w wy­
sokości 9*75 miljn. worków.

Wątpliwe jest, aby którykolwiek z pla­
nów powyższych mógł być realizowany 
w swej czystej formie. Zapewne znalezio­
ny zostanie jakiś kompromis, który jest 
jednak pilnie konieczny, gdyż wedle wa­
runków pożyczki kawowej trzeba będzie 
w roku, kończącym się dn. 30/VI 1932, 
sprzedać 15 miljn. worków, co_w obecnej 
sytuacji spowodowałoby gwałtowny i wiel­
ce niebezpieczny spadek cen. Nie prze-

Poz. tar. ..
celnej Nazwa

widując form owego planu kompromiso 
wego, z wszelką pewnością oczekiwać 
należy wytężonej akcji Rządu brazylijskie­
go za obniżeniem ceł na kawę, co zasłu­
guje na specjalną uwagę ze względu na 
możliwe do wyzyskania kompensaty. Poza 
tem liczyć się należy z próbami scentra­
lizowania akcji kawowej dla całej Bra- 
zylji (obecnie poszczególne stany działają 
autonomicznie) i ewentualnie zawarcia 
porozumienia z innemi państwami Ame­
ryki Łacińskiej, produkującemi kawę, 
a reprezentującemi łącznie z Brazylją 
90% podaży światowej.

J.

M E K S Y K
U R E G U LO W A N IE  D Ł U G Ó W  Z A ­
G RA N IC ZN Y C H . — Od 1913 r. nie była
w Meksyku wykonywana służba długu 
publicznego, pomimo iż dwukrotnie już, 
w 1922 r. i 1925 r., zawierano odpowiednie 
układy między Rządem i wierzycielami. 
W końcu ub. m. zawarto trzeci układ, 
mający te sprawy uregulować ostatecznie, 
a przyrównywany on jest co do swego cha­
rakteru do planu Dawesa. Dotychczasowe 
długi państwa zostaną zastąpione dwiema- 
nowemi pożyczkami, z których jedna kon­
solidować będzie bezpośrednie zobowią­
zania Rządu, druga zaś zobowiązania kolei 
meksykańskich, organizowanych jedno­
cześnie jako samodzielne przedsiębiorstwo; 
wyjątkowo do kategorji zobowiązań bez­
pośrednich zaliczono pożyczkę Tehuante­
pec, będącą w istocie rzeczy pożyczką 
kolejową. Skonstruowany zostaje system 
finansowy, przewidujący okres przejściowy 
do 1936 r., po którym dopiero uskutecz­
niana będzie w pełni amortyzacja i opro­
centowanie długów; plan ów oznacza dla 
wierzycieli Meksyku prawie zupełne zre­
zygnowanie z zaległych procentów, nato­
miast zabezpiecza sumy pożyczkowe. Za­
bezpieczeniem pożyczki mają być cła 
wywozowe i przywozowe.

S PRAWY CELNE 
ORAZ REGLAMENTA­
CJA HANDLU ZEWN.  
W PAŃSTW.  ZAGR.

F R A N C JA . — P o d w y ż s z e n i e  c e ł  
a g r a r n y c h .  — W ostatnich czasach 
Francja przystąpiła do p dwyższenia 
ochrony celnej dla ważniejszych arty­
kułów rolnych.

Po podwyższeniu ceł od pszenicy, mąki 
pszennej, kaszy i t. p. wyrobów z pszenicy1) 
wprowadzone zostały obecnie nowe pod­
wyżki ceł od produktów hodowlanych 
i niektórych zbóż i okopowych. Nowe 
cła ogłoszone zostały w „ Journal Officiel" 
Nr. 169 z dn. 19 lipca r. b. i przedsta­
wiają się, jak następuje (we frs. fr.):

T a r y f a i
towaru gene- mini-

ralna malna
Z w i e r z ę t a :

12 trzoda chlewna — od 100 kg żywej w a g i .....................  200 100
13 prosięta o wadze sztuki 15 kg i mniej — od sztuki . . .  30 15 

M i ę s o  ś w i e ż e :
ex 16 ,4 wieprzowe — od 100 kg n etto ..............................................  350 175
ex 16 B M i ę s o  m r o ż o n e :

wieprzowe — od 100 kg netto ..........................................  250 125
ex 30 B S z m a l e c  z wyjątkiem przeznaczonego dla celów przemy­

słowych: .............................................................................................
surowy — od 100 k g ............................. ' .............................. 350 175
rafinowany — od 100 k g .......................................................  500 250

ex 36 S e r  miękki, t. zw. holenderski — od 100 k g .........................  200 100

l) R- tyS- «Polska Gospodarcza" zesz. 2611930, str. 1174.
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Zwierzęta rasowe mogą być zwolnione 
od cła na warunkach, określonych przez 
rozporządzenie Ministra Rolnictwa, i w tym 
wypadku, o ile sprowadzane będą przez 
syndykaty hodowlane.

Warunki przywozu mięsa mrożonego

określone są odnośnem rozporządzeniem. 
Serca, wątroby, jelita, płuca oraz nogi 
i głowy opłacają cło o 50°/0 niższe.

Ziemniaki i wymienione poniżej zboża 
opłacają następujące cła (we frs. fr. od 
100 kg):

Poz. tar. 
celnej

69

70

71

83

319

Taryfa
Nazwa towaru gene­

ralna
O w i e s :

w z ia rn ie ...................................................................  30' —
ziarno łamane nie zawierające więcej niż

10% m ąk i.......................................................................  44’50
m ą k a ............................................................................ 50"—

J ę c z m i e ń :
w z ia rn ie ...................................................................  2 1"-—
ziarno łamane nie zawierające więcej niż

10% m ąk i.................• .................................................  3150
m ą k a ............................................................................ 35'—

Ż y t o :
w z ia rn ie ...................................................................  2 1 '—
mąka . . . ...............................................................  35'—

Z i e m n i a k i :
w stanie świeżym przywożone:

w okresie od 1 marca do 1 lipca włącznie 2 1 '—
w pozostałym o k r e s ie .................................. 15'—

w kawałkach suszon ych ......................................  50'—
w płatkach z wyjątkiem używanych na paszę

dla b y d ła ...........................................................  25'—
jako mąka lub inne p ła t k i .................................. 70 —

S k r o b i a  ziemniaczana..............................................  480'—

Taryfa
minimalna

patrz T. G.

120
A N G L JA . — Z n a k o w a n i e  t o w a ­
r ó w . — Stały Wydział do Spraw Znako­
wania opublikował swą opinję co do 
wprowadzenia przymusu znakowania przy 
imporcie następujących towarów:

1) tapety, 2) materjały i przybory ry­
sunkowe: a) rysownice, stoły do rysun­
ków, przykładnie, kątomierze, krzywki, 
palety i; 1 pantografy, b) kreda, kredki

i . pastele prasowane lub krajane, tusze, 
c) farby wszelkiego rodzaju, używane 
przez artystów, architektów, rysowników 
w szkołach sztuk pięknych i przemyśle 
dekoratorskim; pudełka malarskie, napeł­
nione lub nie, d) pendzle do farb olejnych, 
wodnych i tempera; płótno malarskie 
i jego surogaty, naciągnięte na ramy lub 
nie, oraz ramy.

Z R Y NK Ó W  ZAGRANICZNYCH  
ARTYKUŁY SPOŻYWCZE I KOLONJALNE

ZE Ś W IA T O W Y C H  R Y N K Ó W  Z B O Ż O W Y C H . — Ceny w okresie od dn. 16 
do 31 lipca 1930 r. kształtowały się następująco (za kwintal):

Różnica (w %%-ach)
16 — 22/V II 23 31/V II cen z 23-  31/ VII

w walucie krajowej w S w walucir kmjowej w

w stos. do cen
z 16 — 22i V II

P s z e n i c a :
Berlin..................... — — 2899 6-93!j —

4'72 15925 4-72 —
Chicago................. — 3'28 — 323 — 1-5
Buenos Aires . . — 397 — 4 05 +  2 0
Liverpool . . . . — 410 — 404 — 1-4
W ie d e ń ................. 29'75 4'18 28'65 402 — 3-6
Hamburg . . . . 935 376 9'52^ 384 +  1-8

1 y t o
Berlin..................... 17 45 4-15 16'31 390 — 65
Praga ..................... 86'00 2-55^ 93-50 2-75)5 - f  8 7
C hicago................. — 2-06 — 2-42 -j-17-4
W ie d e ń ................. 18-90 2-65'« 18'83 2'64,[2 — 03
Hamburg . . . . 5-65 228 — — —

O w i e s:
Berlin ..................... 1790 4-26 17 92 4-28 +  0 1
Praga ..................... 11300 3-35 11075 3-28)£ — 2 0
Chicago................. — 2-55 — 2-52 — 1-1
Buenos Aires . . — 1-75 — 200 +  14-2
Liverpool . . . . — 2-37 — / 2-48k +  4 8
Wiedeń . . . . 22-63^ 3’17!<2 22'62J$ 3 -m —
Hamburg . . . . 4'87% ' 1 97 516 2 08 +  59

J ę c z m i e ft hr o w a r o w y
Berlin................. .... — — — — _
Praga ..................... 137'00 4-06 12687 3-76 — 7-3
W ie d e ń ................. — — 28-50 4-00 —
Hamburg ■ . . . . 506 204 5-21 2-10 - f  2 9

J ę c z m i e ń  z w y k t y ,
Berlin • ................. — — 18-55 2-43'-i —
Chicago................. — 2-23 — 2-40 +  7-6

A N G L JA . — W tygodniu, zakończonym 
w dn. 30 lipca, sytuacja na rynku przed­
stawiała się, jak następuje:

C u k i e r  — Dokonywane są tranzakcje 
na 96%-owy nowy standard po £ 0.6.6 
do £ 0.6.9 na styczeń—kwiecień, względ- 
nia po £ 0.7 na maj— lipiec. Handel niż- 
szemi gatunkami cukru, jak również me­
lasą, glukozą i t. p„ jest bardzo ożywiony. 
Oficjalne notowania gatunków typowych 
pozostały w tygodniu sprawozdawczym 
bez zmiany w porównaniu do notowań 
z tygodnia poprzedniego: trzcinowy (z cłem 
opłaconem): kostkowy £ 1.5.3, najlepszy 
granulowany £ 1.2, kryształ zachodnio- 
indyjski £ 1.1.3; buraczany (bez cła): zwy­
czajny granulowany £ 0.8.9, 96%-owy stan­
dard £ 0.6.6, 88%-owy typu przedwojen­
nego £ 0.5.3, wszystko za cwt.

Mą k a .  — Tendencja na rynku ospała, 
jednakowoż ceny nie zniżkują. Wymie­
niano tranzakcje na nową mąkę angielską 
na wrzesień — październik po £ 0.14 za 
worek. Oficjalne notowania gatunków 
typowych pozostały na poziomie notowań 
z zeszłego tygodnia: dobra kanadyjska 
£ 0.16.9, domowa przemiału londyńskiego 
£ 0.16, angielska czysta £ 0.15.3 za wo­
rek 140-funtowy.

Ryż .  — Ceny pozostały na dotychcza­
sowym poziomie. Na przeszkodzie do 
ożywienia się rynku stoi niepewność co 
do kursu pesety, od którego uzależniony 
jest częściowo handel. Oficjalne notowa­
nia cen pozostały bez zmiany w porów­
naniu do poprzedniego tygodnia: orygi­
nalny Carolina £ 33, Patna £ 24, imitacja 
Caroliny £ 25, hiszpański £ 16, birmański 
£ 13 za tonnę.

H e r b a t a .  — Dopiero bardzo nikłe 
ilości herbaty nowych zbiorów trafiają do 
handlu. Przeciętne ceny gatunków typo­
wych wynosiły: cejlońska 16'86 d, indyj­
ska 12'40 d, jawajska 10 02 d za funt; prze­
ciętne ceny innych gatunków: Darjeeling 
16'29 d, Sumatra 1086 d za funt.

K aw  a.— Oficjalne notowania cen były 
następujące: Jamajka powróciła po kilko- 
tygodniowej baisse’ie do dawnej swej 
ceny £ 10 , Costa-Rica spadła z £ 6.10 do 
do £ 6 , Kenya dobra średnia pozostała 
na poprzednim poziomie £ 5, brazylijska 
Santos nieznacznie spadła z £ 2.17.6 do 
£ 12.15 za cwt. Za inne gatunki płacono: 
lepsze gatunki Jamajki £ 13, Mokkę 
£ 7.5 (jest obecnie względnie tania) za cwt.

K a k a o .  — Obecne zapasy przewyż­
szają przedwojenne przeciętnie trzykrotnie, 
wynosząc 930 tys. cwt; znaczenie Londynu, 
jako miejsca składowego, wybitnie wzrosło. 
Oficjalne notowania cen były w tygodniu 
sprawozdawczym następujące: Trinidad 
bez zmiany £ 3.2.6, Grenada przednie 
bez zmiany £ 2.11.3, tylko Accra standar­
towe wzrosło z £ 1.15 do £ 1.17.6 za cwt.

M E T A L E
E U R O P E JS K I R YN EK  ŻELA ZN Y  
W  K W IET N IU  I  M A JU  1930 R . —
Ogólne położenie na międzynarodowym 
rynku żelaza nie uległo w ciągu kwietnia 
i maja żadnym poważniejszym zmianom. 
Stałe obecnie zjawisko niewspółmierności 
produkcji i zbytu występowało może 
jeszcze wyraźniej w tych miesiącach, gdyż 
wszystkie prawie państwa, rachując na 
wzmożenie się ruchu wiosennego, poczy­
niły pewne zapasy, zwiększając swoją pro­
dukcję, której następnie umieścić nie 
były w możności. Przy takim stanie'nie- 
dawno utworzone biura sprzedaży nie
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mogły odegrać swojej roli. Szczególnie 
ucierpiały tu te państwa, które w znacz­
niejszej mierze opierają swoją produkcję 
na eksporcie.

Na rynku n i e m i e c k i m  ogólna kon­
iunktura nie uległa poprawie. Spodzie­
wane ożywienie wiosenne nie nastąpiło 
w tej mierze, w jakiej je oczekiwano, co 
oczywiście bardzo niekorzystnie wpłynęło 
na stan hutnictwa żelaznego, które w kwie­
tniu i maju wykazuje cofnięcie się pro­
dukcji, jak również i zmniejszenie we­
wnętrznych i zewnętrznych obstalunków. 
Ogólne położenie w kraju również nie 
jest korzystne, szczególniej jeżeli je po­
równać z tymże okresem czasu r. ub., 
gdyż w porównaniu z miesiącami zimo- 
wemi widać jednak pewne polepszenie 
się sytuacji. Świadczą o tem liczby bez­
robotnych, pobierających zapomogę pań­
stwową.

W ciągu maja zaczęto już w hutnictwie 
mówić o konieczności obniżenia zarob­
ków mniej więcej w granicach ok. 10?<j. 
Obniżenie kosztów własnych na innej 
drodze jest w Niemczech prawie że nie­
możliwe, gdyż racjonalizacja wytwórczości 
doprowadzona jest już prawie do maksy- 
mum, inne zaś składniki kosztu własnego, 
jak podatki, świadczenia socjalne, prze­
wozy i t. p. są zafiksowane i ruszone być 
nie mogą. Istnieje jednak rezolucja sądu 
arbitrażowego, która przewiduje możli­
wość zniżki płac robotniczych, ale tylko 
w tym wypadku, o ile zajdzie koniecz­
ność obniżenia ceny wytworów. W  związku 
więc z tem omawiana była sprawa obni­
żenia ceny żelaza, w maju jednakże rezul­
tatów tego jeszcze nie było.

W poszczególnych działach stan rynku 
w Niemczech przedstawiał się, jak nastę­
puje;

W  związku ze spadkiem wytwórczości 
hutniczej położenie w przemyśle kokso- 
wym znacznie się pogorszyło. Zapotrze­
bowanie na koks wielkopiecowy zmniej­
szyło się do tego stopnia, że bardzo 
znaczna część bateryj koksownianych 
musiała być wygaszona. W maju położe­
nie poprawiło się "  tyle, że nadeszły 
spore zapotrzebowania na koks łamany, 
dzięki normalnej o tej porze zniżce jego 
ceny. Ceny koksu zostały w maju bardzo 
nieznacznie zwiększone,' mianowicie wy­
nosiły: koks wielkopiecowy w kwietniu 
RM 23'50 i w maju RM 23'52 i koks od­
lewniczy w kwietniu RM 24'50 i w maju 
RM 24'52 za 1.000 kg loco koksiarnia.

Położenie na rynku rudy uległo dal­
szemu pogorszeniu. Naskutek zmniejsze­
nia wytwórczości surówki, ".huty mają’ co- 
raz większe trudności z magazynowaniem 
rudy, która napływa'w ilościach znacznie 
większych, niż wynosi zapotrzebowanie. 
Odbija się to w "miejscowych kopalniach 
w Lahn, Dill i Oberhausen, gdzie, szcze­
gólniej w maju, część kopalń musiała być 
zupełnie zamknięta, w pozostałych zaś 
kopalniach wydobycie zostało zmniejszone. 
Ruda zagraniczna, zakontraktowana jesz­
cze dawniej, napływała w mniejszych 
ilościach, dzięki przeprowadzonym ukła­
dom hut z dostawcami,'jednakże i te ilości 
były jeszcze o wiele za duże, tak źe o ja­
kichkolwiek nowych tranzakcjach zupeł­
nie mowy być nie mogło. Podobne poło­
żenie było i na rynku rudy manganowej, 
której otrzymywane ilości przekraczały 
znacznie spożycie. Ceny rudy krajowej 
pozostawały w obu miesiącach jednako­
we, mianowicie: ruda surowa RM 14’70, 
ruda prażona RM 20 00, ruda brunatna 
z Vogelsberg (45% Fe, 10% Si O, i 10%

wody) RM 13'70 i ruda brunatna z za- 
wart. manganu I gat. RM 12'80. Ceny rud 
zagranicznych wynosiły: mineta lotaryń- 
ska (32% Fe) 27 do 29 fr. fr., mineta 
z Briey (37 do 38% Fe) 34 do 36 fr. fr. 
loco kopalnia; ruda szwedzka bezfosfo- 
rowa (60% Fe) Kor. szw. 17‘50 f. o. b. Nar­
wik. Rynek surówki pozostawał bez wiel­
kich zmian, dało się jednak odczuć dalsze 
pogorszenie. Szczególnie w maju wystą­
piło ono wyraźniej, gdyż wiele fabryk 
i odlewni, wstrzymywało nawet odbiór 
dawniejszych zamówień. Napływ nowych 
zamówień był bardzo nie wystarczający, 
Ceny wewnętrzne pozostawały w ciągu 
kwietnia i maja bez zmiany i wynosiły: 
sur. lejarska N I RM 88'50, N III RM 85, 
i hematytowa RM 91 loco Oberhausen. 
Surówka zwierciadlana z 10 —  12% Mn 
RM 112’00, ferromangan z 80% Mn 

.KM 252 — 265 przy RM 2'50 za 1% Mn, 
ferrosilicium 75% Si RM 413 — 418 loco 
stacja odbiorcza za 1.000 kg.

Rynek półwytworu przedstawiał się 
słabo, zapotrzebowanie wewnętrzne było 
bardzo nieznaczne, podobnież jak i w po­
przednich miesiącach; rynek zagraniczny 
również nie dopisywał, a szczególniej 
w maju dało się odczuć osłabienie. Ceny 
wewnętrzne wynosiły: bloki surowe 
RM 104, bloki podwalcowane RM 111 "50, 
kęsy RM 119 i platyny RM 124, loco 
Dortmund przy obstalunkach od 200 t, 
przy obstalunkach zaś 100 do 200 t docho­
dzi dopłata RM 1 na tonnie i poniżej 
100 t — RM 2 .

Na rynku żelaza walcowanego wielkich 
zmian nie było.

Ceny wewnętrzne żelaza przedstawiały 
się za 1.000 kg, jak następuje: żelazo 
sztabowe RM 141 loco Oberhausen, wzgl. 
135 loco Neunkirchen, żelazo kształtowe 
RM 138 wzgl. 132 i taśmowe RM 164 
wzgl. 160.

Rynek blachy przedstawał się niejedno­
licie. W  blasze grubej i średniej panował 
dotychczasowy zastój, przyczem w grubej 
dało się nawet w maju zauważyć pogor­
szenie.

Pewne ożywienie natomiast panowało 
w blasze cienkiej; w kwietniu napłynęła 
dosyć znaczna ilość większych zamówień, 
tak że maj był pod tym względem cokol­
wiek gorszy. Odbiór zamówień był niezły. 
Zatrudnienie walcowni blachy cienkiej 
było naogół dobre. Ceny wewnętrzne 
wynosiły: blacha kotłowa martenowska 
RM 188, blacha rezerwoarowa RM 158, 
blacha średnia RM 165 loco Essen. Za­
sadnicza cena blachy cienkiej wynosiła 
RM 160 do 162'50 w zależności od miej­
sca wysyłki.

Na rynku rur żelaznych nastąpiło 
w kwietniu pewne polepszenie, które 
jednak w maju osłabło. Zbyt zagraniczny 
w obu miesiącach przedstawiał się słabo.

Rynek f r a n c u s k i  otrzymywał się 
mniej więcej na poziomie poprzednim, 
z pewnem jednak przesunięciem zamówień 
na korzyść rynku wewnętrznego. Miano­
wicie, skutkiem złego stanu interesów 
wywozowych, huty, które się niemi prze­
ważnie zajmowały, zaczęły szukać zbytu 
na rynku wewnętrznym i to z dobrym 
skutkiem dzięki temu, że program robót 
publicznych został znacznie rozszerzony. 
Zatrudnienie hut było dobre, tak że 
w wielu wypadkach terminy dostaw mu­
siały być przedłużone, dochodząc do 
trzech miesięcy, a nawet i dłużej. W  maju 
można było zauważyć pewne osłabienie 
w napływie obstalunków, co jednak na 
stan.zatrudnienia hut bynajmniej nie wpły­

nęło. Osłabienie to daje się wytłomaczyć 
zawarciem przez huty francuskie w kwiet­
niu większej ilości poważniejszych umów, 
dających im na dłuższy przeciąg czasu 
gwarancję pełnego zatrudnienia. Nato­
miast stan interesów z zagranicą był 
bardzo słaby i nie rokujący poprawy 
w szybkiem tempie. Podwyższone nieco 
w poprzednich miesiącach ceny we­
wnętrzne dały się w zupełności utrzymać 
w kwietniu i maju, pomimo tego, iż 
w ciągu maja dała się odczuć silniejsza 
konkurencja na rynku francuskim ze 
strony hut belgijskich i niemieckich.

Rynek surówki był w obu miesiącach 
bardzo ożywiony. Dzięki dobremu zatrud­
nieniu odlewni zapotrzebowanie we­
wnętrzne surówki było bardzo duże, co 
znacznie zmniejszyło siłę konkurencji 
angielskiej i pozwoliło utrzymać we­
wnętrzne ceny na dotychczasowym po­
ziomie.

Dzięki istniejącemu porozumieniu fran- 
cusko-belgijsko-luksemburskiemu sprzedaż 
zagraniczna surówki również odbywała 
się dobrze, lecz ceny tu były niskie. 
Cała ilość surówki, przeznaczona na wy­
wóz, została sprzedana. Ceny wewnętrzne 
wynosiły: surówka lejarska fosforowa 
Nr. III P. L. 490 fr., sur. odlewnicza bez- 
fosforowa z 2'3 do 3% Si — 525 fr., takaż 
z 3 do 3'5% Si 530 fr. i surówka hematy­
towa dla odlewni 630 — 655 fr. w zależ­
ności od położenia huty, takaż dla sta­
lowni 580 — 640 fr.t wszystko za 1.000 kg 
loco huta.

Na rynku półwytworu ożywienia nie 
było prawie żadnego, gdyż huty francu­
skie naogół niechętnie z tym produktem 
występują na rynek.

Dosyć znaczne było zapotrzebowanie 
na platyny. Terminy dostaw były naogół 
długie, bo 6 di 10 tygodni. Ceny we­
wnętrzne wynosiły: bloki surowe 525 fr., 
bloki podwalcowane 590 fr., kęsy 620 fr., 
platyny 650 fr. za 1.000 kg loco huta we 
wschodnim okręgu.

Położenie na rynku żelaza walcowanego 
przez cały czas było mocne. W kwietniu 
napłynęły bardzo poważne obstalunki, 
szczególnie w gatunkach żelaza budowla­
nego, dzięki silnie rozwijającemu się bu­
downictwu. Cena zasadnicza żelaza szta­
bowego utrzymywała sie na wysokości 700 
do 710 fr. loco huta wschodnia, przyczem 
jednak przy bardzo dużych obstalunkach 
i dogodnych specyfikacjach huty robiły 
ustępstwa na 670 do 680 fr. Dzięki du­
żym obstalunkom zatrudnienie stalowni 
martenowskich znacznie się poprawiło. 
Przeciętne ceny wewnętrzne w ciągu 
kwietnia i maja wynosiły: żelazo szta­
bowe 700 fr., żelazo okrągłe betonowe 
680 fr., belki 700 fr„ drut walcowany 
850 fr. loco huty wschodnie; w hutach 
północnych ceny były o ok. 30 fr. wyższe.

Również i na rynku blachy panowało 
ożywienie, w maju dla blachy grubej na­
wet się zwiększyło dzięki dużym obstalun­
kom na blachę kotłową ze strony kolei. 
Terminy dostaw wahały się od 5 tygodni 
do 2 miesięcy.

Jedynie w gatunkach blach specjalnych 
interesy nie rozwijały się dosyć po­
myślnie ze względu na silną konkurencję 
zagraniczną. W  ciągu maja ogólne poło­
żenie pozostawało bez zmiany. Dla po­
średników huty ustaliły rabaty na czas 
od 1 marca do 31 grudnia r. b., wyno­
szące od 5 do 30 fr. w zależności od 
ilości zamówionych blach (od 500 t do 
powyżej 5.000 t). W końcu maja większość 
walcowni żądała już terminów 2 do 2\
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miesięcy. Ceny wewnętrzne wynosiły: 
blacha gruba 810 fr., średnia 900 fr., 
cienka 1.140 fr. loco huta w okręgu 
wschodnim.

Rynek b e l g i j s k i  pozostawał nadal 
słaby, co wyraźnie uwydatniło się w skró­
conych terminach dostaw, dawanych przez 
huty, oraz w zatrzymaniu ruchu kilku 
wielkich pieców. Pod koniec kwietnia 
i w pierwszej połowie maja nastąpiło 
lekkie ożywienie, dzięki poważniejszym 
obstalunkom, udzielonym hutom przez 
stocznie; rozwijający się sezon budowlany 
przyczynił się do wzmożenia się ruchu 
w handlu, co również dało trochę obsta­
lunków hutom. W  każdym razie ilość 
obstalunków była znacznie mniejsza, niż 
to bywa normalnie w tym okresie czasu. 
Stan zatrudnienia był nie wystarczający, 
szczególnie to się odbijało na przemyśle 
wielkopiecowym, gdzie z powodu braku 
zatrudnienia musiano w ciągu kwietnia 
i maja zahamować ruch kilku wielkich 
pieców. Interesy wywozowe nie rozwijały 
się również pomyślnie, brak obstalunków 
i niskie ceny zagraniczne dawały się hu­
tom bardzo we znaki. Ceny żelaza wal­
cowanego, dzięki istnieniu biur sprzedaży, 
utrzymywały się bez zmiany, natomiast 
ceny surówki spadły dosyć znacznie.

Na rynku koksowym, w związku ze 
złym stanem przemysłu wielkopiecowego, 
nastąpiło zmniejszenie zapotrzebowania. 
Ceny syndykatu koksowego na II kwartał 
wynosiły: 215 fr. dla prowincyj Henneau 
i Liege; 220 fr. dla prowincyj południo­
wych i Luksemburga, za 1.000 kg loco 
koksownia. Na rynku surówki pano Aało 
pewne ożywienie w surówce odlewniczej, 
natomiast zapotrzebowanie na surówkę 
tomasowską było bardzo nie wystarcza­
jące. Zbyt zagraniczny dzięki porozu­
mieniu był stosunkowo nienajgorszy. 
Ceny wewnętrzne doznały zniżki i wy­
nosiły: surówka odlewnicza fosforowa 
Nr. 3 P. L. 620 fr., zwykła surówka tor». -̂ 
sowska 525 fr., surówka hematytowa 
675 fr. za 1.000 kg loco huta.

Na półwytwór zapotrzebowanie było 
niezmiernie małe. Stosunkowo najlepiej 
szły platyny, natomiast ani bloki surowe, 
ani podwalcowane, ani również kęsy 
zainteresowania nie wzbudzały. Huty 
jednakże w tym dziale posiadają jeszcze 
spory zapas obstalunków, tak że ceny 
wewnętrzne nie tylko mogły być utrzy­
mane, ale nawet nieznacznie się podnio­
sły, Wywóz półwytworu zagranicę przed­
stawiał się zupełnie słabo. Ceny we­
wnętrzne wynosiły: bloki podwalcowane 
140 mm i więcej 750 fr., kęsy 60 mm i więcej 
810 fr. i platyny min. 20 lb. 820 fr., 
wszystko za 1.000 kg loco huta.

Rynek wytworów walcownianych przed­
stawiał się naogói słabo. Z powodu braku 
zamówień wiele z hut musiało ograni­
czyć swoje obstalunki, inne zaś w znacz­
nej części pracowały na skład. Dzięki 
ustaleniu nowych cen i rabatów na żelazo 
taśmowe zapotrzebowanie było cokolwiek 
lepsze. Wielki obstalunek na żelazo bu­
dowlane, uzyskany jeszcze w jesieni, 
został już wykończony. Wobec ogólnego 
braku obstalunków huty zmuszone były 
porobić pewne ustępstwa.

Ceny wewnętrzne wynosiły (we fr. 
belg.): żelazo sztabowe 965, belki o nor­
malnych profilach 940, kątowniki 60 mm 
i więcej 965, okrągłe i czworokątne żel. 
drobnych wymiarów 1.040, drut walcowany 
1.050, wszystko za 1.000 kg loco huta. -ij

Rynek blach był nierównomierny. W  
pierwszej połowie kwietnia zainteresowa­

nie blachami było bardzo nieznaczne i na­
pływ obstalunków zupełnie zły. Pod ko­
niec kwietnia i w pierwszej połowie maja 
można było zauważyć pewne ożywienie, 
szczególniej w blasza grubej, gdzie huty 
otrzymały dosyć poważne obstalunki. 
Blacha średnia była prawie bez zmiany, 
natomiast blachą cienką interesowały się 
fabryki cynkowania, które otrzymały nie­
znaczne zresztą obstalunki budowlane. 
Interesy zagraniczne przedstawiały się 
we wszystkich gatunkach blach słabo. 
Ceny utrzymywały się w ciągu kwietnia
i maja bez zmiany: blacha 5 mm i wyżej 
1.170 fr., blacha 2 mm — 1.230 fr., blacha 
cienka 1 mm — 1.340 fr. i blacha \ mm — 
1.615 fr. Blacha kotłowa 1.300 fr.

Drut i wyroby z niego miały niezły 
zbyt w pierwszych tygodniach kwietnia, 
pod koniec jednak i w maju położenie 
było niekorzystne. Interesy wywozowe 
były słabe. Ceny wewnętrzne wynosiły: 
drut ciągniony 1.650 fr., drut ocynkowany 
2.150 fr., gwoździe druciane 1.800 fr.

Rynek a n g i e l s k i  w miesiącu kwiet­
niu nie przedstawiat się dodatnio, pewne 
natomiast polepszenie nastąpiło w maju. 
W pierwszej połowie kwietnia rynek 
znajdował się w niepewności co do przy­
gotowanych ustaw, regulujących pracę 
w górnictwie; ustawy te nie okazały się 
tak krępujące, jak przewidywano. Pomimo 
to ożywienie, jakie nastąpiło pod koniec 
kwietnia i w maju, było nieznaczne i ogól­
nego ospałego usposobienia rynku nie 
zmieniło. Napływ żelaza kontynentalnego 
był względnie niewielki skutkiem niepo­
rozumień, wynikłych między brytyjskimi 
importerami i międzynarodowym syndy­
katem stali. Zorganizowani importerzy 
domagają się od syndykatu większych 
rabatów i do czasu przyznania ich spro­
wadzają tylko niezbędne minimum. Inte­
resy wywozowe również przedstawiały 
się dosyć słabo. Z większych tranzakcyj 
wymienić można obstalunek rosyjski na 
£  100.000 oraz obstalunek indyjski na
5 kotłów parowozowych. Poza tem huty 
angielskie robiły starania o uzyskanie 
obstalunku na most przez Zambezi, który 
jest oceniany na £ 2% miljn. Handel 
z Australją, skutkiem trudności pienięż­
nych na tamtejszym rynku, doznał znacz­
nego zahamowania.

Na rynku surówki żadnych zasadni­
czych zmian w ciągu kwietnia i maja nie 
było. Zauważyć się dało jednak pewne 
zmniejszenie się odbioru i skutkiem tego 
przyrost zapasów. Zmniejszenie marcowe 
ceny surówki Cleveland do sh 67/6 nie 
dało oczekiwanych rezultatów, interesy 
ożywiły się tylko bardzo nieznacznie. 
Pomimo niezbyt korzystnego stanu rzeczy 
wytwórcy postanowili jednak utrzymać 
w kwietniu i maju cenę sh 78/6 na su­
rówkę odlewniczą Nr. 3 Derbyshire i sh 75 
na takąż surówkę Northamptonshire. Za­
potrzebowanie na surówkę hematytową 
przeróbczą było spokojne, ceny wahały 
się od sh 75/6 do 74/6. Na wybrzeżu 
północno-zachodniem interesy hut przedsta­
wiały się nieco lepiej dzięki dużej wy­
syłce surówki do Ameryki. Konkurencja 
ze strony surówki kontynentalnej była 
umiarkowana; pomimo wyznaczonej przez 
kartel ceny sh 62/2 do 64/6 sprzedawana 
ona była na rynku szkockim po sh 61. j

Na rynku półwytworu panowało dosyć 
duże ożywienie. Ciągle jeszcze nieupo­
rządkowane stosunki kontynentalne po­
zwalały wytwórcom angielskim na przy­
ciąganie obstalunków, których huty otrzy­

mały dosyć pokaźną ilość, jednakże za 
cenę nieraz dużych ustępstw od cen, 
szczególniej przy zawieraniu umów na 
większe ilości. Ceny wahały się: w okrę­
gach środkowych od £  6.2.6 do £ 6.5 za 
kęsy i od £ 5.17.6 do £ 6 za platyny. 
W okręgach północnych ceny te wyno­
siły £  5.15 i £ 5.10. Wobec zmniejszenia 
się obstalunków w końcu kwietnia i maja 
ceny te zostały zmniejszone o sh 1 do 1/6, 
Ceny wytworów kontynentalnych wyno­
siły: kęsy £ 4.13.0 i platyny £ 4.14.0.

Na rynku wytworów walcownianych 
ożywienia nie było, w kwietniu nastąpiło 
nawet pewne pogorszenie w porównaniu 
z marcem, maj zaś utrzymał się na tym 
samym poziomie. Niektóre poszczególne 
huty wykazywały pewne polepszenie, nao­
gół jednak stan zatrudnienia był znacznie 
poniżej zdolności wytwórczej, tak że na­
wet w części warsztatów praca musiała 
zostać wstrzymana. Ceny utrzymywały się 
mniej więcej bez zmiany, mianowicie: 
żelazo sztabowe £ 8.0.0, kątowniki £ 8.7 .6, 
belki £ 8.10.

Blacha naogół przedstawiała się słabo. 
Zapotrzebowanie na blachę grubą było 
bardzo niedostateczne i w maju nic się 
nie poprawiło. Prawie że jedyny zbyt tej 
blachy był dla budowy statków, dokąd 
była ona sprzedawana po £ 8.15.0. Rów­
nież i blacha średnia popytu nie miała. 
Nieco lepsze zapotrzebowanie było na 
blachę cienką, która brana była przez 
fabryki blachy białej. Zatrudnienie tych 
ostatnich poprawiło się, tak że w maju 
dochodziło do 80% ich zdolności wytwór­
czej. Blacha cynkowa zbytu prawie że 
nie zmieniła.

Z R Y N K Ó W  Ś W IA T O W Y C H . -
C e n y  w y w o z o w e  ż e l a z a  więk­
szych wytwórców europejskich: Anglji, 
Belgji wraz z Luksemburgiem i Francji — 
w £ f. o. b. port — notowane były w dn.
24 lipca 1930 r., jak następuje:

Wielka B.e\gia F 
n t Lu- rran-

ksem- cja
burg

za 1.000 kg

tanja

za 1.016 kg

S u r ó w k a :  
odlewn. Nr. III

(2'5-3'0% Si) 3. 7.6 3. 1.0 3. 1.0
tomasowska — 2.18.0 —
hematytowa 3.10.6 — —
ferromangan 1 1 . 0 0 — —

P ó ł w y t w ó r :
kęsy 6. 2.6 — —
platyny 5 15.0 — —

W y t w o r y  g o t c i wo :
żelazo sztabowe 7. 5.0 4.12.6 4.12.6
belki 7. 2.6 4.11.6 4.11.6
Kątowniki 7. 2.6 4.15.0 4.15.0

blacha okrętowa,
rezerw oarowa i t. p.7.10.0 — —
szyny stalowe 7.15.0 6.10.0 6.10.0
bednarka 8.10.0 5. 7.6 5. 7.6
drut-walcówka 7.12.6 — —
blacha tomasowska 8 15.0 5.19.0 5.190
blacha czarna

(24 gage) 9.15.0 — —
drut ocynkow. 13. 0.0 7.15.0 7.15.0
gwoździe druc. 10. 0.0 6. 7.6 6. 7.6
Położenie na rynku s t a r e g o ż e l a -

s t w a w tygodniu sprawozdawczym od 
26 lipca do 1 sierpnia nie wykazało po-



1930 R. POLSKA GOSPODARCZA 1439

ważniejszych zmian i przedstawiało się 
w następujący sposób:

W N i e m c z e c h  ogólna sytuacja po­
zostawała bez zmiany; ciągle słabe zain- 
teresowasie się hut wywoływało depre­
syjny stan rynku, którego poprawy, wo­
bec słabego zatrudnienia hut, trudno jest 
oczekiwać w krótkim przeciągu czasu. 
Huty okręgu reńsko-westfalskiego w dal­
szym ciągu posiadają bardzo znaczne za­
pasy żelastwa i bynajmniej nie wykazują 
chęci do zawierania umów na nowe do­
stawy, tem bardziej, że dotąd nie są 
jeszcze w zupełności wykonane zamówie­
nia z drugiego kwartału. Jako cenę za­
sadniczą żelastwa I gatunku wymieniano 
ok. RM 40, przyczem jednak drobne 
tranzakcje zawierane były i poniżej tej 
ceny.

W  okręgach środkowych i wschodnio- 
niemieckich położenie było analogiczne, 
t. j. brak popytu przy dostawach znacznie 
przewyższających zapotrzebowanie. Jako 
ceny zasadnicze wymieniano: żelastwo
I gatunku RM 30—31, żelastwo gorszych 
gatunków R VI 24 — 28, żelastwo niesorto- 
wane ok. RM 15.

Na rynku d r u z g u  ż e l i w n e g o  po­
łożenie jest ciągle bardzo niekorzystne. 
Brak zatrudnienia w odlewniach nie po­
zwala im na poważniejsze zakupy druzgu, 
dostawa zaś ciągle znacznie przewyższa 
zapotrzebowanie. Zapotrzebowania na 
druzg niższego gatunku nie było prawie 
żadnego. Oficjalnie notowane ceny — 
w RM i za 1.000 kg loco huta reńsko- 
westfalska przedstawiały się, jak nastę­
puje:

30/VII 2/ VI11
Staliwo..................................  41/43 41/43
Żelastwo I gatunku . . . 38/40 38/40 
Pakiety z blachy czarn. . 38 38 
Żelastwo wielkopiecowe . —
Otoczki.................................. 29
Żelastwo mieszane . . . .  29 29 
Żeliwo maszynowe tłucz. 58/60 58/60 

* kupne.....................  46/48 46/48

Na rynku f r a n c u s k i m  położenie 
w dalszym ciągu przedstawiało się do­
brze. Dobry stan zatrudnienia hut zapew­
nia stały i równomierny odbiór żelastwa, 
co korzystnie wpływa na utrzymywanie się 
cen. Licytacje żelastwa kolejowego odby­
wały się normalnie; całe to żelastwo znaj­
dowało łatwy zbyt, nie wpływając zupeł­
nie na odbiór żelastwa fabrycznego i kup­
nego.

Oficjalnie notowane ceny — we fr. fr. 
loco Longwy za 1.000 kg przedstawiały się 
następująco:

19/VII 2fil VII
S ta liw o .......................... 200/210 200/210
Żelastwo I gatunku . . 180/190 180/190 
Odpadki blachy niesort. 60/ 70 60/ 70j 

pakiet. 120/130 120/130
O to c zk i.........................  130/140 120/130
Żelastwo mieszane . . 140/150 140/150 
Żeliwo maszyn, tłucz. . 320/330 320/330

Na rynku b e l g i j s k i m  trwały w dal­
szym ciągu oznaki polepszenia; stosuje się 
to w szczególności do wytworów walcow- 
nianych gotowych, na które huty otrzy­
mały nowe obstalunki, co pociąga za sobą 
wzmożoną działalność stalowni i większe 
zapotrzebowanie na stare żelastwo. W prze­
myśle wielkopiecowym położenie jest jed­
nak nadal niekorzystne; odbija się to 
ujemnie na zapotrzebowaniu gorszych ga­
tunków żelastwa wielkopiecowego. Rów­

292

nież dało się zauważyć pewne polepsze­
nie na rynku druzgu żeliwnego, na który 
zapotrzebowanie wzrosło, szczególniej 
w wyższych gatunkach.

Oficjalnie notowane ceny — w frs. belg. 
loco miejsce spożycia za 1.000 kg — przed­
stawiały się, jak następuje:

21 / VII 31/ VII

S ta liw o .......................... 370/380 370/380
Żelastwo I gatunku . . 300 310 300/310 
Odpadki blachy nowe 260 270
O toczk i................. • . 250 270
Żelastwo wielkopiecowe 180/200 180/200 
Żeliwo maszyn, tłucz. . 530/540 560

Na rynku s t a r y c h  m e t a l i  zmian 
większych w tygodniu sprawozdawczym 
nie było. Zniżki cen metali, jakie się 
okazały w tygodniu poprzednim, szcze­
gólniej we Francji, dalej się nie posuwały, 
tak, że ceny utrzymały się na osiągniętym 
poziomie.

Oficjalnie notowane ceny przedstawiały 
się, jak następuje (w Niemczech loco 
Berlin, we Francji i Belgji loco miejsce 
spożycia wzgl. loco granica — 1.000 kg):

Niemcy Fran'  B°U 
cja g/a

301VII 26/VII 281VII 
RM Frs. (r.

Miedź — odpadki grube 101 630/640 825
Bronz — „ „ 91 570/580 600
Mosiądz — „ „ 73 400/410 —
Cynk stary.....................  24 130/140 200
Ołów miękki stary . . 34 190/200 250

A N G L JA .—Ogólna tendencja zwyżkowa, 
jaka się okazała w tygodniu poprzed­
nim, nie trwała długo, gdyż już w ty­
godniu sprawozdawczym, od 26 lipca do
1 sierpnia, nastąpiła zniżka cen. Zwyżka 
poprzednia nie miała właściwie żadnej 
realnej podstawy, gdyż nie usprawiedli­
wiało jej ani położenie statystyczne, które 
według ostatnich danych nie przedstawia 
się dodatnio, ani też zwiększony popyt 
ze strony konsumentów, i Co się tyczy 
popytu, to niema nawet widoków na jego 
polepszenie, gdyż z krajów uprzemysło­
wionych nadchodzą wciąż skargi na zastój, 
panujący we wszystkich prawie dziedzi­
nach.

Na rynku miedzi w poprzednim ty­
godniu zapotrzebowanie było tak duże, 
że zachodziła obawa, ażeby ten stan nie 
posłużył kartelowi za pretekst do podnie­
sienia ceny. Spadek jednak tego zapotrze­
bowania i zniżka notowań w tygodniu 
sprawozdawczym zdają się usuwać pod 
tym względem wszelkie obawy. Z drugiej 
strony jednak notowania kartelu 11 '30 ct. 
za funt jest obecnie najniższe z notowań 
powojennych. Na rynku londyńskim za­
potrzebowanie w tygodńiu sprawozdaw­
czym spadło prawie do normalnego, nie 
przewyższającego 100 t dziennie, podczas 
gdy, według dochodzących wiadomości, 
sprzedaż kartelu do Europy osiągnęła 
w tygodniu ubiegłym prawie 20.000 t.

Rynek cyny wykazywał zwykłą obecnie 
depresję, do czego przyczyniała się nie­
pewność, czy projekt redukcji wytwór­
czości da się rzeczywiście przeprowadzić. 
Projektowane ograniczenie produkcji ma 
być bardzo duże, gdyż na 63.700 t rocz­
nego wydobycia zmniejszenie ma osiągnąć 
ok. 17.000 t, co wyniosłoby ok. 21%. 
Towarzystwa, które zobowiązały się prze­
prowadzić redukcję wytwórczości, znaj. 
dują się częściowo pod kontrolą kapitału 
angielskiego, częściowo zaś holenderskiego.

Na rynku cynkowym, po lekkiej zwyżce 
przeszłego tygodnia, nastąpił znów spadek 
notowań. Rezultaty konferencji w Osten­
dzie, choć zdaje się pomyślne, nie dają 
jeszcze narazie żadnych gwarancyj co do 
ich urzeczywistnienia, jeżeli się zważy, że 
istnieje jeszcze cały szereg warunków, od 
których porozumienie jest uzależnione,
i że trzeba jeszcze uzyskać na nie zgodę 
kilku poważnych grup cynkowych. Poza 
tem 30?f)-owe ograniczenia pozostaną do­
póty na papierze, dopóki istniejące za­
pasy rudy nie zostaną wyczerpane i brak 
ich nie zmusi do ograniczenia produkcji 
cynku. W tygodniu sprawozdawczym za­
uważyć się dał dosyć wyraźny pesymizm 
co do rychłego osiągnięcia wszystkich 
postulatów porozumienia.

Na rynku ołowiu ruch był bardzo nie­
znaczny. Przywóz metalu australijskiego 
zmniejszył się skutkiem wstrzymania ru­
chu w kilku kopalniach, które przy dzi­
siejszych cenach metalu rentownie pra­
cować nie mogły. Światowa wytwórczość 
ołowiu zmniejszyła się w czerwcu do
150.500 t.

Ruch cen poszczególnych metali przed­
stawiał się w tygodniu sprawozdawczym, 
jak następuje;

M i e d ź  standard straciła w ciągu ty­
godnia przy operacjach gotówkowych 
£ l'/g, przy tranzakcjach zaś terminowych 
£ IVjg. Miedź elektrolityczna straciła £ % 
miedź rafinowana — £ 13/8. Blacha mie­
dziana pozostawała bez zmiany.

C y n a  wykazała w rezultacie tygod­
niowym nieznaczny zysk: przy operacjach 
gotówkowych — £ % i przy termino­
wych — £ 5/s-

O ł ó w  wykazał przy operacjach ka­
sowych stratę £  1/l6. przy operacjach zaś 
terminowych zamknął swój tydzień na 
zero.

C y n k  dał stratę przy sprzedaży na­
tychmiastowej £ przy tranzakcjach zaś 
terminowych £  5/«-

G l i n  i n i k i e l  pozostawały bez zmia­
ny zarówno przy sprzedaży kra'owej, jak
i zagranicznej.

R t ę ć  i p l a t y n a  nie wykazały zmian. 
A n t y m o n  zyskał w ciągu tygodnia 

£  k-
B l a c h a  b i a ł a  straciła l/g sh na 

skrzynce.
R u d a  w o l f r a m o w a  wykazała zysk 
sh na l°^w  tonni .
S r e b r o  straciło przy operacjach ka­

sowych >/s d na uncji i przy operacjach 
terminowych V16 d na uncji.

Z ł o t o  dało stratę l1̂  d na uncji.

W  poniższem zestawieniu podane są 
ceny wymienionych metali (w £ za 1.016 kg 
z wyjątkiem: rtęci, która notowana jest 
w £ za butlę, rudy wolframowej — w sh 
za \% w tonnie, platyny — w £ za uncję, 
srebra — w d za uncję, złota —  w sh za 
uncję i blachy białej — w sh za skrzynkę
o 120 arkuszach 24 gage):

Poprzed. Ty dz. sprawozdawczy:

Metal ty?2" maksy- mini- ulti-
ultimo mum mum mo

M i e d ź :
standard

kasa . . 495/g-| 49| 48^ 48l/2-5/s
term. . . 499/16-5/s 495/„ 48V4 481/.2-V«

elektrol. 51V2-53 53 51 51-52
rafinow. 51'/«-52^ 52% 50,̂  50^-51!$ 
blacha
miedz. . 79 79 79 79
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Cy n a :
kasa . 1347/s- 135 136 1343/8 1355/8-3A 
term. . . 136‘ /s-8/* 1373/4 1357, 13774-3/k
O ł ó w :
kasa . . 18'U 18-7,6 18J/16 183/,s 
term. . . 187,6 187,6 187,6 18:{/16
C y n k :
kasa . . 16,3/16 1613/ ,6 16 16*/i«
term. . . 177,6 1V5/ i6 167>, 1 6 "/18 
G l i n :
dla kraju . 95 95 95 95
.  zagr. . 100 100 100 100

Antym on 46-46'/2 467a 46 461/2
B 1 a c ha 

biała . 1 8 7g 18 7 , 18 18
R t ę ć .  . 22$ 23$ 22$ 22$
N i k i e l :
dla kraju . 175 1?5 175 175
„ zagr. . 175 175 175 175

R u d a
wol fram.  15$ 16  ̂ 15$ 16  ̂
P l a t y n a  

„Spong" 83/4 87„ 83/ł 87, 
S r e b r o :
kasa . . 163/,6 1 63/16 1 6 1 6 7 m 
term. . . 16'/16 163/16 1515/Jf) 16
Z ł o t o  . 85.1 85.1 84.1 1 7 s 84.tr/,,

— W e w n ę t r z n e  c e n y  ż e l a z  a— 
w £ za 1.016 kg loco huta wysyłająca — 
przedstawiały się w następujący sposób:

28/ VII 21/VII
Surówka odl.
Nr. III (2-5—
3-0% Si) . . 3.7.6— 3.16.6 3.7.6— 3.16.6 
Surówka 
marten, za­
sadowa , . 3.0.0—3.10.0 3.3.0—3.10.0

Kęsy . , . 5.17.6-6.5.0 5.17.6— 6 5.0 
Szyny . . . 8.10.0 8.10.0 
Żelazo szta­
bowe. . . 7.17.6—8.5.0 7.17.6—8.5.0 

Żelazo kształ. 8.10.0 8.10.0 
Blacha okrę­
towa, mo­
stowa i t. p. 8.15.0—8.17.6 8.15.0—8.17.6 

Blacha czar­
na (24 gage) 9.12.6—9.15.0 9.12.6—9.15.0 

Blacha ocyn-
kow. (24 g.) 11.17.6 11.17.6 

Drut - wal-
cówka . . 8.0.0 8.0.0 

Bednarka . 9.5.0—9.15.0 9.5.0—9.15.0 
Koks wielko­
piecowy . 0.14.0 i wyż. 0.14.0 i wyż.

S U R O W C E  I P Ó Ł P R O ­

D U K T Y  W Ł Ó K N I S T Ei
A N G L JA . — W  tygodniu, zakończonym 
w dn. 30 lipca, sytuacja na rynku przed­
stawiała się następująco:

B a w e ł n a .  — Ceny na surowiec wy­
kazały przeważnie tendencję zniżkową 
z uwagi na spodziewane dobre zbiory, 
uzależnione od dobrej pogody w strefach 
uprawy. Nastrój na rynku manchesterskim 
był przeważnie bardzo ospały. Cena ba­
wełny surowej amerykańskiej „middling" 
wyn siła w dn. 31 lipca w Liyerpoolu 
7'27 d za funt; ceny przędzy bawełnianej 
w tygodniu sprawozdawczym 1 wyniosły, 
podobnie, jak w poprzednim: amerykańskiej 
IIJ4 d, egipskiej 20 d za funt.

W e ł n a .  — Na aukcjach w lipcu r. b- 
32% towaru sprzedano w kraju, 68°̂  zaś 
na kontynent. Bardzo zgrubsza licząc, 
można przeciętnie określić spadek wszyst­
kich gatunków w ostatnich czasach na

7%%. Oficjalne notowania cen gatunków 
typowych przedstawiły się, jak następuje: 
myta merynosowa Queensland spadła 
z £ 0.2.7 do £ 0.2.6, śnieżno-biała z przy­
lądka Dobrej Nadziei bez zmiany £ 0.2, 
Victoria tłusta średnia spadła z £ 0.1.4 
do £ 0.1.3; krzyżówka bez zmiany: au- 
stralazyjska przednia £ 0.1 .6 , średnia £ 0.1 , 
licha £ 0.0.9 za funt. Topsy typ „64" bez 
zmiany £ 0.2.3 za funt.

J ut a .  —  Nowe zbiory w Indjach są 
ocenione na 42 miljn. cwt wobec 40 
miljn. cwt w r. ub. oraz 36 miljn, cwt 
w 1928 r. Przeciętna produkcja z akra 
wynosi około 11 cwt, czyli znacznie wię­
cej niż przed wojną. Ceny w tygodniu 
sprawozdawczym wykazują spadek; ofi­
cjalne notowanie wynosiły: juta przednia 
spadła z £ 20 do £ 19.10, „lightnings" 
z £ 18.10 do £ 17.15, ,,hearts" z £ 17.10 
do £  16.10 za tonnę.

K o n o p i e .  —  Oficjalne notowania cen 
były następujące: sisal przedni wzrósł 
nieznacznie z £ 25.10 do £ 25.15, ma­
nilskie gatunku ,,J" nieznacznie spadły 
z £ 24 do 23.15, miękkie północno-włoskie 
Cannabis spadły bardzo wyraźnie z £ 48 
do £ 46.10 za tonnę.

L e n. — W Belfaście panuje zupełny 
zastój. Szkocja nabyła niewielkie ilości 
lnu bałtyckiego po cenie £ 62 do £ 64 
za tonnę. Oficjalne notowania cen przed­
stawiały się następująco: przedni bez 
zmiany £ 100. średni ponownie spadł 
z £ 80 do £ 70, lichy bez zmiany £ 55 
za tonnę.

J e d w a b .  — Niska cena jedwabiu chiń­
skiego przyciąga nabywców. Istotnie, po­
łudniowe jego gatunki w cenie £ 0.10.3 
za funt są o 14% tańsze niż przed wojną. 
Oficjalne notowania cen były następujące: 
włoski spadł nieco, japoński tyleż po­
drożał, wobec czego obydwa gatunki, jak
i przed 2 tygodniami, są notowane jedna­
kowo — £ 0.12.6 za funt; chiński wzrósł 
z £ 0.10 do £ 0.10.3 za funt.

P R Z E D R U K  D O Z W O L O N Y ,  L E C Z Z P O D A N I E M  Z R O D Ł A

R E D A K C J A  I  A D M I N I S T R A C J A :
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OBWIESZCZENIA SPÓŁEK AKCYJNYCH

BANK HANDLOWY W ŁODZI, S. A.
Bilans surowy na dz. 30 czerwca 1930 r.

STAN CZYNNY:
Kasa i sumy do dyspozycji w 

Banku Polskim, P. K. O. i B-ku 
Gospodarstwa Krajowego 

Waluty zagraniczne 
Papiery wartościowe własne:

a) pożyczki państwowe .
b) papiery hipoteczne .
c) a k c j e ..................................

Udziały w przedsięb. konsorc. 
Banki krajowe . . . .  
Banki zagraniczne 
Weksle zdyskontowane 
Weksle protestowane .
Rachunki bieżące (salda debet.):

a) zabezpieczone
b) niezabezpieczone 

Nieruchomości . . . .  
Różne rachunki . . . .  
Koszty, różnice kursowe i t. p.:

а) roku ubiegłego
б) roku bieżącego .

O d d z i a ł y ..................................

1,309.265-01
344.984-35

85.671 74 
558.442-25
524.94691 1,169.06090

3,250.111-06 
208.108-71 

2,284.07349 
10,707.687 60 

751.642 18

8,782.577-62 
674.45358 9,457.031-20 

8,015.195-43 
1,604.251 60

2,540.725-87
1,222.452-79 3,763.178'66 

4,551.57564 
47,416.165-83

STAN BIERNY:
Kapitały własne:

b) zakładowy .
6) zapasowy
c) inne rezerwy .
d) fundusz amortyzacyjny 

Wkłady:
a) terminowe
b) a vista . . . .  

Rachunki bieżące (salda kredy
to w e ) ..................................

Zobowiązania inkasowe 
Redyskonto weksli 
Banki krajowe 
Banki zagraniczne 
Różne rachunki .
Procenty, prowizje i różi 

zyski:
a) roku ubiegłego
b) roku bieżącego . 

Oddziały . . . .

5,000.000-00 
380.48071 

1,207.785-22 
363.609-89 6,951.87582

6,093.137-27
2,176.649-08 8,269.786 35

6,188.376-74
263.583-63 

2,709.8( 3-60 
504.40677 

12,440,285-76 
1,368.256-16

2.713.353 41
1,362.132-91 4,075.486-32 

4,554.214-68

47,416.165 83

G w a r a n c je ...........................................................3  970.023’25
I n k a s o ........................................................... ........  3  5,536.081-06

Polski Akcyjny Bank Komertyiny, Sp. AktJ
Warszawa, Al. JerozolimsKie 36 

Bilans na dz. 30 cze rw ca  1930 r.

STAN CZYNNY:
Kasa i sumy do dyspozycji w Banku Polskim i P. K. O. 

3  834.974"05; Waluty zagraniczne 3  36.914"40; Papiery 
wartościowe własne: pożyczki państwowe 3  21.13363, 
papiery hipoteczne 3  6.017"39, akcje 3  247.600"99; Pa­
piery wartościowe ustaw, kapit. zapas. d. 132.451" 14; 
Banki krajowe 3  18.719" 19; Banki zagraniczne 232.110’33; 
Weksle zdyskontowane (w tem zagr.) 3  5,256.179'33; 
Weksle protestowane 3  93.778"10 ; Rachunki bieżące 
(salda debetowe): zabezpieczone 3  2,716.67006, nieza­
bezpieczone 3  659.136"70; Różne rachunki 3  386.296'18; 
Koszty, różnice kursowe i t. p. 3  269.225"23; Gwarancje 
3  1,609.331"00; Inkaso 3  1,985.433" 19; Suma bilansowa
3  14,505.970*91.

STAN BIERNY:
Kapitały własne: zakładowy 3  2,500.000 00; zapasowy 

3  133.784-80; Wkłady: terminowe 3  2,871.386"83; a vista 
3  1,323.826*79; Rachunki bieżące (salda kredytowe) 
3  1,093.337-18; Zobowiązania inkasowe 3  14.010"41: Re­
dyskonto weksli 3  2,353.432"44; Banki kraj. zT 29.344"02; 
Banki zagraniczne 3  41.273'67; Różne rach. 3 s 91.470"95; 
Procenty, prowizje i różne zyski 3  459.339'63; Gwaran­
cje 2  1,609.331'00; Inkaso zT 1,985.433' 19; Suma bilan­
sowa 3  14505.97091.

Depozyty zwykłe 3  20,784.674'97.
,, lombardowe 3  655.40990.

ZWYCZAJNE WALNE ZEBRANIE AKCJONARJUSZÓW

„ Ż A R "
Sp. Ukt., Zakłady Przemysłowe w nowym Tomyślu
odbędzie się w dn. 20 sierpnia 1930 r,, o godz. 15 w lo­
kalach Spółki w Nowym Tomyślu, ul. Fabryczna, z na­
stępującym porządkiem obrad:

1) Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzorczej 
z czynności za rok obrachunkowy 1929/30 oraz 
przedłożenie bilansu i rachunku Zysków i Strat 
za tenże czasokres;

2) Udzielenie pokwitowania Zarządowi i Radzie 
Nadzorczej;

3) Zatwierdzenie bilansu i wniosku na podział 
zysku;

4) Zmiana pkt. 4 § 11 statutu;
5) Wybór nowych członków Rady Nadzorczej 

w miejsce ustępujących;
6) Wolne głosy.

W zebraniu uczestniczyć i głosować mogą ci akcjona­
rjusze, którzy złożą swe akcje w jednym z banków, wzgl. 
u polskiego notarjusza i odnośne kwoty depozytowe na- 
deślą najpóźniej w dn. 15 sierpnia 1930 r. do Zarządu 
Spółki.

Zarząd:
(—) Zygmunt Fabrowski 
(— ) Marjan Jankiewicz

Rada Nadzorcza:
(— ) Kazimierz Grybski, Prezes

I



W i leń sk i  Prywatny  Bank Handlowy, S. A.
Bilans surowy na dzień 30 czerwca 1930 r.

STAN CZYNNY: 3  

Kasa i sumy do dyspozycji:
a) gotowizna w k a s i e .................................. 149.999'11
b) pozostałość w Banku Polskim, P. K. O.

i B-ku Gosp. Kraj..................................... 451.085'22
Waluty zagraniczne..........................................  189.623 86
Papiery wartościowe własne:

a) pożyczki państwowe..................................16.176'78
b) papiery hipoteczne . . 999.392*12
c) akcje . ..........................................  87.687 92

Banki k r a j o w e ..................................................  245.856'71
Banki zagraniczne ..................................310.19189
Weksle zdyskontow ane.................................. 4,710.58584
Weksle protestowane..........................................  92.669'26
Rachunki bieżące (Salda debetowe) otwar­

tego kredytu:
a) zab ezp ieczon e..........................................  4,130.036'79
b) n ie za b e zp ie czo n e .................................. 599.287'14

Pożyczki term inow e..........................................  262.089’97
N ieru ch om ości..................................................  653.000'00
Różne rach u n k i................................................... 262.166‘31
Koszty, różnice kursowe i t. p. . 357.287*44
Oddziały . . . . . .  . 977.066*74

Suma bilansowa : 14,494.203*10
Udzielone gwarancje..........................................  150.475'00
I n k a s o .......................................... ........ 2,177.524’82

Razem: 16,822.202-92

STAN BIERNY: 3  

Kapitały własne:
а) zak ład ow y ..................................................  2,500.00000
б) z a p a s o w y ..................................................  92.976*52

Wkłady:
a) term in ow e..................................................  4,678.632 35
b) a v is ta ...........................................................  2,599.331*57

Rachunki bieżące (Salda kredytowe) otwar­
tego kredytu . . . . . .  202.61826

Zobowiązania inkasowe . . . .  28.613'71
Redyskonto w e k s l i ..........................................  1,508.521 ’ 15
Banki k r a jo w e ..................................................  397.217'37
Banki zagraniczne 7.383*77
Różne rach u n k i..................................................  819.294*88
Piocenty, prowizje i różne - . 679.867 26
Oddziały . . . .  . . .  979.74626

Suma bilansowa : 14,494.203'10
Zobowiąż, z tyt. udziel, gwar............................ 150.475*00
Różni za in k a so ................................................... 2,177.524 82

Razem: 16,822.20292

Spółka Akcyjna

„MAJ” Familia Maszyn i Nangilzi Rolnitiych
d a w n i e j

A L F R E D  V A E D T K E  W  K U T N I E

Bilans w dn. 31 grudnia 1929 r.

STAN CZYNNY:
1) Nieruchomości i budowle 3  922.142*49; 2) Inwentarz 

martwy, ruchomy i żywy 3  472.446*94; 3) Zapasy ma­
terjałów i wyrobów własnych 3  445.027*28; 4) Gotowizna
i fundusze 3  269.501*49; 5) Dłużnicy 3  337.229*75; 6) 
Wydatki na 1930 rok 3  3.600*00; 7) Depozyty 3  12.000*00; 
Razem 3  2,461.947*95.

STAN BIERNY:
1) Kapitał Akcyjny 3  750.000*00; 2) Kapitał Zapasowy 

3  402.076*36; 3) Kapitał Zapasowy Specjalny 3  175.000*00;
4) Kapitał Amortyzacyjny 3  411.751*00; 5) Wierzyciele 
3  363.997*02; 6) Niepodniesiona dywidenda 3  13.565*98;
7) Depozyty 3  12.000*00; 8) Zysk z lat ubiegłych
3  215.715*22; 9) Zysk netto za 1929 r. 3  117.842*37; 
Razem 3  2,461.947*95.

Rachunek Strat i Zysków
STRATY:

1) Koszty Ogólne 3  249.201*71; 2) Skarbowe i Socjalne
3  108.750*53 ; 3) Koszty Fabryczne 3  139.692*70 ; 4) 
Procenty i Prowizje 3  84.286*96 ; 5) Zysk netto
3  117.842*37; Razem 3  699.774 27.

ZYSKI:
1) Zysk brutto 3  695.041*95; 2) Różne zyski 3  4.732*32; 

Razem 3  699.774*27.

ZARZĄD SPÓŁKI

Polskie Fabryki Kabli i Ulatanie Miedzi
SP. AKC.

zawiadamia na zasadzie art. 58 Polskiego Prawa o Spół­
kach Akc. („Dz. Ust. R. P." Nr. 39 z 1928 r.), że dn. 22 
lipca 1930 r. odbyło się w lokalu Spółki w Warszawie, 
ui. Królewska 35, Nadywyczajne Walne Zgromadzenie 
Akcjonarjuszów.

Walne Zgromadzenie, na którem cały kapitał akcyjny 
był reprezentowany, zatwierdziło jednogłośnie:

1) Akt kupna placu pod budowę fabryki, zeznany 
przed notarjuszem Karolem Hettlingerem w dn. 
21 grudnia 1929 r. za Nr. 6.837;

2) Podwyższenie kapitału zakładowego Spółki
o sumę 3  3,500.000 przez dokonanie II emisji
3.500 sztuk akcyj na okaziciela po cenie no­
minalnej 3  1.000 każda i w związku z tem 
podwyższeniem kapitału przeprowadzono zmia­
nę odnośnych paragrafów (R. H. B XL1II — 
6320/1 z dn. 19 czerwca 1929 r. i uzupełnienie 
R. H. B XLIII — 6320/2 z dn. 24 lipca 1930 r.). 
Cała nowa emisja została pokryta w goto- 
wiznie;

3) Wybór pięciu dodatkowych członków Rady 
Nadzorczej. W ten sposób Rada Nadzorcza Pol­
skich Fabryk Kabli i Walcowni Miedzi składa 
się obecnie z następujących osób: Inż. Cyprjan 
Apanowicz, Inż. Stefan Bergman, Inż. Franci­
szek Kobyliński, Inż. Fritz Liischen, Inż. Pa­
weł Mackiewicz, Inż. Mieczysław Markiewicz, 
Dr. August Pfeffer, Inż. Tadeusz Podkóliński, 
Franciszek Książę Radziwiłł, Dr. Georg Zapf.

II



ZAKŁADY AKUMULATOROWE SYSTEMU „TUDOR", S. /4. W WARSZAWIE
Bilans zamknięcia na dz. 31 grudnia 1929 r.

STAN CZYNNY: Z STAN BIERNY: Z
K a s a .................................................. 5.089-62 Kapitał akcyjny . .................................. 800 000-00
B a n k i ................................................... 7.719 82 Kapitał zapasowy .................................  183.282-58
Waluty obce.......................................... 3.098-37 Kapitał amortyzacyjny ..................................140.910-30
W e k s le ................................................... 155.134-67 Akcepty . . . . .................................. 11.20000
Dłużnicy ............................................. . 1,267.325-30 Banki . . . . .................................. 202.302-00
Sumy przechodnie . . . . 41.023-20 Wierzyciele .................................. 855.977-93
Wyroby g o to w e .................................. 169.641 09 Sumy przechodnie .................................. 49.585-55
Surowce i materjały pomocnicze . 137.15350 Zysk . . . . .................................. 180.721-93
N ieru chom ości.................................. 356.973-16
Urządzenie fabryczne 50.498-57
Ruchomości różne . . . . 230.32299

2,423.980 29 2,423.980-29

Rachunek Zysków i Strat
WINIEN: z MA: Z

Koszty Handlowe i Administracyjne 900.221-12 Sprzedaż ..................................  1,423.070-10
Świadczenia socjalne . . . . 14.888-64 Montaż . . . . ..................................115.616-50
Podatki................................................... 206.261-91
Ubezpieczenie transportu 1.67302
Utrzymanie monterów 99.23041
Różnica kursowa.................................. 51-65
Procenty .......................................... 134.48034
Amortyzacja inwentarza biurowego 1.157-58
Z y s k .................................................. 180.721-93

1.538.686-60 1,538.686-60

Walne Zgromadzenie z dn. 14 lipca 1930 r. powyższy bilans wraz z rachunkiem zysków i strat zatwierdziło, zaś
po odpisaniu statutowo przewidzianych Z  14.036"00 na Kapitał zapasowy i amortyzacyjny, tudzież Z  18.000"00 na
tantjemę dla członków Zarządu, resztę czystego zysku Z  148.685"93 postanowiło — nie wydzielając dywidendy —
przenieść na rok następny.

Danier Print - Adieu - Bant, Filiale Poznań.
GdańskiPi}watnv BanhAkmny.S.A . w Gdańsku. Oddział w P o z n a ń , wtaz z liliam i: Grudziądz, Starogard i Tczew

Bilans na dz. 30 czerwca 1930 r.
STAN CZYNNY:

Kasa i sumy do dyspozycji 
w Banku Polskim, P. K. O.
i Banku Gosp. Krajów. . 

Waluty zagraniczne • . 
Papiery wartościowe własne :

a) pożyczki państwowe .
b) papiery hipoteczne .
c) akcje . . . .  

Udziały i akcje w przedsię­
biorstwach konsorcjaln. .

Banki krajowe . . . .  
Banki zagraniczne 
Weksle zdyskontowane 
Weksle protestowane .
R-ki bieżące (salda debetowe):

a) zabezpieczone
b) niezabezpieczone 

Nieruchomości . . . .
Ruchomości..................................
Koszty, różnice kursowe i t. p.
O d d z i a ł y ..................................
Różne rachunki . . . .

11.908-54
4.800-54

370.854-54
101.553-79

16.708-74

833.923-20
234.08385

2,696.677-83

3,826.193-97
1,507.174-46 5,333.368-43 

177.000-00
6.583-40 

334.88090
1,039.994 85 

127-85

Kapitały własne:
a) zakładowy .
b) zapasowy
c) inne rezerwy
d) fundusz amortyzacyjny 

Wkłady :
a) terminowe
b) a vista .

Rachunki bieżące 
Zobowiązania inkasowe 
Redyskonto weksli 
Banki krajowe 
Banki zagraniczne 
Wierzyciele hipoteczni 
Różne rachunki .
Oddziały 
Procenty, prowizje i różne zysk

Z
1,500.000-00

23.661-59

2,275.90881
1,048.333-52

1,523.661-59

3,324.242-33
3,473.827-80

629.855-79
297.586-74
399.375-60

1,036.393-73
460.813-80

11,145.757-38 11,145.757 38

Inkaso
Gwarancje

Z
Z

1,271.217-67
1,203.891-41

III



Towarzystwo Akcyjne Fabryki Portland-Cementu „WOŁYŃ", S. A.
Bilans w dn. 31 grudnia 1929 r.

STAN CZYNNY: 3  STAN BIERNY: 3

Grunty i Budynki Fabryczne . . . .  1,447.761*89 Kapitał Zakładowy . . . . . .  2,500.c00'00
Maszyny i Ruchomości . . . . .  2,348.759*14 ,, Zapasowy . . . . . .  177.955'25
Bocznica K o le jo w a ..........................................  58.780*52 ,, A m o rty za c y jn y ............................................  347.668*37
M a t e r ja ły ...........................................................  565.867*37 Nadwyżka z przerachowania Bilansu Mająt-
Produkty gotowe..................................................  523.110*74 k o w e g o ...................................................................  693.958*29
Kapitały i Fundusze..........................................  94.061*32 Specjalny Fundusz Rezerwowy Pozastatu-
Ulepszenia techniczne w toku . . . .  62.923*59 to w y ............................................................. . 117.328*94
D ł u ż n i c y ...........................................................  234.042*83 W ierzyciele...................................................................  767.803*25

Zysk za 1929 r........................................................ 730.593*30

5,335.307*40 5,335.307*40

Rachunki D e p o z y t o w e .................................. 17.750*00 Rachunki D e p o z y t o w e ..................................17.750*00

Rachunek Zysków i Strat
WINIEN:

Koszty produkcji i handlowe 
Podatki i opłaty stemplowe 
Procenty i Prowizje .
Świadczenia Społeczne 
Amortyzacja . . . .
Zysk netto . . . .

Stosownie do uchwały Walnego Zgromadzenia Akcjonarjuszów z dn. 19 lipca 1930 r. dywidenda za 1929 r. 
operacyjny wynosi /  3 od jednej akcji. Wypłati dywidendy dokonywana będzie w biurze Zarządu Spółki, War­
szawa, Mazowiecka 7 m. 25, poczynając od dn. 1 września 1930 r., po złożeniu kuponów Nr. 3.

Fabryka Chemiczna „Gzichów"
SP. AKC.

Bilans w  dn. 31 g r u d n ia  1929 r.
STAN CZYNNY:
Place 3  41.280*00; Budynki fabryczne i mieszkalne

3  207.027*45 ; Maszyny, aparaty i urządz. 3  273.890*82; 
Ruchomości zT 16.151*14; Inwentarz żywy 3  70000; Pa­
piery wartościowe i udziały 3  71.632*00; Magazyn
3  132.065*44; Towarv gotowe 3  196.833*60; Kasa
3  3.832*91 ; Dłużnicy 3  176.093*62; Strata za 1929 r.
3  33.840*71; Razem 3  1,153.347*69.

STAN BIERNY:
Kapitał Zakładowy 3  300.000*00; Kapitał Zapasowy 

zT 25.819*08; Kapitał Amortyzaćyjny zT 90.359*63; Wie­
rzyciele 3  625.377*85; Zysk za 1929 3  111.791*13; Ha- 
zem 3: 1,153.347*69.

RachuneK ZysKów i Strat za 1929 r.

STRATY:
Koszty fabrykacji 3  1.288.183*72; Koszty handlowe

3  121.516*66; Procenty i prowizje 3  48.638*17; Podatki
3  44.189*22; Akcyza 3  106.565 31; Różnice kursowe
3  1.532*23; Zysk za 1929 3  111.791*13; Razem
3  1 722.416*44.

ZYSKI:
Produkcja 3  1,720.257*64; Wpływy uboczne zT 2.158*80; 

Razem 3  1,722.416*44.

Komisja Likwidacyjna Towarzystwa Akc.

Fabryki Superfoslatów I Przetworów Chemicznych 

„STRZEMIESZYCE”
zawiadamia, iż Nadzwyczajne Walne Zgromadze­

nie1 Akcjonarjuszów, dnia 21 lipca 1930 roku 

odbyte, zatwierdziło sprawozdanie Komisji o ukoń­

czeniu likwidacji.

Prenumerując

„Lot Polski”
popieracie L. O . P. P.

Prenumerata roczna Z  12— P. K. O. 7.860 

Warszawa — Długa 50

IV



Mii Angielsko - Szwedzko - Polshieio Przemysłu Gimowego „Gentleman", Sp. iii.
ma zaszczyt zawiadomić PP. Akcjonarjuszów, iż 

ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE

odbędzie się w dn. 30 sierpnia 1930 r., o godz. 5 po po­
łudniu w lokalu siedziby Spółki w Łodzi, ul. Limanow­
skiego Nr. 156. z następującym porządkiem dziennym:

1) Sprawozdanie z działalności za ubiegły 1929/30 
rok operacyjny wraz z bilansem, rachunkiem 
zysków i strat oraz protokułem Komisji Rewiz.;

2) Podział zysku za ubiegły okres operacyjny ;
3) Wynagrodzenie dla Władz Spółki;
4) Budżet i plan działania na 1930/1 r .;
5) Kupno majątku nieruchomego i obciążenie te­

goż lub innych nieruchomości Spółki;

6) Zmiana Statutu i uzgodnienie tegoż z prawem
o spółkach akcyjnych;

7) Wybór zagranicznych instytucyj kredytowych, 
których dowody depozytowe lub zastawowe na 
akcje spółki ważne będą do uzyskania prawa 
uczestniczenia i głosowania na Walnych Zgro­
madzeniach ;

8) Wybory do Zarządu i Komisji Rewizyjnej;
9) Wnioski PP. Akcjonarjuszów,

U W A G A .  —  Akcjonarjusze, pragnący uczestniczyć
i brać udział w głosowaniu na Walnem Zgromadzeniu, 
winni złożyć akcje swoje lub dowody depozytowe insty­
tucyj kredytowych, najdalej do dn. 23 sierpnia 1930 r. 
w lokalu Zarządu, Łódź, ul. Limanowskiego 156.

A k c y j n y  B a n k  H i p o t e c z n y .

Bilans surowy na dz. 30 czerwca 1930 r.
STAN CZYNNY:
Kasa i sumy do dyspozycji w Banku Polskim i P. K. O.

2  596.302'94; Waluty zagraniczne 2  1,127.95606; Pa­
piery wartościowe: papiery państwowe 2  155.41982, 
listy zastawne 2  2,532.951 "30 , obligacje 2  10.657'52, 
akcje 2  9.853'42, razem 2  2,708.882 06; Udziały i akcje 
w przedsiębiorstwach konsorcjalnych 2  1,082.598 46; Pa­
piery wartość, ustaw, kapitału zapasowego 2  299.94531; 
Banki krajowe jaT3,251.796'33; Banki zagr. 2  1,481.183'23; 
Weksle zdyskontowane 2  27,103.903"31; Weksle protes­
towane 2  1,349.610'71; Rachunki bieżące (salda debeto­
we, : zabezpieczone 2  20,527.972'82, niezabezpieczone
2  1,858.316'20, razem 2  22,386.289 02; Pożyczki termi­
nowe 2  3,150.87083; Ruchomości 2  3.218'05; Nierucho­
mości 2  4,544.625'44; Koszty handlowe i administracja 
nieruchomości 2  1,726.222'42; Rachunki Oddziałów
2  5,031.948'24; Długoterm. pożyczki hipot. 2  29,256.2C6'00; 
Różne rachunki 2  327.040 18; Aktywa oddziału kredytu 
długotermin. 2,426.172 93; Ogółem 2  107.854.771 52.

STAN BIERNY:
Kapitały własne: zakładowy 2  5,000.000 00, zapasowy

2  1,849.891 '64, inne rezerwy 2  902.235'45, fundusz amor­
tyzacyjny 2  275.645'01, razem 2  8,027 772 10; Wkłady: 
terminowe 2  9,457.509 81, a vista 2  1,402.838 44, na 
książeczki wkładk. 2  24,016.669'34, razem iT34,877.017'59; 
Rachunki bieżące (salda kredytowe) 2  5,123.35507; Zo­
bowiązania inkasowe 2  46.585‘94 ; Redyskonto weksli
2  6,294.764 86; Banki krajowe 2  2,505.19946; Banki za­
graniczne 2  9,387.124 89; Fundusz emerytalny i fundusze 
wieczyste 2  43.127'23; Procenty, prowizje i różne zyski
2  3,346.151 "83 ; Rachunki Oddziałów 5,036.862'56 ; Zyski 
z lat ubiegł. 2  270.345 54; Listy zastawne 2  29,256.206 00; 
Różne rachunki 2  1,234.7)5'25; Pasywa oddziału kredytu 
długoterminow. 2  2,405 543 20; Ogółem 2  107,854.771'52.

Gwarancje 2  2,784.102'83; Inkaso 2  6,944 338'79.

M A P A
Produkcji, Zużycia i Wywozu
WĘGLA KAMIENNEGO

W POLSCE W 1927 R.

O P R A C O W A Ł

Inż. Dunin-MarcinKiewicz
— ■ ,. —  C  E. N  A  £[ 2 5  . . . . . — .

Do nabycia w Administracji Tygodnika

„POLSKA GOSPODARCZA”
I
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B I B L I O T E K A  E K O N O M I C Z N A

TYGODNIKA

„PRZEMYSŁ I HANDEL”
1) bez serji.--M. Łempicki. —  Nasz pierwszy budżet 

państwowy, 1921 (wyczerpane) . . .

Z

2 ’ -
27)

2) J. Zagleniczny. — Warunki rozwoju cu­
krownictwa w Polsce 1922 (wyczerp.) 0 20

28)

3) F. Prochaska.—Stosunek W . M. Gdań­ 29)
ska do Polski pod względem celnym 
1923 (wyczerpane) .............................. 0-40 30)

4) Inż. St. Świętochowski. — Państwowe 
przedsiębiorstwa górniczo - hutnicze,

0 50 31)
5) „ Inż. St. Świętochowski. —  Przedsiębior­

stwa państwowe w Polsce, 1925 (wy­ 32)
czerpane) ................................................... 0-40

6) „ Inż. St. Świętochowski. — Polska admi­ 33)
nistracja górnicza, 1925 (wyczerp.) 030

7) Dr. J. Podkomorski. — Zasadnicze za­ 34)
dania monopolu spirytusowego, 1925 020

8) Dr. F. Młynarski. —  Powrót Anglji do 35)
waluty złotej, 1925. V—

9) w Inż. Cz. Klarner—w sprawie programu 36)
gospodarczego Rządu, 1925 (wyczerp.) 030

10) M Inż. Cz. Klarner. — Rola Polski w obro­ 37)
cie międzynarodowym 1925, (wyczerp.)

1 1 ) w Inż. Cz. Klarner.—Instytut Handlu Za­
granicznego, 1925.................................... 0-30

38)

12) n Ad Rudzki.— Wpływ wyniku rokowań
handlowych z Niemcami na kierunek 39)
handlu zamorskiego Polski, 1925 (wy­
czerpane) ............................................... 0-30 40)

13) n Inż. St. Świętochowski. —  Analiza do­
chodowości państwowych przedsię­ 41)biorstw górniczo-hutniczych, 1925 . 0-20

14) n Inż. K. Bukowski.—Kilka uwag o pań­ 42)
stwowym przemyśle solnym w Pol­
sce, 1926 (wyczerpane)..................... 0-20

15) n Inż. W. Polkowski. —  Sprawa mieszka­ 43)niowa w Polsce, 1926 .......................... 020
16) M F. Rostkowski.— Sześć lat polskiej poli­ 44)

tyki handlowo-morskiej, 1926 . . . . 0-50
17) „ H. Gliwic.— Nowy bankier świata, 1925 050
18) be:7. serji Inż. St. Świętochowski. — Jeszcze w 

sprawie państwowych przedsiębiorstw 
górniczo-hutniczych, 1926 ................. 0-30

45)

19) Tom 1 — J. Kulikowski. — Bankowość polska i 46)
problem jej sanacji. 1926 ...................... 1-20

20) n - Dr. J . Podkomorski. — - 0  właściwej for­
mie monopolu spirytysowego w Pol­
sce, 1926 ................................................... 0-70

47)

2 1) w ni - Dr. F. Młynarski. — Międzynarodowe 
znaczenie spadku złotego, 1926 . . . 1-50

48)

22) » IV — St. Pszczółkowski. — Stabilizacja kursu 49)
złotego, 1926 .......................................... 1-20

23) w V — Inż. Cz. Klarner. — Dorobek czterech 40)
miesięcy (dwie mowy program.), 1926 1-00

24) „ VI — Dr. L. Barański.— Uwagi nad obiegiem 51)
pieniężnym w Polsce w latach 1924
— 1926, 1926 .......................................... 1-50 52)

25) VII - F. Prochaska. —  Klauzula największego 
uprzywilejowania ....................................... 1-50

26) n V111 — A. Siebeneichen. —  Rozwój czy upadek 
portu gdańskiego ....................................... 1-20

53)

z
100

„ IX J. Gieysztor. — Tranzyt jako problem
międzynarodowy ..................................

X — Gustaw Taube jr. — Komercjalizacja
Warszawy................................................... 1'50

„ X — Wincenty Jastrzębski. — Zadania i me­
tody pracy Komisji Ankietowej . . . 1'00 

XII — Stanisław Pszczółkowski.— Kredyty za­
graniczne i ich rola w polskiej poli­
tyce kredytowej . . . .  • .................  2'50

,  X111 - Z. R. Gawroński. — Zwalczanie trus­
tów w Stanach Zjednoczonych . . 2‘00 

,  XIV — S. Fr. Królikowski.— W sprawie meto­
dy obliczania stawek celnyćh . . . 1’50 

., XV — St. Starzyński.—Położenie klasy robot­
niczej po przewrocie majowym . . .  1'20 

XVI — J. Kulikowski.— Rozbudowa miast i jej
finansowanie • ....................................... 2'00

„ XVI — S. Szwalbe.— Polityka państwa w za­
kresie obrotu żytem (wyczerpane) . 2'00 

„ XVI I — S. Starzyński.— Stan Finansowy Polski
w roku 1927 ..........................................  2‘00

,  XIX — Józef Kożuchowski. —  Kapitał zagra­
niczny w przemyśle polskim . . . .  2’00 

XX — Henryk Rozenberg. — Polityka Państwa 
w dziedzinie zaopatrzenia ludności
w chleb (wyczerpane).......................... 1’50

„ XXI — Zygmunt Karpiński. — Waluta złota
i pozłacana..............................................  1'50

,, XXII — Jerzy Lubowicki. — Zasady reformy
podatkow ej.......................................... • 3'00

„ XXIII — Marjan Turski. — Problem aktywizacji
bilansu handlow ego.............................. 3'00

XXIV — Stefan Konopski. — Ochrona celna 
w poszczególnych państwach w świe­
tle badań międzynarodowych . . . .  1’00 

„ XXV — Henryk Romanowski. —  Obrót bezgo­
tówkowy (wyczerpane).........................  1'00

„ XXVI Karol Bajer. — Zarys uprzemysłowie­
nia Woj. Łódzkiego ze specjalnem 

. uwzględnieniem przemysłu włókien­
niczego .......................................................  1'50

, XXVII— Dr. Stanisław Wachowiak. — Targi
i wystawy w P olsce .............................. 1‘00

, XXVIII— Jan Miklaszewski. — Ogólny rzut oka 
na rozwój produkcji leśnej i obrotu 
drzewnego Polski współczesnej . . . 2'50 

. XXIX — Inż. Czesław Klarner. — Zagadnienie
mieszkaniowe w niepodległej Polsce 2’00 

, XXX — Inż. Jędrzej Moraczewski. — Roboty
publiczne...................................................  0'80

, XXXI — Władysław Gieysztor. —  Przedsiębior­
stwa państwowe......................................  1'00

, XXXII — Józef Kożuchowski. — Wojna w życiu
gospodarczem Polski.............................. 1'00

.XXXIII— Dr. Marcin Szarski. — Bankowość
p o ls k a .................................. . ' . . . .  1'50

, XXXIV— Inż. Dr. Stanisław Olszewski. — Fos­
foryty polskie i ich znaczenie go­
spodarcze ...................................................  1 "00

, XXXV — Prof. Dr. Witold Staniewicz. — Uwagi
o reformie stosunków rolnych w Polsce 1'50

D O  N A B Y C IA  W E  W SZY ST K IC H  K S IĘG A RN IA C H  O R A Z  B E ZPO ŚR ED N IO  W  A D M IN IST R A C JI TYG . 
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BANK
GOSPODARSTWA

KRAJOWEGO
CENTRALA W WARSZAWIE 

UL. KRÓLEWSKA 5

D E P A R T A M E N T  

B U D O W L A N Y  

W A R S Z A W A ,  

U L I C A  S I E N N A  Nr. 17

Z A Ł A T W I A  O P E R A C J E  BANKOWE,  W S Z C ZEGÓLNOŚC I !

1) SKUP I SPRZED A Ż  W EKSLI

2 ) NABYW AN IE  I SPRZED A W A N IE  

NA RACHUNEK W ŁASN Y W ALUT 

OBCYCH O R A Z  PA P IERÓ W  W A R ­

T OŚC IOW YCH PA ŃST W OW YCH , 

KOMUNALNYCH I INNYCH

3) IN KASOW AN IE  W SZELK IEG O  R O ­

DZA JU  NALEŻNOŚCI

4) W YD A W A N IE  PR ZE K A ZÓ W  HA 

M IE JSC O W O ŚC I W  POLSCE ORA Z 

ZAGRAN ICĄ  POŁOŻON E

5 ) PR ZY JM O W A N IE  DO DEPOZYTU 

W SZELK ICH  PA P IERÓW  W A R ­

T OŚC IOW YCH , DOKUM ENTÓW  

O RA Z  KOSZTOW N OŚC I

6 ) U DZIELAN IE  KREDYTU DŁUGO­

T ERM IN O W EG O  PRZEZ EM ISJĄ 

7% L IST ÓW  ZASTAW NYCH, 1% 
OBLIGACYJ KOM UNALNYCH,

A  DLA POTRZEB PRZEMYSŁU 

OBLIGACYJ BANKOW YCH.

PAPIERY TE W YST AW ION E  

W  P E ŁN O W A RT O ŚC IO W EJ W A ­

LUCIE ZA O PA T RZO N E SĄ W  G W A ­

RANCJĄ  SKARBU PAŃST W A ORAZ 

ZA B EZP IEC ZO N E  H IPOTECZNIE.

KAPITAŁY WŁASNE BANKU WYNOSZĄ 1  200,000.000

20 ODDZIAŁÓW PROWINCJONALNYCH

KORESPONDENCI WE WSZYSTKICH 

WIĘKSZYCH MIASTACH ŚWIATA



„POLMIN”
PAŃSTWOWA FABRYKA OLEJÓW MINERALNYCH
S I E D Z I B A  D Y R E K C J I :  L W Ó W ,  U L I C A  S Z P I T A L N A  Nr. 1

TELEFONY: 2-48, 3-28, 39-20, 39-21

F A B R Y K A  O L E JÓ W  M IN E R A L N Y C H  R E P R E Z E N T A C JA  W  W A R S Z A W IE  

W  D R O H O B Y C Z U  -  T E L E F O N  1 0 5  ul.  Szkolna 2; telefony: 70-84. 114-75, 512-33 i 177-8

Reprezentacja w Gdańsku — Polish Petroleum Company — Krebsmarkt 7 — 8 

Przedstawicielstwa zagraniczne we wszystkich stołecznych miastach Europy

POLECA ZNANE ZE SWEJ PIERWSZORZĘDNEJ JAKOŚCI

OLEJE I SMARY SAMOCHODOWE
Polm in A S , Polm in A L , Polm in A Z , Polm in A F . Polm in A P , Polm in A D  i Po lm in A T

O L E J E  C Y L IN D R O W E ,  o d p o w ie d n ie  d o  

WSZYSTKICH WARUNKÓW PRACY. WYSOKOGA­

TUNKOWE O L E JE  Ł O Ż Y S K O W E . O L E JE  d o

SILNIKÓW SPALINOWYCH, DO KOMPRESORÓW PO­

WIETRZNYCH I KOMPRESORÓW CHŁODNICZYCH.

O L E JE  T U R B IN O W E  i T R A N S F O R M A T O R O ­

W E . O L E JE  W IE R T N IC Z E . T ŁU SZC ZE  M A ­

S Z Y N O W E . S M A R Y  DO LIN I KÓL ZĘBATYCH.

S M A R Y  d o  w ó z k ó w  k o p a l n ia n y c h  i O L E JE  

O S IO W E . —  P A R A F IN Ę , Ś W IE C E , W A Z E ­

L IN Ę  t e c h n ic zn ą .—  B E N Z Y N Y : e k s t r a k c y j­

n a , LOTNICZĄ, SAMOCHODOWĄ I MOTOROWĄ. —

N A F T Ę : r a f in o w a n ą  i s il n o p l o m ie n n ą . O L E ­

J E  G A Z O W E . A S F A L T Y  b e z p a r a f in o w e  i p a r a ­

f in o w e . S U L F O K W A S Y , K W A S Y  n a f t e n o w e .

O D D Z I A Ł Y  W ’ K R A J U :  

B IA Ł Y S T O K , u l. W arszaw ska 7, te l.1 0 -3 4  W A R S Z A W A , ul. Szko lna 2, tel. 114-75 

K R A K Ó W , ul. Szczepańska 9, tel. 15-82  P O Z N A Ń , ul. św. M arcina 18, tel. 3 5 -3 6  

L U B L IN , ul. Krak. Przedm . 46, tel. 1 0 -7 4  S O S N O W IE C , ul. N aftow a 4, tel. 2 -0 8  

L W Ó W , ul. Szp ita lna  1, tel. 3 -2 3  T O R U Ń , ul. M ostow a 17, tel. 3 -9 9  

Ł Ó D Ź , ul. Piotrkowska 152, tel. 6 -2 7 , W IL N O , ul. Jag ie llońska 8 , tel. 1-7 2  

S K Ł A D Y  W Ł A S N E  I K O M I S O W E :

BIAŁYSTOK, BIELSK PODLASKI, BIŁGORAJ, BĘDZIN, BRODY, BYDGOSZCZ, CHEŁM, DOLINA, DRO­

HOBYCZ, GARWOLIN, GDYNIA, GRUDZIĄDZ, JAROSŁAW, KALISZ, KIELCE, KOŃSKIE, KOŁOMYJA, 

KOWEL, KRAKÓW, KRASNYSTAW, LIDA, LUBLIN, LUBARTÓW, LWÓW, ŁĘCZYCA, ŁOMŻA, ŁÓDŹ, 

MIĘDZYRZEC PODLASKI, NOWOGRÓDEK, OPOCZNO, OSTROWIEC, OSTRÓW, PABJANICE, RADOM, 

RADZYŃ, RÓWNE, RYKI, SANDOMIERZ, SAMBOR, SIEMIATYCZE, SIEDLCE, SKIERNIEWICE, SOBOLEW, 

SOSNOWIEC, STANISŁAWÓW, STRYJ, TOMASZÓW MAZ., TORUŃ, TARNOPOL, WARSZAWA, WILNO, 

WIELUŃ, WIERZBNIK, WOLKOWYSK, WŁOCŁAWEK, ZDUŃSKA WOLA, ZŁOCZÓW, ŻYRARDÓW

W Ł A S N Y  P A R K  C Y S T E R N O W Y


